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j„ J'1 .codziennie o godzinie 5. po południu 

m dni poświąteeznyeh.

J e T , i pojed??.ezy kosztuje w miejscu 10  hal., 
Caarn A ~  Biura Eedakeyi i Administraeyi 

tyskiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
®8tyaHj..dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 

g  i- 0. — Listy należy frankować, 
oklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 ii. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci, bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 . stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewicróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 bal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
w e Lwow ie Pasaż H ausm anna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

C2]ĘŚĆ uezędow a

tzył ^ es- i Król. Apostolska Mość ra- 
!ipea ^ wyższem postanowieniem z dnia 8 

' r zamianowaó najmiłościwie] pro- 
Mie(j rugiego gimnazyum we Lwowie, dr.

W a r  m s k i e g o , dyrektorem 
gimnazjum w Ezeszowie.

%

■̂ego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ajtyjższa j j ,

oytejj '. r ' najmiłościwiej nadać adjunktowi 
,Cyi urzędów pomocniczych Namiestni- 

ty y , ^°tyskiego, Maryanowi O l s z a ń s k i e -  
u'l i charakter dyrektora urzędów po-

em postanowieniem z dnia 16

Ul

jhisterstwo handlu zamianowało asy- 
;ęk .* Pocztowymi dla Galicyi: byłego 
\ 1_ril’slrza żandarmeryi Aloizego K o l a r a  

tyj a’ sierżanta 90 pułku piechoty Ada- 
l>ra]jt d z i e j  a dla Eawy ruskiej, oraz 

^  aQlów pocztowych: W ładysława M oh- 
yżnicy dla Śniatyna, Mikołaja Ko- 

8tezyk ie w i c z a  w Czerniowcach dla Zale-
J ózefa L a c h m a y e r a  w Krakowie, 

ef(lvn We ^ wow ê Kołomyi,
an°la O h o d z i c k i e g o  we Lwowie 

> awy ruskiej, Eoinana P e d o s i e w i c z a  
^lij{VV0'v ê dla Husiatyna, Maryana Ci e-  

'Ve Lw owie dla Zaleszczyk, Ludwika 
•Uj a w Nowym Sączu

s k i o  w Drohobyczu ___    ,
4o*y a ^  a ^ i a we Lwowie dla Gorlic, Teo- 
Me ^ Za. i e w i a d o m sk  i eg  o we Lwo- 

a ćywca, Tadeusza F o t o w i c z a  we

Włodzimierza S t o- 
dla Sanoka,

Lwowie dla Kołomyi, Kazimierza M i e d n i a -  
k a w Krakowie, Franciszka P  i n z e g o w 
Brodach dla Brzeżan, Stefana U 1 e w i c z a 
w Sanoku, Marcina Ł a d  o s i  a w Ezeszowie 
dla Dąbrowy, Adolfa D w o r s k i e g o  we 
Lwowie dla Sokala, Alfreda B r u n n a  w 
Złoczowie dla Husiatyna, Tomasza K a c z o ­
r a  w Tarnowie dla Dąbrowy, Zygmunta 
Z u b  a le  w i c z a  we Lwowie dla Żywca, 
Walentego F o r y s i a  w Krakowie, Piotra 
B r i l a  w Samborze dla Brzeżan, Ludwika 
G ą s i o r a  w Tarnowie dla Gorlic, Józefa 
O s s o w s k i e g o  w Przemyślu dla Gródka, 
Henryka K l e i s s a  w Czerniowcach dla 
Chrzanowa, Michała W a h n a  w Jarosławiu 
dla Szczakowej, Józefa T a r n a w s k i e g o  
we Lwowie dla Buczacza, Stanisława M i­
c h a l i k a  w Nowym Sączu, Aitala K o l a n -  
k o w s k i e g o  we Lwowie dla Sokala, Jana 
K o w a l a  w Stanisławowie dla Halicza. Win­
centego S ł a w i ń s k i e g o  w Krakowie, Ja ­
na K m i c i k i e w i c z a  w Stryju dla Eawy 
ruskiej, Leona S z c z u r k i e w i c z a  we Lwo­
wie dla Gródka, Teodora S z c z e k l i k a  w 
Brodach dla Krakow a, Jana K w i e c i ń ­
s k i e g o  w Samborze dla Szczakowej, Sta­
nisława K a n t o r a  we Lwowie dla Husiaty­
na i Józefa E u n i e w i c z a  w Tarnopolu.

L ujów, 2 2  lipca.

Skutki odparc ia  ataku g e n e ra ła  Kellera 
na wąwóz Liaokaolin  przez wojska japońsk ie  
są ła tw e do przewidzenia. A rm ia  japońska  
pokonawszy Eossyan , przeszła  w ofenzywę 
i posunę ła  się dalej w kierunku północno-

zachodnim. Według doniesień generała Ku- 
ropatkina zatrzymali się Japończycy w doli­
nie Lanho, skąd zaledwie 45 km. dzieli 
czoło kolumny generała Kuroki od Liaojang. 
Natomiast siły rossyjskie, stojące, jak się 
zdaje w okolicaeh Daschiczao i Haie.zeng, 
oddalone są od Liaojang o 70 do 100 km. 
Plan wodza rossyjskiego był praktyczny. N a­
kazując bowiem silnemu kopusowi gen. Kel­
lera atakować najdalej na prawo wysunięte 
skrzydło japońskie miał on niezawodnie dwa 
cele na widoku. Jeden z nich wyjawił ge­
nerał Kuropatkin w swoim raporcie o bitwie 
pod Liaokaolin. Chodziło mu mianowicie o 
dokładne zrekognoskowanie pozycyj wscho­
dniego skrzydła sił japońskich. Cel ten zo­
stał osiągnięty. Eossyanie kosztem 1000 czy 
2000 ludzi okupili wiadomość, że główna 
kwatera generała Kuroki znajduje się w 
Tsanhoku na zakręcie dróg na wschód od 
wąwozu Motienling. Ale był i drugi, wa­
żniejszy cel, a raczej druga nadzieja, które 
wiązały się z atakiem rossyjskim. Mówiono 
już nieraz, że jedyną szansą z w y c i ę s t w a  
dla generała Kuropatkina było wyzyskanie 
swojej pozyeyi, polegającej na skoncentro­
waniu wojsk rossyjskich wewnątrz olbrzy­
miego, a w skutek tego w wielu miejscach 
słabego i przerwanego łuku wojsk japoń­
skich, w ten sposób, żeby na oddzielone od 
siebie części łuku rzucać całą swoją siłę, 
i niekorzystny dla siebie stosunek liczebny 
walczących armij zmieniać na chwilową, 
względną przewagę. Tak czynił Napoleon w 
roku 1807. Gdyby generał Kuropatkin był 
nie dwiema dywizyami, ale całą masą wojsk, 
któreby mu pozostały po odliczeniu oddzia­
łów potrzebnych do wstrzymywania a raczej 
możliwego opóźnienia pochodu gen. Oku i 
Nodzu, zaatakował Liaokaolin, byłby miał 
szanse przełamania zwężającego się powoli, 
lecz nieustannie łuku japońskiego. Przyczyną 
niepowodzenia było więc złe obrachowanie 
stosunku wzajemnych sił po stronie rossyj- 
skiej, oparte na niedostatecznej służbie wy­
wiadowczej.

Obecnie otwierają się przed generałem

Kuropatkinem dwie możliwości. Albo za­
rządzi szybki odwrót, przyczem jednak mu­
si być w stanie zatrzymać gen. Kurokiego, 
stojącego już bliżej Liaojangu, niż Eossya­
nie, tak długo, aż ostatni żołnierz rossyjski 
nie przejdzie za Liaojang. Wówczas droga 
odwrotu na Mukden stanie dla armii ros- 
syjskiej otworem a starcia z nieprzyjacie­
lem ograniczą się do nieznacznych potyczek 
na flankach obu armij. Wódz rossyjski je ­
dnak może skutkiem rozmaitych przyczyn 
być zmuszony odwlec ostateczny odwrót swo­
jej armii, albo też generał Kuroki zdoła od­
rzucić stanowczo oddziały rossyjskie, stojące 
naprzeciw jego kolumny, a wówczas część 
rossyjskiej kolumny Sacharowa — w razie 
równoczesnego marszu zaczepnego gen. Oku 
i Nodzu — narażona będzie na odcięcie. 
W obecnem więc położeniu szybki i stano­
wczy odwrót Eossyan na północ wydaje się 
jedynym dla nich środkiem wycofania się 
bez znacznych strat z pierwszego okresu 
kampanii.

Z Poznania.
(Nauczy ciel Polak jako agent kolonizaeyi nie­
mieckiej. — Krytyka niemiecka nowej antipol- 

skiej ustawy osadniczej).

Do rąk redakeyi Dziennika Poznańskie­
go dostało się pismo niejakiego p. Benscha, 
katolickiego nauczyciela z Kozicbgłów pod 
Główną, w którem tenże ofiarowuje swe po­
średnictwo poznańskiej Spółce parcelacyjnej, 
zajmującej się wykopywaniem polskich mniej­
szych posiadłości i osadzaniem na nich nie­
mieckich gospodarzy. Arcyciekawe to pismo 
brzmi podług niemieckiego oryginału wpol- 
skiem tłómaczeniu:

„W łaśnie w tutejszej okolicy okazuje 
się konieczna potrzeba wzmocnienia niem­
czyzny, a nastręcza się sposobność wykupie­
nia kilku gospodarstw z rąk polskich.

i
Gabryela Zapolska.

1 1\$ flaszy u te i s L

p o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

XIII.
(C iąg dalszy).

To,
' “ ^a z a C° w a *m działo, wyczuwała 

_jj°kładnością zupełną. Wiedziała tak- 
h*ezSni • dolna, dla zupełnego oczy-
aJaea a JeS° ducha z pstrych łachmanów

Czy| k’r należy aby przebył tę Golgotę i obli- 
^  możWa* °  swe Przesz^e życie. Wiedziała, 
ty pr mu dopomódz słowem, lecz cofnęła 

r  ePoj ^  pomocą. Tylko duchem swym, 
h*etyu gorącością wielką, powiała ku
i ebem^° przBZ widma konającego maku. 
P°ko 1 ?z'̂ a obok niego przez Golgotę jego 

v e * Magicznego samopoznania, lecz
i a p lerŁl,Ta go, ani zachęcała. Postano-
vgo i tylko obok niego i być świadkiem 

Pia ’ °ierPień i stopniowego odro-

ki Stal m^.czeniu w'§c zupełnem patrzyła, 
dzie 6vv.ski powstał od stołu, wziął do rę- 

tytyjjj ? nik i skierował się ku swej pra- 
: Z° Zedł jak nieprzytomny, blady i bar- 
jtykby *«pny. Postarzał się w jednej chwili, 

na ramiona Krzyż własnych 
, j  } Pomyłek.
<a dojrtZ }° tworzył drzwi do pracowni i An- 

ała przepych nagromadzonych z za­

jadłością gospodarczej mrówki, sprzętów o 
duszach filisterskich lub pełnych urągania 
wygasłego, drobiazgowego Piękna.

I zrozumiała, że to krwawe wniknię­
cie w siebie nie będzie zupełne wśród ko­
sztowności fałszywych, które kołysać będą i 
koić swym zbytkiem zewnętrznym brutal­
ność prawdy.

Szybko, prosto, w liniach bez załamań 
powstała Anka z miejsca i hieratycznym 
gestem rasowych rąk wstrzymała Stalew- 
skiego.

— Nie tam!.,. — wyrzekła — tam nie 
dojrzy pan Prawdy.

Spojrzał na nią pytająco.
Podlegał jej zupełnie.
Anka odwróciła się ku rozwartemu 

szeroko oknu jadalni.
Szerokie przestrzenie pól zalanych słoń­

cem, rozpływały się w dal nieskończoną.
— Tam.... — wyrzekła — tam spo­

tkasz pan czystą istotę Prawdy.... Tam tylko!
On spojrzał w tę przestrzeń słoneczną 

i doznał olśnienia.
Wiedział, rozumiał, iż w tej jasności 

każdy nawet drobny brud i małostka wyjdą 
z całą bezwzględnością na jaw i ból jego 
zwiększą.

— Chodź ze m n ą ! — wyszeptał cichą 
prośbą.

Lecz ona nie poruszyła się z miejsca.
— Ja pójdę z tobą.... — duszą moją!— 

wyrzekła z prostotą.
Odczuł ją, zrozumiał, uwierzył.
I poszedł w dal słoneczną z nędzą 

swoją, z której zaczynał z całą abnegacyą 
zdzierać pstre zasłony.

Obok niego po słonecznej drodze pły­
nęła cicha, dobroczynna, piękna myśl do­
brej, wspaniałej w swej litosnej dobroci ko­
biety.

XV.
Zmęczony fizycznie, wyczerpany umy­

słowo oparł się Zagrodzki o biurko redakcyj­
ne, za którem siedział, robiąc korektę swego 
wstępnego artykułu.

Szło mu o zręczne przelawirowanie 
między dawnemi zasadami, które głosił, a 
zasadami stronnictwa, z którem kokietował. 
Były tu odcienia napozór nic nieznaczące, 
ale  ̂ w świecie rozpolitykowania mające ro­
zmiary olbrzymie. Pewne ustępstwa na rzecz 
łagodniejszej partyi były konieczne i w 
gruncie rzeczy Zagrodzkiemu ustępstwa te 
przychodziły z bezczelną łatwością. Szło tyl­
ko o dobranie wyrazów, aby mu jego obe­
cna partya nie zarzuciła zbyt jawnego od­
stępstwa.

I  w tej torturze nad doborem gładkich, 
wężowo zręcznych słów, dręczył się ten czło­
wiek i nękał, jakby szło tu o zbawienie ca­
łego społeczeństwa. Piękny zawsze, lecz ja ­
kąś tragiczną pięknością zgalwanizowanego 
trupa, prezentował w oświetleniu dużych 
redakcyjnych okien swą bladą maskę, stra­
wionego namiętnością człowieka.

Za oknem pyszniło się lato bogactwem 
żaru i blasku, szemrała woda fontanny, le­
cąc kaskadą brylantów; błękitno odziane 
dzieci roztaczały urok świeżych kwiatów, a 
białe róże wytryskujące bukietami rozsypy­
wały deszcz śnieżnych płatków po szma­
ragdach trawy....

Zagrodzki nie widział nic, zacietrze­
wiony w cuchnącym pasku bibuły.

Już trzeci raz przeglądał i poprawiał 
ciągle, wybierając słowa zbyt śmiałe, wy­
obrażając sobie, że artykuł jego zrobi nie­
małą „sensacyę11 i „postawi go“ na odpo- 
wiedniem stanowisku.

Odziany jak zawsze w swe jasne palto, 
nieposzlakowanie wielkopański i rasowy, de­

likatny w połączeniach rąk i manierach 
miał pozór topielca, którego fale rzeczne w 
wir wtrąciły i szarpią nim z całą zaciekło­
ścią.

Przed biurkiem zjawił się cień obszar­
panego, redakcyjnego chłopca.

— Proszę pana sk ry p t!
— Z araz!...
1 znów jeden wyraz wyłowiony, a po­

tem ciężka praca i zastanowienie, czera by 
go zastąpić można.

Nagle, w parterowem oknie redakeyi 
zaciemniała jakaś głowa.

— Czy można?
Zagrodzki poznał ten głos zachrypły.
— Zaraz!
W stał i zajrzał do sąsiednich poko­

jów. Cała redakeya była pusta. Współpraco­
wnicy rozeszli się na obiad, pozostawiając 
po sobie massę papierów, niedopałków, za­
pałek i niedopitych szklanek z herbatą.

Zagrodzki powrócił do okna.
— Chodźcie
Ezucił korektę chłopakowi. Zadudniły 

bose pięty, równocześnie rozległy się ciche, 
jakby zwierzęce kroki.

Wionęło wódką, suterynami, potem i 
tannn tytoniem.

Eównocześnie coś okrutnego, przycza­
jonego a nieuchwytnego wpełzło w prze­
strzeń.

Wszedł Wierciak.
Eęce w kieszen:aeh kurtki, wzrok u- 

kośny, a ogarniający wszystko, nieokreślony 
wyraz pogardy na opierzchłych ustach.

— Wielmożny pan redaktor sam?
— Tak!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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„Jako urzędnik i mąż "niemiecki eheiał- 

b jm  chętnie oddać swe usługi niemieckiej 
sprawie i służyć jako pośrednik przy zakup- 
nach gruntów. Władam zupełnie dobrze pol­
skim językiem, tak, że przezemnie mogłoby 
kilka pięknych gospodarstw przejść w nie­
mieckie ręce. Trzech gospodarzy zamierza 
swe grunta jedynie Polakom sprzedać. Lecz 
zaręczam, że panowie moglibyście te gospo­
darstwa za mem pośrednictwem łatwo na 
być. Żądane ceny nie są wysokie11.

Następnie p. Bensch opisuje szczegóło­
wo te gospodarstwa i tak kończy:

„Mógłbym wskazać jeszcze inne grunta, 
lecz sądzę, że panowie, ponieważ sprawa jest 
nagląca, najpierw te gospodarstwa obejrzycie.

Podczas obecnych wakacyj jestem na 
usługi szanownych panów i proszę o dalsze 
informacye itd .“

Dziennik Poznański dowiaduje się, że 
ów p. Bensch dawniej, będąc nauczycielem 
w Zaniemyślu i na obecnem swem stanowi­
sku w Kozichgłowach, przedstawiał się pry­
watnie zawsze jako Polak. — Do ostatniej 
chwili uważali go też członkowie gminy za 
Polaka, któremu można ufać. Żona jego, z 
domu Grusiewicz, jest Polką, urodzoną i wy 
chowaną w Poznaniu.

Uchwaloną świeżo w sejmie pruskim 
ustawę antipolską o osadnictwie ostro kry­
tykuje w Deutsche Juristen Ztg. ze stanowi­
ska prawniczego prof. Stranz, który pomię­
dzy innemi pisze:

„Polak, jak ministrowie oświadczyli, 
bezwzględnie nie otrzyma pozwolenia do o- 
siedlenia się, mianowicie, jeżeli nie jest pa- 
tryotycznie (po niemiecku) usposobiony. — 
Tern samem czyni się prawo obywatelskie, 
polegające na nabywaniu własności ziem­
skiej i zakładaniu ogniska rodzinnego, u pe­
wnej klasy poddanych państwa zależnem od 
pochodzenia i usposobienia politycznego kan­
dydata. I  decyzya zapada bez zwykłych do­
chodzeń prawnych, po prostu w drodze ad­
ministracyjnej.

Tę nierówność przed prawem trudno 
pogodzić z konstytucyą pruską, (artykułami 
3, 9, a przedewszystkiem 4), która wyraźnie 
mówi, iż wszyscy Prusacy są w obec prawa 
równi. Nie chodzi tu bynajmniej o to, czy 
prawo wyjątkowe okaże się skuteczną bronią 
ku wzmocnieniu niemczyzny, ale w każdym 
razie życzyć sobie należy, aby po raz osta­
tni uchwalano prawo, okazujące takie wąt­
pliwości pod względem konstytucyjnym 11.

Z Londynu telegrafują pod dniem 21 
b. m.: Tutejszy ambasador rossyjski hr. Ben- 
kendorf konferował przez cały dzień dzisiej­
szy z ministrem spraw zagranicznych. Ma 
on nadzieję, że zatarg między Bossyą a An­
glią będzie zażegnany. Rossya tłómaczy się, 
iż dlatego zajęła okręt angielski „Malaccę11, 
ponieważ kapitan nie usłuchał żądania ka­
pitana statku rossyjskiego i nie chciał po­
kazać mu papierów.

Wszystkie dzienniki żądają, aby rząd 
nawet przy użyciu siły uwolnił „Malaccę11 z 
rąk rossyjskich i domagają się, aby zmobi­
lizował flotę, na wypadek, gdyby Rossya nie 
chciała wydać statku i zawlokła go do któ- 

' rego z portów rossyjskich.
Ambasadorowi angielskiemu w Peters­

burgu, gdy rządowi rossyjskiemu doręczył 
notę z protestem rządu angielskiego, odpo­
wiedziano, że Rossya konfiskując „Malaccę11, 
postąpiła odpowiednio do przepisów prawa 
międzynarodowego.

Tymczasem w świecie przeważa zdanie 
iż w myśl teoryi prawa międzynarodowego 
Rossya dopuściła się istotnie nadużycia. — 
Według znawców, nauka dzisiejsza całkiem 
stanowczo stanęła na stanowisku, że poczto­
wych posyłek nie można żadną miarą uwa­
żać za kontrabandę wojenną. Jedynym wy­
jątkiem są depesze i pisma, które mogą nie­
przyjacielowi w operacyach wojennych od­
dać usługi. Tu nie zachodzi ten wypadek; 
niemożliwością bowiem przypuszczać, ażeby 
Japonia otrzymywała wiadomości z pola wal­
ki drogą przez Niemcy czy Anglię. Teorya 
prawa zgadza się też w tym punkcie najzu­
pełniej z praktyką. Wystarcza przedstawić 
sobie praktyczne następstwa, któreby nie­
chybnie się zjawiły, gdyby krok Rossyi do­
znał powszechnego zastosowania. Każde pań­
stwo, prowadzące wojnę, byłoby uprawnio­
ne konfiskować wszelkie posyłki pocztowe, 
przeznaczone dla kraju nieprzyjacielskiego. 
Sprowadziłoby to bardzo rychło powszechne 
zamieszanie i tak uciążliwą sytuacyę, że 
wkrótce światowa komunikacya pocztowa mu­
siałaby w zupełności ustać.

Żaden parowiec pocztowy, nie byłby 
pewny, czy dojdzie do celu swej podróży, 
bo każdy byłby wystawiony na niebezpie­
czeństwo zatrzymania na pełnem morzu i 
poddania rewizyi, a ewentualnie konfiskatę 
swej poczty. Skutki konfiskaty poczt na pa­
rowcach pocztowych, pełniących regularną 
służkę komunikacyjną, byłyby dla wszystkich 
państw neutralnych bardzo dotkliwe. Jakież 
nieobliczalne straty materyalne mogą ponieść 
one skutkiem tego, że, jak w obecnym wy­
padku, listy kupców i przemysłowców nie­
mieckich i angielskich nie dojdą wcale, albo 
dojdą w terminie bardzo spóźnionym miejsca 
przeznaczenia. Postępowanie Rossyi w szer­
szeni zastosowaniu prowadziłoby wręcz do 
ekonomicznych katastrof.

I dlatego jest wyraźną tendencyą no­
woczesnego prawa międzynarodowego wyklu­
czenie komunikacyi pocztowej z obrębu po­
jęcia kontrabandy wojennej.

Konfiskata posyłek pocztowych przez 
rossyjskie okręty jest więc widocznem naru­
szeniem zasad prawa międzynarodowego, tern 
jaskrawszem, że okręty rossyjskie floty ocho­
tniczej nie posiadają charakteru okrętów wo­
jennych, a tylko takim przysługuje prawo 

ewizyi droit de msitation, ale tylko okrętów 
prywatnych, a nigdy parowców pocztowych, 
pełniących regularną służbę komunikacyjną 
na morzu.

Kwestya macedońska.
Dynamitowe zamachy prawie równo 

cześnie skierowane w dwóch odległych od 
siebie punktach Macedonii — w Badoma i 
Amatowo, przeciwko kolei, wywołały w Kon 
stantynopolu ogromną konsternacyę. Okoli­
czność, że równocześnie zaatakowano dyna­
mitem kolej wschodnią i linię łączną Salo 
nika-Dedeagacz, każe wnosić o tem, że oba 
zamachy pozostają w związku, że są wyni 
kiem pewnego planu, że więc obawiać się 
należy, by nie zaszedł w sprawie macedoń­
skiej znowu zwrot niepomyślny.

Jakoż obawiano się, że na ów . znak 
dany znowu wybuchnie powstanie na całej 
linii i już nosiła się Porta z zamiarem co­
fnięcia odwołania redyfów.

W konsternacyi tej — piszą z Kon­
stantynopola do Fremdenblattu — postano­
wiła Porta zasięgnąć rady u ambasadorów 
Austro-W ęgier i Rossyi. Zdaje się, że Tew 
fik basza szukał sposobności konferencyi z 
wymienionymi ambasadorami nietylko z wła­
snej inicyatywy, lecz także na życzenie sfer 
najwyższych. Dnia 13 b. m. tedy zaproszeni 
zostali br. Calice i p. Zinowiew na śniada­
nie, na którern wśród rozmowy wyraził im 
Tewfik basza swe obawy. Obaj ambasadoro­
wie oświadczyli zgodnie,,1 że sytuacya w da­
nej chwili wymaga dostatecznie silnej ochro­
ny linij kolejowych, a równocześnie dalszej, 
lecz w przyśpieszonem tempie, pracy nad 
wykonaniem uchwał miirzstegskich. Tylko 
wprowadzenie w życie reform może uzdro­
wić stosunki macedońskie i zapobiedz po­
wstaniu nowych projektów. Zgodna opinia 
obu ambasadorów wywarła silne w tureckich 
kołach rządzących wrażenie; nabrano tam 
bowiem znowu przekonania, że porozumienie 
Austro-W ęgier i Rossyi nie doznało żadnego 
uszczerbku.

Co do samych zamachów dynamito­
wych nie wiadomo jeszcze, czy wykonane 
zostały na rozkaz t. zw. „wewnętrznej orga- 
nizacyi11, czy też przez t. zw. „niezawisłych11 
Macedończyków. Krążą pogłoski, że sprawcy 
zamachu znajdują się po za Macedonią; że 
szukać ich należy po stronie pragnącej roz­
szerzenia programu reform. Kogo mają na 
myśli ci, co krzewią te pogłoski, trudno 
dociec.

pornej, fortyfikując coraz silniej zaJ zepDeJ 
pozycye. Przejdzie ona do akcyi 
dopiero po ich ukończeniu, w kon ■

W OJNA
rossyjsko - japońska.

Z  pod Portu Arthura.
Do dzienników londyńskich telegrafują: 

Dnia 17 lipca przybyło do portu Dalny 15 
japońskich okrętów transportowych, które 
przywiozły żywność i amunicyę dla oblężni- 
czej armii japońskiej. Armia ta — jak się 
dowiaduje Standard  — liczy obecnie 80.000 
ludzi, lecz na razie trzyma się taktyki od-

cego miesiąca. ua|
Z Portu A rthura donoszą, ,e„e]itfw 

rossyjskie w zatoce Gołębiej °.st jjfisk? 
dnia 16 rano pewien przepływaj!.^ ^sk1, 
brzegów parowiec, który uważano za i fy p i f  
Ponieważ parowiec ten nie chciał sW ra 
mać, strzelono do niego -torpedą; 0) i® 
zatopiła. W tej chwili dopiero p°z Qą,^f‘ 
nie był to okręt japoński. Wówcza g a ­
szono na ratunek załodze i ocalono ^  pyl 
czyków, oraz 1 Europejczyka. J aal 
okręt, depesza nie wyjawia.

Taktyka wojenna Japoń czy^ ^ fi
Korespondent Nowosti w ten # 

opisuje taktykę Japończyków. , n*'
Decydującą bronią we wszy® 

wet drobnych utarczkach jap o ń sk i# ’ -a dzi»' 
ła i karabiny. Na rozwój techniki °S ,jną u; 
łowego Japończycy zwracają sz®ze®ezas»Dl1 
w agę; bez względu na olbrzym® . foe* 
trudności, które mają do zwalczę ’^oj' 
względu na stratę czasu prowadzą 0(jcZaE 
skami działa kalibru oblężniczegc i L asZaił 
pojedynku artyleryjskiego rozwijaj! 
siłę ognia i ostrzeliwają pozycye sy ie 
kwadratów. Uczestnicy bitew utrzy® 
Japończycy w pierwszej fazie # afCl̂ 0staD! 
ląją bardzo celnie, dopóki sami n® g 0el' 
się pod ogień nieprzyjacielski. ^ ° ^ i sza. 
ność ich strzałów znacznie się zm®

Karność i wytrzymałość na 
zwyczajna. Ogień karabinowy ze ^ s.ẑ 0 jji®' 
dystansów prowadzą rotowo, ale po101 
zmiernej szybkości strzałów, prz®®®*^®0 
gnia z jednego celu na inny, prz,eS 
„muszki11, jest na tyle wierne, że -ej0da0' 
wyrażenia pułkownika K., który 
krotnie brał udział w bitwach z
kami, „czuje się zmianę kierunku °e

Wiara w siłę ognia jest tak zByck 
wśród Japończyków, że unikają om pO'
starć. Istota ich taktyki polega z .& ee ^  
wodu na tem, ażeby podprowadzi0 1 
kontrataku wojska pod ogień rezerw ' 
celu szeregi atakujące, cofając sie, 
na skrzydła i odsłaniają pole do s 
dalszych szeregów. ^ Ja-

Do pomocy fortyfikacyi P ° ^ ° ^ 0j P0’ 
pończycy uciekają się ciągle, na kąZ j0jgay 
zycyi, chociażby ją  zajmował 
oddział wojska. Maskują je Przi^eI1A ają 
micie. Każde zajęte miasto doprowad cZe- 
stanu obrony, a w Szachedzy, Feng 
nie, a obecnie w Siujanie wznoszą s) ja 9®' 
bezpieczone pozycye, celem, zapewme 
bie regularnego dowozu. vj J*'

Słabą stroną wojennych 0Per^ciga#? 
pończyków jest za mało energiczne . ^oj' 
nieprzyjaciela. We wszystkich epizod8, gję d° 
ny obecnej, Japończycy ograniczy*1. <&' 
zajęcia placu boju i nie przedsiębrać ^wi® 
lem wyzyskania zwycięstwa. Nawet e' 
pod Tiurenczenetn, pomimo ogro®11 Fgjga' 
wagi sił, wojska rossyjskie nie 
ne i dozwolono im eofnąc się 11 f
pod Pjamingiem. Jest rzeczą ® °iv jap0?" 
dzieje się to w skutek słabości j aZ ^ r e # 0’ 
skiej, jakkolwiek na tak górzysty®

10)

z  l i t e m
E L I A S  PO&TULU.

(Z francuskiego).

II.
(Ciąg dalszy).

Nie długo potem, Elias także wszedł 
do kościoła, ukląkł na stopniach ołtarza 
z czapką narzuconą przez ramię i zaczął się 
modlić. Zia Annedda, modląc się także gor­
liwie, pożerała go oczami. Można by myśleć, 
że Elias właśnie był świętym i że macie­
rzyńskie modlitwy do niego były zwracane. 
Ach! — ten profil delikatny, zmęczony, to 
blade oblicze nacechowane cierpieniem, jakąż 
miłością serce jej było przepełnione, gdy pa­
trzyła na niego! I to, że widziała go, tego 
ukochanego syna, klęczącego u stóp świę­
tego, wypełniając ślub uczyniony na dale­
kiej ziemi, na ziemi niedoli, ach 1 były to 
rzeczy, które czyniły, że serce jej rozpły­
wało się ze wzruszenia!

— Ach! — s^ntu Franziscu bellu, mój 
dobry święty Franciszku, nie mam słów, aby 
ci podziękować. Weź moje życie, jeżeli ci 
się podoba, weź wszystko co zechcesz, ale 
2  :vahy synowie moi byli szczęśliwi, aby
k f l d b ! !  drog!t Przed Panem, aby nie 
byli nadto przywiązane do rzeczy ziemskich, 
O mój dobry santu Franziscu bellul mó 
F ra n zisch ed d u ! J

Zwolna, chodzenie, hałasy i zamięsza-

nie zmniejszyły się; każdy zajął swoje miej­
sce, nawet iUustrissime jegomość kapelan, 
księżyna mający zaledwie cztery stopy, bar­
dzo czerwony na twarzy, bardzo jowialny, 
który wyświstywał modne melodye i wy­
śpiewywał różne światowe piosenki.

• Zaprowadzono konie na paszę, rozpa­
lono ogniska. W spaniała przeorysza i ko­
biety z pokolenia postawiły przy ogniu prze­
rażającej wielkości kociołki z zupą, przypra­
wioną świeżym serem. I zaczęło się radosne 
życie dla tego rodzaju klanu ludzi spokoj­
nych i patryarchalnych. Zarzynano owce i 
jagnięta, gotowano stosy makaronu, pito wiele 
kawy^ wiele wina, wiele wódki. Kapelan od­
mawiał Mszę św. i nowennę, a potem gwi­
zdał i nucił.

Miejscem, gdzie najwięcej się bawiono, 
I była wielka cumbissia wieczorami w około 
| wysokich ognisk z trzaskającego drzewa ma- 
S Styksowego. Na dworze, noc była chłodna, 
! prawie zimna; księżyc, zakreślając szerokie 

koło, dążył ku zachodniej stronie nieba, do­
dając dzikiego uroku krajobrazowi.

O blade noce pustyni sardyńskich, pod­
czas których donośne nawoływanie sowy, 
szelest delikatnych listków tymianku, ostra 
woń mastyksu i daleki szum opuszczonych 
lasów, łączy się w monotonną i melancho­
lijną harmonię, która budzi w duszy uczucie 
uroczystego smutku, tęsknoty za dawnemi, 
nieskalanemi rzeczam i!

Ugrupowani w około ogniska, wieśniacy 
w wielkiej cwnbissia opowiadali sobie za­
bawne historye, pili i śpiewali. Echo do­
nośnych ich głosów gubiło się za progiem, 
wśród tej wielkiej ciszy nocy księżycowej, 
pomiędzy gęstwiną, pod którą konie ich drze­
mały.

Elias brał udział w tej zabawie z ży­
wą, dziecinną prawie przyjemnością. Zda­

wało mu się, że się znajdow~ał w jakimś zu­
pełnie nowym świecie; opowiadał własne 
swoje wspomnienia i słuchał opowiadania 
innych, z rodzajem rozrzewnienia. Zawiązał 
przytem znajomość z jegomościa kapelanem, 
a ten nowy przyjaciel opowiadał mu zabawne 
rzeczy, namawiał go do używania życia, do 
zapominania o rzeczach smutnych, korzysta­
nia z chwili obecnej.

— Trzeba służyć Bogu w radości — 
mawiał. — Tańczmy, śpiewajmy, gwizdaj- 
my, bawmy się. Pan Bóg dał nam życie na 
to, abyśmy trochę użyli. Nie mówię, żeby 
grzeszyć, pamiętaj sobie! Och! co to, tonie! 
Zresztą, z grzechu rodzą się wyrzuty sumie­
n ia : troska, mój kochany!... Ale dosyć: mu­
siałeś tego doświadczyć... Tak, tak, rozry­
wka, w uczciwy sposób! Nazywam się Jaeu 
Maria Porcu, przezwany księdzem Porched- 
du, dlatego, że jestem  mały. A więc -Jacu 
Maria Porcu, dość się nabawił w swojem ży­
ciu. I miał słuszność. Słuchaj tej historyi. 
Pewnego razu wracam do domu po północy. 
Moja siostra utrzymuje, że jestem  p ijan y ; 
ale mnie się zdaje, mój kochany, że nim 
nie jestem. — Oo mi dasz na wieczerzę, 
Anno? pytam. — Nic! Nie dam ci nic, Jacu 
Maria Porcu, bezwstydniku jed en ! Już po 
północy; nie dam ci nic. — Daj mi wiecze­
rzę, Annessa. Trzeba przecież, aby ksiądz coś 
zjadł na wieczerzę. — A więc! Jacu Maria 
Porcu, bezwstydniku, dam ci chleba i sera. 
Oto jest, jeżeli chcesz, księże Porcheddu. — 
Chleba i sera Jacowi M aria Porcu? księdzu 
Porcheddu? Te, te, ziriu, z ir iu 2), łap a j ! — 
I  ksiądz Porcheddu rzuca to wszystko psom! 
Oto jak trzeba postępować, młodzieńcze z 
bladą twarzą!

Wołanie do psa.

I  po tak pięknem zakończeni11’ 
Porcheddu zaczął sobie nucić :

Uamorc si fa  per ridere,
Vamore si fa  per ridere 
solo per ridere.
Oggi te, domani un' altrd-

, k o c h a j  
(Kocha się, aby żartować, ■ pzisl

aby żartować — tylko żartować, 
ty, jutro inna). _ feA

Elias mówił sobie ze śmiech?® sję; 8
człowiek jest szalony!" Ale bawi na pi® 
słowa księdza Porcheddu wrazeI^!iieiiie ? , 
czyniły, budząc w nim jakby i® ■ r®5
cia, ochotę do śpiewu, do uż;

Czasami w ciągu dnia, Prz®^a' prZ00[ 
śniadaniu, Elias, ksiądz Porchedd > , :a d
i kilku innych przyjaciół, chodzili j® po 
leko, w las cienisty, w metaliczn! ^.ajy 
łudnia. Malownicze góry Lula r y ^  ^yst®^
przed nimi wyraźne i błękitnawej*®^

iro, f
gając się wzajemnie szybkimi W  W®r?p
P n rln h n A  I n  h v .łn  rln  ial-iA ffOS o b i a  ..-a Z ® .,'

t b ’ '  < . ^ ‘

nieb ie; wszędzie cisza, a w °^“a 'prz®^1;, 
ści łąki, konie uganiały
ai« Q7.vhkimi w śr0

zieloności

Podobne to było do jakiegoś 
tej ciszy, mężczyźni rozmawiali ^ njej U  
opowiadali o. swojej przeszłoś®, .^ych, * 
więcej ciekawej, o legendach h°®clgardyhcZL  
wojennych awanturach dawny^0 ^«ra&a 
ków. Często rozmowa była Przer t̂,awe*: 
wem lub gwizdaniem księdza, a p0d i 
rżało się, że jegomość pan kapo 
giwał sobie jak młodzieniec.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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, ten, który się  ciągnie w  stronie w scho- 
j  °d lin ii kolejowej, i p iechota również 
cielą26 moze ścigać uciekającego nieprzyja-

Doń w iele m ówiło się w R ossyi o Ja-
k tv tẐ ac^ w P ^ ew id yw an iu  wojny. Pra- 
ocp ■ wJKazała, że na w ielu  punktach nie  
Pr dostatecznie naszego przeciwnika,
cie ffszystkiem  Japończycy byli znakomi- 
skn f e t o w a n i  do wojny; posiadają do- 
ies)-11 1 s^ nEl artyleryę górską, piechota
to :' ZaoPati'Zona w znakomite gw intów ki, ca- 

ac uzbrojenia bardzo lekka, a i w nosze- 
lis' n*ek lór.ych przyborów pomagają jej ku- 
j  ’ Clągaący za każdym oddziałem  wojska.

da jest nieliczna, ale z drugiej strony, ze 
. Slędu na warunki terenu nie potrzebuje 
s/ c, zbyt silną, niema jej gdzie rozwinąć,

zaś wywiadowczą spełnia, przy pomocy 
ch°ty, doskonale.

~ , Każdy ktokolwiek miał sprawę z Ja- 
0^ czykami, stwierdza, że żołnierze japońscy 

naczają się męstwem i wytrzymałością. 
Powodzenie pierwszych szeregów, nie rzu- 

ieL ■P°Pl°chu w szeregi dalsze i nie ostudza 
ida Z?Pa û- P° pierwszym odpartym ataku, 

do drugiego, trzeciego z tą samą zaja- 
Scią i odwagą. 

d W Japończykach — kończy korespon- 
pr . mamy poważnego i godnego siebie 
ie .eciWliika, z którym prowadzenie wojuy 
befl -rzecZ4 nader interesującą. „Im cięższą 
Clgst'w ^  ’ êm s,lawnlej sze będzie zwy-

kist Polaka z dalekiego Wschodu.
skie ^ e^arz oddziału sanitarnego warszaw­
k a ^ 0 ^r ‘ lub ieńsk i nadesłał do Kuryera 
Pod*"*5- ^  z ^  czerwca, z którego

aJemy ciekawsze ustępy.

Prz hD- a 13 czerwca po przebyciu Uralu 
Ua my Czelabińska. Tu już równi- 
gyć Miasto od czasu przeprowadzenia kolei 
d J a k i e j  rozrosło sie znacznie. Jest bar-

zo ^z rzu c o n e .
^ni ^ ^ ^ d j e  się tutaj mały kościółek dre- 

Qy5 w którym kapelan nasz odprawił 
Zwied8^ ' Proboszczem jest ks. Poszkiewicz. 
2 dn ’ ^ e mlas °̂> wdałem się w rozmowę 
Na r°żkarzem, jak się okazało, Polakiem, 
dzi a Andrzej Maciejewski, pocho- 

‘ z pod g iedlec> w  mieście i okolicy za- 
^szv '̂ e o^olo 1000 Polaków; prawie 

posiadają ziemię, a zajmują się 
cZai uPrawił ciemniaków, które dostar-

êWsk p°bbskiej gorzelni p. Kozieł-Pa-

^liśm ^aZa^Û lz rano z glochego stepu wpa- 
dobn ^ wProst w miasto Kurhan. Miasto po­
tu u 6 ,4° Czelabińska, tylko mniejsze. Jest 
oiju aP .oa katolicka, w której kapelan nasz 
taj jp Mszę św. Miejscowego księdza tu-
byCi le™a; na wieść przeto o naszem przy- 
Mszv kościółek zapełnił się wiernymi. Po 
Pleba Câ e Sr0110 Polaków zebrało się na
PotoJ111’ S^zie podejmowano nas gościnnie.
cUiśm °wali®my s’? °b°k kościółka i wró- 
d°Wy >, na stacy«- Tu przybyło jeszcze wielu 
cki o znajomych a mianowicie pp.: Ciświ- 
choWg?®rkulski, Gorbaezewski, Kiewlicz, Dmo- 
W ^ alicki. Zamieszkują oni oddawna.

••■Zatrzymujemy się na stacyi Ob. Po- 
zamieszkuje tu  dość wielu, przeważnie

2 WIEDNIA.
(Saison morte).

le ^ ' elki salon des refuses... Zresztą wca- 
styi p ^ zyjemnie, choć w Szwajcaryi bez kwe- 
jest t e r ^ emn' e-i’ s’§ bardzo wstydzi, że 
ka„. »?z tutaj, może udawać n. p. Angli- 
^ać. p  6 . ogółem biorąc... można wytrzy- 
lice...« 0ailIląwszy fakt, że są tak zw. „oko-

O .
^  mieś ^ r ^ ’ w szystk ie p rzy jem ności 
luda i0wCle * Poza m iastem uiają cechę popo­
wa m is p ^ °  Przedstawienia. Gorsza g ra  i gor- 
^ubliczn ™ sc®Me- A  p rzy tem  gorzej t rak tu ją  
stu nie Porządni ludzie teraz popro-
Miast is tnieją; n ie  m a kogo się wstydzić, 
^ t u r a  p Szl afroku. N ie ty lko  miasto, ale i 
Ple 0e''p ^ o r y  i la sy  podm iejsk ie  n ie myte, 

m e b iane * n-'e o ta r t e 2 prochu...  Całkiem 
rP^ństw ° W m ’eszkan iu  opuszczonem przez 
Zen iej ■ • Ostatniej niedzieli m ia łem  wra-

^  ' Zr W- b to o w ^ d e g g  pac h n ie  kam-
CZlbej ni-eSZ^  b iedny  ludek m ia ł  najw ido- 
Za?^rości a^ n ên ê  ̂ zżółkłe liście pa t rz y ły  z 
Pijących ^ n a  g rubych  panów  bez surduta ,  

A lp W r ®st au racy i tegoroczne wino...  
a 0 Przv-I110Zna, ^ t r z y m a ć .  W mieście je s t  
dornik yjemności n a  urlnnie . Ani ia d n a
stać Za ’ ani. w ogóle nic, czego można do- 
Zle^ a  i f n *e Jest zajęte. Wszystko
^  Portry, ,, 2 upragnieniem na pana z peł-
w6 ' tads116̂ ^ rszystk° jest trochę gor- 
^dziog . ze, niż w zimie, ale i zarazem 

der « J!Ze' ®ez°u „niższych" klas ludno- 
unteren halben Million...

z pośród ludzi mniej zamożnych, kościół 
tymczasowo mieści się w domu prywatnym; 
zbierają się jednak składki na zbudowanie 
kościoła, podług planu inżyniera Kossow­
skiego, naczelnika dystansu na kolei sybe­
ryjskiej, w którego domu cały nasz oddział 
przepędził kilka miłych godzin. Spożywamy 
wieczerzę w niezwykłych warunkach. O kil­
ka kroków od stołu, zastawionego w bardzo 
ładnym ogrodzie, tleją silnie dymiące ogni­
ska. Raz po raz wiatr pchnie wznoszący się 
dym między nas i spowija gryzącą mgłą. 
Lepsze to jednakże od ciągłych, dokuczliwych 
ukąszeń komarów.

W dalszej drodze spotykamy niespo­
dziankę : oto 6 wagonów z Japończykami i 
Japonkami pod strażą. Oficerowie jadą drugą 
klasą.

Pierwszy to raz oglądamy prawdziwych 
Japończyków. Twarze smagłe, podobne do 
siebie; czarne, stojące czupryny. Kobiety, a 
jest ich około 60, ciekawie wyglądają okua- 
mi. Zadziwiło nas to ogólnie, że pomimo 
długiej swojej podróży, tak ładnie, niemal 
misternie mają ułożone włosy. Twarze ko­
biet nieładne, ale miłe i sympatyczne. Ofi­
cerowie nie pokazują się. Japończycy ci to 
w części jeńcy wojenni, a w części mie­
szkańcy Władywostoku, internowani na czas 
wojny.

Pociąg rusza, mijamy się i wjeżdżamy 
w tajgę. Trudno, patrząc z wagonu lub oglą­
dając podczas postojów te pierwotne i dzie­
wicze strony, kusić się o ich opisanie. Przez 
cały tydzień jedziemy ciągle lasem, tak róż­
nym i często do siebie w rozmaitych miej­
scach niepodobnym.

Wszyscy ludzie noszą tu czarne mu­
ślinowe siatki na głowach, dla ochrony od 
owadów. Nawet wojsko, strzegące mostów 
i kolei, jest w ten sposób zawoalowane.

Od tygodnia mamy upały, dochodzące 
do 40 stopni; mimo to jesteśmy wszyscy 
zdrowi i nie czujemy zmęczenia podróżą. 
Różnica czasu z zegarem warszawskim wy­
nosi tu 57* godzin. Wstajemy ze snu rano 
o godz 6 V*» czyli 0 godz. 1 w nocy podług 
czasu warszawskiego, t. j. wtedy, gdy wię­
kszość Warszawy już zasypia.

Onegdaj nadszedł od dr. Lubieńskiego 
telegram z Charbina, donoszący o przyby­
ciu tam warszawsko-łódzkiego oddziału sa­
nitarnego. Oddział pozostaje nadal w S i  a r- 
binie.

Lwów, 22 lipca.

— JE. Pan Minister rolnictwa w 
Galicyi. Na cześć JE. P. Ministra rolnictwa 
Giovanellego odbył się wczoraj, we czwartek, o 
godzinie 7'30 u JE. Pana Namiestnika hr. An­
drzeja Potockiego obiad, w którym oprócz do­
stojnego Gospodarza wzięli udział: Ich Eksce­
lencje : c. k. Minister rolnictwa Karol baron 
Giovanelli, Marszałek krajowy Stanisław lir. 
Badeni, ks. Arcybiskup Andrzej hr. Szeptycki; 
księża Aroybisknpi Józef Teodorowicz i Józef 
Weber. Ich Ekscelencje : Prezydent wyższego 
sądu krajowego dr. Aleksander Tohorznicki i

Wiceprezydent krajowej Dyrekcyi skarbu dr. Wi­
told Korytowski, Wiceprezydent Namiestnictwa 
Jan Lidl, generał-porueznicy: Albert Koller, Adolf 
Strohr, Fryderyk Jihn-Solwegen, radca Dworu 
Włodzimierz hr. Łoś, komendant miasta gene­
rał major Kazimierz Pomiankowski, radca Dwo­
ru i prokurator skarbu dr. Wiktor Korn, naczelny 
dyrektor poczt i telegrafów radca Dwora Jan 
Lubicz Seferowicz, radca Dworu i dyrektor ko­
lei państwowej Ludwik Wierzbicki, radca Dwo­
ra Władysław Struszkiewicz, radca Dwora Igna­
cy Dembowski, zastępca Marszałka krajowego 
radca Dworu dr. Tadeusz Piłat, prezes Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego Władysław 
Kraiński, starszy prokurator Państwa Henryk 
Heyderer, radca sekcyjny Ministerstwa rolnictwa 
baron Saeken, prezes Tow. gospodar. dr. Włodzi­
mierz Kozłowski, radca Namiestnictwa i szef biura 
prezydyalnego Wacław Zaleski, członek Wydzia­
łu krajowego dr. Stanisław Dąmbski, August 
Gorayski, Stanisław hr. Stadnicki, Artur Za­
remba Cielecki, prezes Towarzystwa Kółek rol­
niczych; Jan Vivien, dyrektor Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego; dyrektor galicyjskiej Ka­
sy oszczędności dr. Jan Kanty Steczkowski, 
starsi radcy leśnictwa Piotr Hirsch i Alfred Ro­
senberg, Jnlian baron Brunicki, radca Rządu i 
dyrektor policji Wilhelm Schechtel, dyrektor du- 
blańskiej Akademii rolniczej Juliusz Frommel, 
adwokat krajowy dr. Tadeusz Skałkowski, sta­
rostowie : Leopold Popiel i Feliks Cienie Cień- 
ski, ces. radca Arnold des Loges, dyrektor kra­
jowej Szkoły lasowej Maryan Małaczyńgki.

Podczas obiadu przygrywała kapela 80 
pułku piechoty pod kierownictwem kapelmistrza 
Friedricha.

Dzisiaj o godzinie 10 rano (czas kolejo­
wy) P. Minister wyjechał ze Lwowa do Dro- 
howyża, celem oglądnięcia tamtejszej stadniny 
rządowej i zakładu sierót i starców hr. Skarb­
ka. Razem z P. Ministrem wsiedli do wagonów: 
J. E. P. Namiestnik hr. Andrzej Potocki, wi­
ceprezydent krajowej Dyrekcyi skarbu, J. E. dr. 
Korytowski, radca Dworu. Struszkiewicz, radca 
sekcyjny br. Saeken, radca Namiestnictwa Za­
leski, prezes Gal. Towarzystwa gospodarskie­
go Kozłowski, z wiceprezesem Ymcnem, prezy­
dent miasta dr. Małachowski, z wiceprezyden­
tem Ciuchcińskim, członek kuratoryi fundacyi 
skarbkowskiej Trojan i syndyk tej fundacyi dr. 
Łoziński.

Posiedzenie Rady miejskiej, zwoła­
ne na wczorajszy wieczór do Ratusza, nie odby­
ło się z powodu braku kompletu.

— W oktawę uroczystości N. M. P. 
Szkaplerznej u OO. Karmelitów wykonają w so­
botę dnia 28 b. m. o godzinie pół do 1 1 rano 
podczas sumy panna Antonina Holsmiiller i pp. 
prof. Signio, prof. Dreżepolski, W. I. Mann i 
inż. Więckowski, wokalno-instrumentalne utwo­
ry religijne.

#  Emerytura dla artystów sceny 
lwowskiej. Wydział krajowy przystąpił do 
zmiany statutu „Zakładu emerytury dla aktorów 
i innych członków personalu .teatru polskiego 
we Lwowie", ufundowanego przez Stanisława 
hr. Skarbka, który to Zakład przeznaczony był 
pierwotnie dla członków teatru skarbkowskiego. 
Obecnie idzie o dopuszczenie do udziału w fun­
duszu tym, którego majątek wynosi z górą pół 
miliona koron, członków teatru miejskiego we 
Lwowie. W projekcie nowego statutu będzie za­
sadniczo dopuszczony do udziału w funduszu 
każdy za kontraktem bodaj jednorocznym anga­

żowany artysta, śpiewak, członek chóru i bale­
tu, kapelmistrz, reżyser i sufler, o ile gaża jego 
wynosi co najmniej 600 koron rocznie.

W kontraktach, zawieranych, między dyre­
kcją teatru miejskiego we Lwowie a  członkami 
tego teatru, winna przeto znajdować się klauzu­
la, że angażowany obowiązuje się należeć do 
funduszu emerytalnego i zezwala na ściąganie 
mu z gaży stosownych wkładek.

Obecny dyrektor teatru p. Pawlikowski, na 
propozycję Wydziału krajowego jak najchętniej 
zgodził się, by wymienione zobowiązanie włą­
czać do kontraktów.

Aby jednak i w najdalszą przyszłość za­
pewnić funduszowi emerytalnemu prawo przyj­
mowania personalu teatru lwowskiego na człon­
ków funduszu, pragnie Wydział krajowy, by 
Rada miejska przyjęła zasadę, iż zawsze w kon­
traktach dzierżawy teatru byłby włożony na 
dzierżawcę obowiązek wpisywania personelu tea­
tru na listę członków funduszu emerytalnego 
i uiszczania wkładek do tego funduszu, ściąga­
nych z gaży, po myśli postanowień kontnrktu 
służbowego.

Nadto dla zabezpieczenia zarządu fundu­
szem emerytów teatru na wypad k zmian w u- 
stroju administracyjnym kraju, odniósł się Wy­
dział krajowy do Rady miejskiej z prośbą, by 
przyjęła na się obowiązek tej treści, że w razie, 
gdyby Wydział krajowy w swoim teraźniejszy x 
ustroju przestał istnieć, a na i|go miejsce nie 
została ustanowiona żadna inna władza, ani in­
stytucja, będąca organem reprezentacji kraju,— 
wówczas Rada miejska obejmuje w swe ręce 
zarząd funduszu emerytalnego artystów sceny 
lwowskiej.

Ta prośba Wydziału krajowego była przed­
miotem obrad miejskiej komisy! teatralnej, a we 
środę sesyi magistratu; obie te instancje uchwa­
liły zgodnie zeznać deklaracje w myśl powyż­
szych życzeń Wydziału krajowego, a ta tom 
chętniej, że zmieniony statut emerytalny, zape­
wniający artystom naszej sceny pokaźne korzyści, 
ułatwi teatrowi naszemu pozyskiwanie najwybi­
tniejszych sił artystycznych.

— Nowe ulice. Sekcja teclihiezaa Ra­
dy miejskiej zgodnie z m agisbratem  uchwaliła 
nadać nowym ulicom następujące nazwy: U licą 
Ogrodową zwać się ma przecznica na gruntach 
p. Franzowej między ulicami Gipsową a 3a- 
downieką. (Ulicą Ogrodową nazywała się przed 
kilkunastu laty ulica Lelewela). Miedzy ulicami 
Polną a Sadownieką ua gruntach pp. Grabow­
skich otrzyma nazwę ulicy Anczewskic-h. Boczna 
z nl. Kadeekiej na gruntach dr. Dylewskiego i 
sąsiednich będzie się zwała ulicą Herbertów. 
Na gruntach pp. Begińskieh bocznica z nl. Tran- 
guta ma się nazywać ulicą Zaciszną. Zam knięta 
ulica boczna od Janowskiej będzie ulicą Szwedz­
ką. Boczna z ul. Łyczakowskiej między domami 
pod 1. 69 a 79 będzie nosiła nazwę ulicy lle- 
ninga. Średnia przecznica między ulicą Hoffma­
na i Głowińskiego otrzymałaby miano Andrzeja 
Gołąba (archiwaryusz m. dr. Ozorowski propo­
nował dla tej uliczki nazwę ul. Bonifratrów). 
Druga przecznica między ulicami Hoffmana a 
Głowińskiego ma się nazywać ulicą Gliniańską 
(nazwę tę nosiła przed kiikustu laty obecna 
ulica Zulińskiego).

W końcu uchwaliła sekeya nazwę ulicy 
Błotnej zmienić na ulicę Dunin Borkowskich. 
Co do upamiętnienia zasług Tadeusza Romano- 
wicza przez nazwanie jego imieniem jednej z 
ulic Lwowa, sekeya uchwaliła wstrzymać sio, 
dopóki nie powstanie jakaś większa ulica, te

♦Gazeta Lwowska« z dnia 23. lipca 1904.

A najprzyjemniejszy jest Prater. Po­
minąwszy główną aleję, arystokratyczną. Głó­
wna aleja jest pusta. Ale poza tem panuje 
poprostu karnawał. Prater miał zawsze upo­
dobania gminne... i można powiedzieć,^ że 
królowa tego państwa rozkoszy nie jeździ 
tu nigdy na gumach tylko zawsze na nóżkach. 
Dlatego teraz odetchnął... Kiedy nie ma per­
fum, dobrych manier i herbowych powo­
zów... Święci miłe enfin m il  ze swą niespo­
żytą Gemutlickh-it... Kręci się na tysiącznych 
karuzelach, że aż miło... I gra na kataryn­
kach, strzela do celu, używa Wurstel-Theatni, 
damskiej kapeli i gorących kiełbasek...

Najporządniejszy człowiek dostaje coś 
w rodzaju Iropen- Koller. I wary uje z wa- 
ryatami... Zapomina o wszelkich różnicach 
społecznych... a raczej ignoruje je z umysłu 
dlatego, że jest 25° Reaumura, a wszyscy zna­
jomi na wsi... 11 s’encanuilte... I używa życia 
w sposób podobny, jak n. p. pan kapral Ku- 
bićek z 4 pułku piechoty, albo tegoż „narze­
czona” Kathi...

Kto nie stracił resztek swej godności, 
ten trzyma się nawet w Praterze z daleka 
od Prateru. Jest n. p. Konstantin-IIugel... 
Pagórek bardzo dystyngowany, który trzyma 
nosek do góry, żeby nie czuć perfum zabaw 
praterowych. Wygląda jak dobrze utrzyma­
na góra zamkowa en miniaturę. Na górze 
nie wznoszą się wprawdzie mury obronne, 
ale zato jest restauracya Sachera. Pagórek 
leży przy głównej alei (arystokratycznej), ale 
do uszów ludzi siedzących w restauracyi do­
chodzą wszystkie krzyki Prateru... Słyszy się 
jak gra i śpiewa W urstel i wielkie kawiar­
nie i damskie kapele i „W enecja" i karu­
zele... A raczej ma się tylko bardzo delika­
tne, stłumione echo, prawie pachnący, aku­

styczny ekstrakt ze wszystkich głosów i 
J "'~'ęków...

Jest się ponad wszystkiem, a pomimo 
to wszystkiego się używa ... Prater tworzy 
niejako muzykę przy jedzeniu, dyskretną, 
nienatrętną, cichą,.... Używają uszy.... ale i 
oczy cieszą się muzyką barw ognistych na 
tle wieczornego nieba.... a nozdrza piją do­
chodzący z daleka oddech lip i jaśminu 
i zapach wody szumiącej pod „zamkową 
górą...."

Idylla I... Ilm.... WTielkomiejskie Stille- 
beny mają różne ukryte właściwości.... Nie 
można im ufać,...

Siedzimy niedawno na Konstantin-Hu- 
gel. Jest wszystko, co być powinno. Nie 
brak ani jednego punktu zwykłego progra­
mu. Po muzyce kury smażone z sałatą, po 
kurach — opalowe niebo i zapach jaśminu ... 
P rater gra i pachnie. My pijemy białego 
Grinzingera. Są humory, pewna gadatliwość, 
lekkie rozmarzenie.... Melancholia wieczoru 
kładzie się jak welon na nasze śmiechy..., 
Ale nam dobrze..,. Mamy najrozmaitsze pla­
ny na wieczór.... A nasza kelnerka nie jest 
w stanie słuchać spokojnie, jak muzyka gra 
wiedeńskie kuplety.... Musi śpiewać z m u­
zyką.... Coraz głośniej, głośniej.... Śmiejemy
się ,Hedi, mein siisses Miidi...." Giniemy
ze śmiechu....

Oprócz muzyki słychać kilka strzałów
armatnich....

— Japończycy — śmieje się kelnerka...
Bo w Wenecyi bawią się właśnie w 

Port-Arthura....
A po strzałach armatnich słychać n a ­

gle jeden strzał inny, ostrzejszy.... i dziwnie 
bliski,...

Kelnerka krzywi się pogardliwie....

— Teraz.... Ktoś się zastrzelił.... Na­
prawdę....

Nie wiemy, czy mówi to na seryo. Do­
syć, że przestaje śpiewać.... Tylko muzyka 
z trzeciej kawiarni gra dalej.... Hedi, mein 
siisses..."

A potem gra muzyka potpouri z ,.śtrau- 
bingera...." A kiedy schodzimy na dół z pa­
górka, słyszymy oklaski z trzeciej kawiarni.... 
I widzimy, jak w cieniu wielkich drzew7 ca­
łuje żołnierz dziewczynę....

Szepczą, całują się.... Cały Prater szep­
cze, całuje się....

— Ktoś się zastrzelił — słychać nagie 
głos w pobliżu....

Dwóch mężczyzn biegnie w kierunku 
stawu pod Konstantiu-Hugei.... Aha ... prze­
cież....

Teraz grają nagle z różnynh s t« a  je­
dnocześnie. "Tak jakby się zmówiły wszyst­
kie orkiestry i katarynki z całego Prateru.... 
I słychać głosy odległe jakichś wywoływa­
czy, śmiechy jakichś dziewcząt....

A naraz :
- -  ....Zastrzelił się tam pod pagór­

kiem.... i upadł do wody....
Widać, jak na przeciwległym !l?zegn. 

pod pagórkiem poruszają się postacie i tań ­
czą latarki.... Szukają człowieka,... W krza­
kach i w wodzie.

Jakiś atleta szamocze sie z zardzewia­
łymi łańcuchami, którymi jest przymocowa­
na łódka do pala....

Po chwili ta łódka sunie, po wodzie....
~  Łam ! tam ! — słychać gruby glos — 

o n stoi w wodzie..,, tam pod drzewem,...
(Dokończenie nastąpi).

TndeWiS R itiner.
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bowiem, którym obecnie trzeba nadać nazwę, 
8ą to same krótkie ulice.

— Z  Sokoła. Zabawy i gry na boisku 
sokołem dla uczniów i dziewcząt rozpoczęły się 
w poniedziałek, dnia 18 b. m Zapisało się do­
tychczas uczniów 120, dziewcząt 40. — Dalsze 
wpisy przyjmuje na miejscu kierownik gier 
i zabaw codziennie od godziny 5 po południu. 
Gry i zabawy są zupełnie bezpłatne.

— Do Zakopanego urządza zbiorową 
wycieczkę komitet młodzieży, który już w ubie­
głym roku przewiózł kilkuset Lwowian do uro­
czego zakątka Polski. Bliższe szczegóły podamy 
później.

— Egzamin dojrzałości w gimna­
zjum w Wadowicach, odbył się w czasie od 
20 - 24 czerwca pod przewodnictwem krajowego 
inspektora szkół dr. L. Germana. Świadectwa doj­
rzałości otrzymali: Braszka Józef (z odzn.), 
Cyaukiewicz Stanisław (z odzn.), Dadej Kazi­
mierz (z odzn.), Fio Edward (z odzn ), Grębosz 
Ignacy, Heradin Józef (z odzn.). Humpola Jó­
zef, Kamieński Edmund, Kamieński Oskar, Ką­
dziołka Jan, Kluger Wilhelm, Krupka Czesław, 
Krzysztoforski Karol, Leniński Stefan, Marczyński 
Stefan, Pradel Robert, Raczyński Józef, Reich 
Zygmunt, Ruff Samuel (z odzn.), Sitarz Franci­
szek, Sitarz Ludwik, Sordyl Stefan, Szlachtow- 
ski Adam (z odzn,), Wyród Jan.

Dwóch uczniów publicznych i trzech eks- 
ternietów przeznaczono do egzaminu poprawczego 
z jednego przedmiotu po wakacjach.

A  straszny wypadek. Wczoraj wie­
czorem około godziny 7, mieszkańcy realności 
przy ul. Szeptyckich 1. 60 byli świadkami 
wstrząsającego do głębi wypadku. Zamieszkały 
tam na II. piętrze konduktor kolejowy Wacław 
Mańczukowski siedział wraz żoną w jednym po­
koju, gwarząc o domowych stosunkach, podczas 
gdy troje ich dzieci bawiło się wesoło w dru­
gim pokoju. Rodzice nie troszczyli się o dziatwę, 
bo nie groziło jej w mieszkaniu żadne niebez­
pieczeństwo Los jednak, niestety, zrządził ina­
czej. Najmłodszy chłopak Mańezukowskieh, któ­
ry ledwo 2 V, roku przekroczył, sprzykrzył so­
bie zabawkę z starszcm rodzeństwem, wdrapał 
się na krzesło, stojące pod zamknietem oknem, 
a stąd wylazł na okno i zaglądał przez szybę 
na podwórze, gdzie rozlegały się głośne okrzyki 
bawiącej się tam dziatwy.

Nagle pod naporem chłopczyka szyba roz­
prysła się w kawałki, zlatując z gwałtowną 
szybkością w dół, a biedne dziecko wypadło 
przez otwór na brukowany dziedziniec. Mańczu- 
kowscy słysząc brzęk szyby wlecieli do pokoju 
i spostrzegli w oknie koniec nóż-k spadającego 
dziecka. Z okrzykiem rozpaczy pospieszyli * jjc 
ezcmprędzej na dół Dziecko dawało znaki ży­
cia, lecz straciło przytomność Podczas gdv ma­
tka przy pomocy sąsiadów zajęła się ratunkiem, 
ojciec aż siny z przerażenia pospiesznie wyszedł 
na II. piętro, aby ubrać się, a następnie pójść 
do lekarza. Ledwo przestąpił próg kuchni swego 
mieszkania padł martwy rażony atakiem apo- 
plektyeznym.

Dwóch lekarzy przybyło natychmiast Mań- 
czukowskieinu z pomocą, lecz mimo eałogodzin 
nych wysiłków nie zdołano go uratować. Dzie­
cko odwiozła etaeya ratunkowa do szpitala. Do­
znało ono lekkich kontuzji na czole i prawdo­
podobnie wstrząśnienia mózgu.

A  Skutki nieostrożności. Gospo­
darz przedmiejski Michał Pełechacz, zamieszka­
ły za rogatką Łyczakowską, pozostawił na go­
spodarstwie troje nieletnich dzieci. Najstarszy 
z nich, 12 letni chłopak palił papierosa i spo­
wodował tern zajęcie się komórki, przybudowa­
nej do mieszkalnego domu. Ogień wkrótce objął 
całą komórkę. Na szczęście sąsiedzi pospieszyli 
rychło z pomocą i zanim straż pożarna przyby­
ła, zapobiegli rozszerzeniu się, ognia,

A  Niezwykłe samobójstwo. W kro­
nice samobójstw mamy do zanitowania bardzo 
rzadki wypadek, jaki zdarzył się jeszcze w śro­
dę rano, a który dopiero wczoraj po południu 
doszedł do wiadomości policyi. Dwaj przyjaciele 
zawodu handlowego Józef Brojak i Stanisław 
Ł nszp iń sk i pracowali do niedawna pierwszy w 
handlu Bażanta, drugi u Krebsa Pozostawszy 
bez pracy, włóczyli się obaj i spędzali większość 
czasu w domach nierządu Wreszcie w środę
około godziny 5 rano wyszli stamtąd i udali
się na wzgórze zamkowe. Na spadzistym stoku 
w gęstwinie krzewów pokładli się na ziemię, 
oparli nogami o grube pnie drzewa, aby się
nie zsunąć na dół i celnymi strzałami 9-r-io- 
miliinetrowyek rewolwerów w skronie pozbawili 
się pełnego sił życia. Liczyli obaj po 24 lat.
DnkłaHnej przyczyny samobójstwa na razie zba­
dać me zdołano.

A  Energiczne dziewczęta. Justyna 
Bekierska i druga jakaś dziewczyna, która nie 
chciała podać swego nazwiska, służące bez za­
jęcia, upiły się i wywołały wczoraj około go­
dziny 6 po południu w Rynku zbiegowisko kil­
kuset osób. Zaczepiły one same pewnego arty- 
lerzystę mówiąc mu, że ma nogi jak „durny 
bocian11, a gdy żołnierz powiedział im głupstwo, 
rzuci y się na niego i obiły parasolkami. Za­
wstydzony tem żołnierz uciekł i ukrył się w 
szynku, ale rozjuszone dziewczęta nie dały za 
wygraną i pospieszyły za nim bijąc go ‘dalej 
parasolkami. Obiły one także policyanta, przy­
byłego żołnierzowi na ratunek, w czem pomo­
cną im była Marya Mojsówna. Nareszcie zjawi­

ło się jeszcze dwóch policjantów. Aresztowaniu 
awanturnic towarzyszyły gwałtowne krzyki i pi­
ski. Wszystkie pokładły się na ziemię, musiano 
je więc gwałtem wsadzić na dorożkę i odwieść 
na policyę.

A  Kronika policyjna. P. Ernestyna 
Pitzowa, żona kapitana BO p. p. zgubiła na 
nlicy pulares z kwotą 12 kor. i inne drobiazgi.

Do mieszkania Eliasza Grossmanna przy 
ul. Źródlanej weszła jakaś kobieta pod pozorem, 
że ma do niego interes. Ledwo sługa weszła do 
drugiego pokoju, aby skonstatować, że służbo- 
dawca jej wyszedł, owa kobieta ukradła zegarek 
z łańcuszkiem i zbiegła.

Z ramienia komisaryatu IV. dzielnicy miał 
wczoraj strażnik miejski Leon Lontek wyrzucić 
przymusowo sprzęty dozorcy domu przy ul. Hof­
mana 1. 3 Błażeja Rybaka na ulicę. Gdy czyn­
ni.śó tę rozpoczął. Rybak tak się rozżalił, że 
nie bacząc na policjanta asystującego przy de- 
lożowaniu, chwycił siekierę i zamierzył się na 
strażnika. Policjant na szczęście wyrwał Ryba­
kowi siekierę. Wprowadziło to Rybaka w taką 
pasyę, że policjanta chwycił w pół i usiłował 
wywrócić go, ale policjant był silniejszy. Dla 
uspokojenia Rybaka musiano wezwać kilku a- 
gentów i polieyantow.

Joanna Franc zgubiła w ogrodzie miej­
skim zegarek z krótkim łańcuszkiem.

W mleczarni na placu powystawowym 
zapomniał jakiś gość na stole zegarek, który 
złożono w policyi.

Koń rzeźnika Feliksa Kctlera pokąsał dziś 
na placu Unii Brzeskiej rolnika z Jaryczowa, 
Franciszka Patynka, zadając mu krwawe rany.

Na ulicy Karola Ludwika znalazł Meier 
Szeps plan umorzenia pożyczki Banku krajowego, 
dotyczący realności pod 1. 7042/4 we Lwowie 
wraz z kwitem na zapłacone raty.

— Skok ż pociągu. Z nocnego po­
ciągu, dojeżdżającego do Przeworska, wyskoczył 
dnia 19 b. m. nad ranem 18-letni Friedman, 
rodem z Brzeska, wieziony wraz z innymi szupa- 
śnikami przez żandarma. Friedman miał być od­
stawiony do miejsca urodzenia po odsiedzeniu 
kary za kradzież w Wiedniu. Wyskoczywszy z 
platformy pociągu, zabił się na miejscu.

— Straszny wypadek. W Bojano­
wie, pow. Nisko, dotknął bolesny cios rodzinę 
lir. Władysławów Komorowskich. Trzynastoletni 
ich syn Antoś, jadąc przez las spadł z konia i. 
zabił się na miejscu.

— Na ruinach zameczku św. Ku-
negund.y, królowej polskiej, tuż pod trzema 
koronami w Pieninach Dad Dunajcem, odbędzie 
się dnia 28 b. m. o godzinie 9 rano solenne 
poświęcenie z dobrowolnych składek całego 
kraju nowo wybudowanej kaplicy tej świętej pa­
tronki. W razie niepogody uroczystość przełożo­
ną zostanie na dzień 30 b. m.

— Krnąbrna morderczyni. Anna 
Batkówna, morderczyni ś. p. Boguckiej w Kra­
kowie, zachowuje się w więzieniu nader nie­
sfornie, doprowadzając nadto do ciągłych niepo­
rozumień z współuwięzLeemi kobietami. Środki 
obostrzające i upomnienia nie odniosły żadnego 
skutku. W obec tego przyspieszone zostanie wy­
danie aktów prokuratoryi, a rozprawa przeciw 
Batkównie odbędzie się niezawodnie w drugiej 
połowie września.

W ystawa W. Kossaka. Zarząd Sa­
lonu sztuk pięknych Krywulta postanowił urzą­
dzić wielką zbiorową wystawę prac malarskich 
Wojciecha Kossaka. Zarząd Salonu porozumiał 
się już z artystą, który w tym celu bawił w 
Warszawie, i zwraca się do wszystkich posiada­
czy dzieł jego z najuprzejmiejszą prośbą o ła ­
skawe zakomunikowanie pod adresem zarządu 
Salonu (Nowy Świat róg Świętokrzyskiej), e.o 
dane dzieło przedstawia, oraz jaka data jego 
wykonania. Dopiero na podstawie w ten sposób 
zebranego materyału informacyjnego rozesłane 
zostaną do właścicieli dzieł odnośne zaproszenia.

Sztuki polskiej ukazał się zeszyt IX. 
Obejmuje on reprodukcję krajobrazu prof. W. 
Gersona, zaopatrzoną w tekst Józefa Chełmoń­
skiego, poświęcającego kilka słów uznania zmar­
łemu mistrzowi, dalej świetne w oryginale i w 
reorodukcyi studyum „Rybaka" prof. L. Wy­
czółkowskiego (tekst K. M. Górskiego), oraz 
„Ziemię" F. Ruszezyca i „Cygankę" St. Ma­
słowskiego (tekst E. Niewiadomskiego).

Twórczość Ruszezyca charakteryzuje nader 
trafnie p. Wilhelm Mitarski. Mówi on o nim, 
że nie istnieje dlań banalny r  otyw w naturze. 
Strona anegdotyczna w pejzażu zajmuje go ma­
ło, nie wyraża jej w pracach swych prawie 
wcale; natomiast cały jego wysiłek streszcza 
się w możliwie wiernem zestawieniu plam bar­
wnych, które w obrazach tiansponuje nieraz na 
ton nieco wyższy, niż w naturze. Ruszczye po­
siada rzadki dar kolorystycznego sensu, dzięki 
któremu wprowadził do naszego malarstwa no­
we wartości, rozszerzył jego horyzont, wskazał 
nowy sposób pojmowania pejzażu.

— Zajmującem jest — pisze p. Mitar­
ski w talencie Ruszezyca połączenie p ier­

wiastku wyłącznie malarskiego z odcieniem pa­
tosu i romantyczności; powstaje stąd w niektó­
rych jego pracach o zakroju kompozycyjnym 
pewien niepokój, dramatycznośe, te zaś ujęte w 
formę pięknego i bogatego efektu kolorystyczne­
go, składają się na całość bardzo odrębną, na­
piętnowaną szczególnym urokiem....

Redakcya tego wydawnictwa zapowiada 
ukazanie się dalszych zeszytów, budzących praw­
dziwe zainteresowanie. A więc wspomnieć tu na­
leży przedewszystkiem o zeszycie poświęconym 
Janowi Matejce z sześcioma reprodukcjami i o- 
kładką z motywów matejkowskich, ułożoną 
P'zez S. Dębickiego. W dalszych zaś zeszytach 
będą reprodukowane dzieła Fałata, M. i A. Gie­
rymskich, Grottgera, J. Kossaka, Malczewskiego, 
Michałowskiego, Masłowskiego, Matejki, Pan­
kiewicza. Podkowińskii-go, Rodakowskiego, Sta­
nisławskiego, Tetmajera, Wyczółkowskiego i 
Wyspiańskiego,

Wydawnictwo powyższe ukończone zosta­
nie prawdopodobnie w grudniu b. r.

Krajowy Związek
ochotniczych straży pożarnych.

Dzisiaj rozpocznie się w Sanoku XI. kra­
jowy Zjazd strażacki, przygotowany przez 
krajowy Związek ochotniczych straży pożar­
nych.

Zjazdy takie odbywają się co dwa lata 
w innej miejscowości.

Z przygotowanego dla Zjazdu sprawo­
zdania podajemy ważniejsze szczegóły:

W ubiegłym t. j. w XI. okresie istnie­
nia Związku wzrósł jego majątek o przeszło 
12.000 koron i wynosi obecnie 84.406 koron.

Kasa zapomóg, do której należy 194 
ochotniczych straży pożarnych, wypłaciła 
członkom tych straży, uszkodzonym w służbie 
strażackiej kwotę 1.905 koron.

W okresie tym wprowadzono także 
strażacką kasę pośmiertną. Do niej przystą­
piło już 278 członków. Warunki przystąpie­
nia są bardzo przystępne, a korzyści znaczne.

W okresie ubiegłym utworzony także 
został fundusz zapomogowy im. dr. Alfreda 
Zgórskiego. Odsetki z kapitału 5.000 koron 
tworzą corocznie cztery zapomogi dla takich 
członków ochotni izych straży pożarnych, 
którzy z powodu służby strażackiej ponieśli 
szkodę na zdrowiu lub mieniu, tudzież dla 
wdów i sierót małoletnich po członkach stra 
ży pożarnej, którzy w służbie strażackiej po­
stradali życie.

Do niezawodnych środków czuwania nad 
rozwojem straży pożarnych należą lustracje, 
których odbyło się 68 w tyluż miejscowo­
ściach.

Celem wykształcenia większej ilości or­
ganizatorów i instruktorów straży pożarnych 
przeprowadzał Związek kursa pożarnictwa: 
krajowe, powiatowe, lokalne i zimowe.

Kursów krajowych odbyło się dwa, 
z tych jeden wyłącznie dla nauczycieli szkół 
ludowych, powiatowych dla gmin wiejskich 
19, lokalnych dla poszczególnych korpusów 
strażackich 7 i 4 zimowe dla przeprowadze­
nia gimnastycznych ćwiczeń strażackich i 
nauki o utrzymywaniu sikawek.

W okresie ubiegłym powstało w kraju 
340 ochotniczych straży pożarnych w gmi­
nach ruskich.

Z ubolewaniem podnosi sprawozdanie, 
że ochotnicze straże pożarne w miastach i 
miasteczkach upadają i powoli wchodzą w 
ich miejsce płatne (gminne).

Jeszcze około 100 miasteczek naszego 
kraju nie posiada zupełnie straży pożarnych 
albo tylko „na papierze". Wydziały Rad po­
wiatowych, do których należy czuwanie nad 
policyą ogniową, nie wszędzie obowiązki te 
sprężyście wypełniają.

Wszelkie nadzieje na przyszłość roku­
je sobie Związek ze stosunku, nawiązanego 
na mocy wzajemnego układu, z Zarządem 
głównym Kółek rolniczych, który bardzo 
energicznie zabrał się do organizacji ocho­
tniczych straży pożarnych przy Kółkach rol­
niczych.

Liczba związkowych straży pożarnych 
wynosi 300, wliczając straże Kółek rolni­
czych, które pozostają pod patronatem 
Związku.

Celem podniesienia obrony pożarnej w 
zdrojowiskach i uzdrowiskach naszego kra­
ju, tudzież w kopalniach nafty, wniósł Zwią­
zek do Wydziału krajowego osobne projekty 
ustaw, tam także wniesiono prośbę o przy­
musową asekurację i o ustawę w sprawie 
opodatkowania Towarzystw asekuracyjnych 
na rzecz ochrony pożarnej.

Organem krajowego Związku ochotni­
czych straży pożarnych jest miesięczne cza­
sopismo Przewodnik pożarniczy. Oprócz tego 
wydaje Związek miesięczny dodatek do Prze­
wodnika Kółek rolniczych p. t. Obrona po­
żarna i Biblioteką strażacka, której dotąd 
wyszło 50 zeszytów, a w ubiegłym okre­
sie 15.

Związek strażacki udziela także zW1  ̂
kowym strażom pożarnym zapomóg w PrZł_ 
rządach pożarnych. Takich zapomóg 
no w okresie ubiegłym 20 w przyborach P 
żarnych wartości 1979 koron.

• Phi-Z powodu katastrofy teatralnej w uu^ 
cago odniósł się Związek powtórnie do ®- ■ 
Rady szkolnej krajowej o wydanie / ° ZP 
rządzenia względem urządzenia alarmów P 
żarnych we wszystkich szkołach, a to c®10 
przyuczenia dziatwy szkolnej i młodzieży . 
szybkiego opuszczenia zakładu szkoln®»° 
oswajania tej dziatwy z alarmem pożarny. 
Pismo Związku odniosło najzupełniejszy sk 
tek i takie alarmy już się w szkołach 0 
bywają. ,

śanok, 22 lipea. (Tel. pry  w.). Zja* 
strażacki zapowiada się okazale. Kom® 
miejscowy poczynił przygotowania na PrẐ  
jęcie gości. Zapowiedziano przybycie prZ' 
szła 2Ó0 uczestników ze wszystkich s r̂o 
kraju. Gmachy publiczne i niektóre J 0® 
prywatne są dekorowane. Pogoda przęśli®211

GOSPODARSTWO! HANDEL
Kalendarz rybacki. W sierpniu w . 

no łowić bez ograniczenia wszystkie gatufl 
ryb i raków.

Złowione ryby i raki muszą mieć PrZ 
pisaną miarę. ‘

Na wędkę najlepiej łapać przy wS ,jj 
dzie i zachodzie słońca, gdyż przy wiejki 
upałach kryją się ryby pod brzegiem i ^  
rżeniami drzew.

Giełda towarowa. Cukier surowy j  ̂  
Aussig 22-05 do 22-15, loco Ołomuniec 21 „ 
do 2P35, loco Berno- Wiedeń 2P25 do 21 ’ 
napaźdz.-grudz. łoco Aussig 22 65 do22 7m 
kier w kostkach: prima  73-25 do 73'2&! 
cunda 7P75 do 71-75. Spirytus kontyne® 
towany: loco Wiedeń 46 60 do 46-80. IjjLg. 
kaukazka: transita Tryest 10‘—- do ' 
galicyjska przeźroczysta 37-90 do 38-60. (“ 
w koronach).

9STATIIA POCZTA

Wiener Ztg. ogłasza: Najj. Pan ^   ̂
wyższem postanowieniem z dnia 15 ®z®r $ 
b r. raczył udzielić sankeyi uchwało®* ̂  
przez Sejm galicyjski projektom ustąW ^ 
sprawie niektórych leśno i wodnopolicyj®^. 
zarządzeń, oraz w sprawie zalesień o®®1 
nych. ^

Najj. Pan Najwyższem postanowi®®' e 
z dnia 10 lipca b. r. raczył udzielić sań . 
uchwalonemu przez Sejm gal i cy j sk i  
ktowi ustawy o uregulowaniu potoku p  
tnia wraz z dopływami.

ĄaQ$'
Dzisiaj ma przybyć do Wiednia ° 

tacya posłów niemieckich ze Szląska W 
wie utrakwizacyi seminaryów i będzie P 
jęta przez P. Prezesa gabinetu. Koi‘®sP j- 
dent wiedeński Czasu donosząc o tem, ''Dy­
mienia, że dep. Franciszek Hoffman 0 gp 
mał od P. M inistra Wyznań i Oświaty 
Iiartla  pismo z Gasteinu, w którem R- 
nister dowodzi, że nieodzowną koniecznW^ 
dla Rządu jest wypełnienie życzeń 
w kwestyi wykształcenia słowiańskich- mo­
czycie li na Szląsku, gdyż dotychczasoW® 
sunki nie dadzą się dłużej utrzymać- ^  
żywszy, że pomiędzy rozmaitemi 
nościami najlepiej można usunąć ls^ ł rSo^ 
niedogodności przez ustanowienie ijuisj 
równoległych, co stanowczo o wiele o' 
jest dla Niemców niebezpiecznem, 
sobne seminarya słowiańskie — PrZ.^jzi»h 
P. M inister na siebie pełną odpoWi®^0lji 
ność za to, że oświadczył się za wm1®;. u,iii 
prezydenta Rządu na Szląsku, br. ę 
Obawy, iż założenie równoległych * 
poprze slawizacyę, uważa P. Minister
podstawne. N ie m ie c k ie  k ie ro w n ic tw o
naryów pozostanie i nadal. Nadto P° $0' 
tnich demonstracyach Rząd i z tego P ̂  
du ustąpić nie może, ponieważ w yg^ 
to na słabość. _ *0v

W końcu dodaje P. Minister, z6gpr*' 
strzygnięcie nie zależy od niego, b° 
wa przeszła na pole polityczne, wie® r ° 
gnąć musi Rada gabinetowa.

------------- -„je *
Ruch przedwyborczy na B®^0^  s®P 

miarę zbliżania się terminu wyborów ■ 
mu krajowego, ożywia się coraz bur®2 01S^

Wielka posiadłość ormiańsko 
odbyła w poniedziałek dnia 18 b \
madzenie. Stronnictwo ormiańsko g
postanowiło i nadal trwać przy u 
rumuńską wielką posiadłością co do r j,ur; 
rozdziału mandatów z drugiego kol0, 
wielkiej w łasności na Bukowinie.



kie; Zgromadzenie wyborców z kuryi wiel- 
Hijt P°siadł°ści, którzy są, członkami stron- 
b, ^  a ormiańsko- polskiego, zwołano na 27 
Zgro ' Tego samego dnia odbędą się także 
ey^^dzenia, wyborców tejże kuryi, należą- 
^°ćlk stronnictwa rumuńskiego i partyi

br y ^ erliner Tcigeblait dowiaduje się, że 
Hie ^low  dlatego pozostał dłużej w Berli- 
Vkju y zakończyć rokowania traktatowe z 
l u j® !  mianowicie, także rokowania co do 
g0(j .en.cyi weterynaryjnej. Rossyjski rząd 

1 się na cła minimalne na zboże. W za- 
p0rt Przyznają Niemcy rossyjskiemu eks- 
Wjjey° ^  bydła odpowiednie ułatwienia. .Ber­
tę s ageblatt dodaje od siebie, że zapewne 
O e  ułatwienia będą przyznane ekspor- 

austryackiemu.

izie połowie przyszłego miesiąca wyję­
ł y  1 Warszawy do Petersburga kurator 

82aWskiego okręgu naukowego, Szwarc, 
Tornf Wzięcia udziału w obradach nad re- 
>. A szkół średnich w kierunku naukowo- 

°Wawczym. Obrady te rozpoczną się w 
20 sierpnia.

Sąy gubernii wileńskiej donoszą: Od wio- 
etuiD-̂ ariui e tu w uiobywałych rozmiarach 
*yef a7 a do Ameryki. Główny kontyngens 
Prop °dzc°w stanowią żydzi, których pewien 
czkaeQt kieruje się też do Afryki. Miaste- 
sPrz ?u.s*oszeH> a wiele domostw i placów 
dloy, -e za bezcen. Bezczynność han- 
Zar ,a. j  przemysłowa, wysychające źródła 

pchają ludność w świat daleki.

Centv ^ ? noszą nam z Rzymu: Kardynał Win- 
aby ,auutelli wyjechał ztąd do Irlandyi, 
to fa^^d ęc ić  nową katedrę w Armagh. Jest 
po t ’ który zwraca na siebrn uwagę, gdyż 
speeęZ Pierwszy, kardynałowie udają się w 
i n i / ^ y c h  misyach do Anglii. Jednocze- 
^tan ' m’ kardynał Satolli wyjechał do 
Czyśp’'V ^Jednoczonych i został bardzo uro- 
poyy 16 przyjętym przez komitet wystawy 
CeUtyZt(̂ nej w Sant Louis. Kardynał Win- 
^eatvf!i ^li jest proponentem sprawy 
zt;"j , .kacyi jednego z biskupów Armagh, 
Me]£ eS° pobyt w Irlandyi, nabiera jeszcze 
Sza . Zeg° znaczenia Purpuratowi towarzy- 
oraj ^gr- Oiocci mistrz ceremonii papieskich 
łtjy ywóch Irlandczyków zamieszkałych w 
szari),le pp.: Mac Nutt i Mac Swiney, obaj 
dzie Je‘anowie papiescy. Misya przyjętą bę- 
z kai-rT -̂ -rm agh przez komitet miejscowy 

dynałem prymasem Logne na czele.
Pia i ■ ukończeniu uroczystości poświęce- 
PaJ u^ edry, które potrwają tydzień, kardy- 
iętym ST do Londynu, gdzie zostanie przy­
kre,, brzez króla Edwarda V I I , aby mu 
?apiê c list własnoręczny i podarunek od

Pożary w Galicyi.
^ (K ju ^ ak ó w , 22 lipca. (Tel. pry w.). Z po- 
kraj u długiej posuchy ze wszystkich stron 
V ó *  dTocbodzą wiadomości o wybuchu po­
pie^ Do krakowskiego Towarzystwa ubez- 
Puj.)(,ei1 w ostatnich dniach nadeszły nastę- 
,zkbri! dePesze o pożarach: W Strusowie, 
^  i, ^ .wynosi '256.000 koron; wieś Brzegi 
to^. lecie Samborskim, szkoda 180.000 ko- 
tonL browar Jocza w Krzywczy, szkoda ko- 
MeCi 'b00; cZęść wsi w Dorożowie w po- 

Samborskim, szkoda 50.00. koron; 
ckiej °Wauia dworskie w Woli morozowie- 
Powil ^zk°da 50.000 koron; wieś Babula w 

mieleckim szkoda 20.000 koron. 
MecUZa także o licznych pożarach w po- 

t  ebrzanowskim. Szkody nie są dotyeh- 
znane.

S t r e j k i.
dtiin 22 lipca. Wczoraj popołu-
eiąg g Slł°wano naprawić uszkodzony ruro- 

rnjy TTeunda, przyczem robotnika za- 
kart)i„^?egp ^  robotą obrzucili strejkujący 

’ oblali ropą, tak, że tylko pod
don Wojska można go było odprowadzić 

UUl kurocią g wspomniany w nocy na- 
cłą J 0- Dr, Marek zgłosił się z deputa- 
^Oclji °tników u radcy Namiestnictwa Pi- 
|ęcia z prośbą o interwencyę celem pod- 

. 0b°wań i podał mu życzenia robotni- 
Pistpo ^  bujnie. Radca Piwocki wręczył to 

°mitetowi pracodawców.
P h ) 3 ° r y s ła w , 22 lipca. Ponieważ prze- 
h Cbo(lZOUe Przez starostwo w Drohobyczu 
0tbikAZea' a wykazały, ze Stowarzyszenie ro- 

^rZekr0W Grórnik“ dopuściło się licznych 
SW° n azed swojego statutu, przeto staro- 
Sz8pia ? Zasadzie § 25 ustawy o stowarzy- 

zawiesiło działalność tego Stowa­

rzyszenia i poleciło wczoraj lokal jego w Bo­
rysławiu zamknąć.

Sprawa podwyższenia listy cywilnej 
na Węgrzech.

Budapeszt, 22 lipca. W Izbie deput. 
sejmu węgierskiego uchwalono 154 głosami 
przeciw 66 przystąpić do dyskusyi szczegó­
łowej nad podwyższeniem listy cywilnej. 
Głosowanie odbyło się spokojnie, tylko gdy 
hr. Eug. Zichy i hr. Banffy głosowali „nie“, 
na lewicy zabrzmiały oklaski. Wnioski, uczy­
nione przez opozycyę, odrzucono.

Budapeszt, 22 lipca. Węgierska Izba 
posłów p r z y j ę ł a  dziś całą ustawę o p o d ­
w y ż s z e n i !  l i s t y  c y w i l n e j  wraz z wnio­
skami prezydenta ministrów. Ustawa ta obo­
wiązuje od 1 stycznia 1908 roku do końca 
grudnia 1912.

Wiedeń, 22 lipca. Jak donosi jedna 
z tutejszych korespondencyj lokalnych, Na.jj. 
Pan wyjedzie dnia 30 b. m. do Marienbadu, 
aby złożyć wizytę królowi Edwardowi an­
gielskiemu, który będzie tam bawił na ku- 
racyi. Wizyta zajmie tylko kilka godzin cza­
su, poczem Monarcha wprost z Marienbadu 
wyjedzie do Czech południowych na ma­
newry.

Budapeszt, 22 lipca. Pesłer Lloyd do­
nosi ze Szmeksn, że dwaj berlińscy turyści 
Oskar Wehr i drugi niewiadomego nazwiska, 
spadli z wysokości 200 metrów na szczycie 
„Patria“. Wehr zabił się na miejscu, drugi, 
ciężko ranny dowlókł się do jeziora Szczyrbo- 
skiego, gdzie go znaleziono. Obaj wybrali 
się na wycieczkę bez przewodnika, gdyż ża­
den przewodnik nie chciał iść drogą niebez 
pieczną, którą sobie upatrzyli.

Zagrzeb, 22 lipca. Kapituła w Diako- 
warze otrzymała depeszę donoszącą, iż bi­
skup diakowarski ks. Strossmayer zachoro­
wał niebezpiecznie w Rohitsch-Sauerbrunn, 
gdzie bawi na kuracyi. Na życzenie ks. bi­
skupa opatrzono go św. Sakramentami. Ka­
pituła poleciła wszystkim proboszczom w 
dyecezyi, aby zarządzili modły za zdrowie 
ks, biskupa.

Warszawa, 22 lipca. (Tel. p ryw ). 
Kuryer Warszawski donosi o kradzieży o- 
brazu Matki Boskiej w Kazaniu następujące 
szczegóły: Rano dnia 12 b. m. postulantka 
monasteru żeńskiego, przechodząc koło so­
boru, usłyszała z podziemia wołania o po 
moc. Zawiadomiła o tem natychm iast słu­
żbę, która pospieszyła z pomocą i wydobyła 
zamkniętego tam stróża cerkiewnego. Opo­
wiada on, iż gdy w nocy, jak zazwyczaj, ob­
chodził zabudowania klasztorne, wpadło na 
niego czterech młodych ludzi i grożąc mu, 
w razie, gdyby wołał o pomoc, nożami i re­
wolwerem, zamknęli go w piwnicy.

Na ramach skradzionego obrazu znaj­
dowało się za 100.600 rubli klejnotów. — 
Nadto złodzieje zabrali przeszło 300 rubli z 
puszek cerkiewnych. Aresztowano kilka osób 
podejrzanych, ale żadna z nich nie przyznaje 
się do czynu.

Drezno, 22 lipca. Sfery decydujące 
zaprzeczają jakoby hrabina Montignoso (ks. 
Ludwika saska) miała się zobaczyć ze swo- 
jetni dziećmi. O podobnem spotkaniu nie 
było mowy, wiec nie nastąpi ono z powodu 
pobytu następcy tronu w Szmeksie.

Hamburg, 22 lipca. Towarzystwo o- 
krętowe „Hamburg-America Linie“ rozsze­
rzyło ruch swoich parowozów kursujących 
do Rjeki także na porty Bordeau, Rouen, 
Antwerpię i Rotterdam.

Haga, 22 lipca. Generał Van Houtz 
został zamianowany gubernatorem Indyi ho­
lenderskich.

Londyn, 22 lipca Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby gmin minister kolonii na 
wystosowane doń zapytanie oświadczył, że 
rząd polecił Milnerowi, aby zawiadomił ge­
nerała Hildiarda iż rząd angielski zgadza 
się na oddanie honorów wojskowych na po­
grzebie Krugera, jeśli rodzina Krugera i 
Boerzy będą sobie tego życzyli. Jeśliby zaś 
Milner był przekonany, że rzecz ma się 
przeciwnie, wówczas ma wstrzymać odpo­
wiednie zarządzenia.

Londyn, 22 lipca. Biuro Reutera do­
nosi: Wojskowa ekspedycya do Tybetu na­
trafiła tylko na słaby opór i przeszła wą­
wóz Kharolla. Obóz znajduje się tylko o 92 
mil od Lhassy. Straty Anglików nieznaczne.

Londyn, 22 lipca. Biuro Reutera do­
nosi : Statek parowy francuskiego Towarzy­
stwa „Messagerie M aritime“ przybył do 
Port Said wczoraj niezatrzymywany przez 
okręty rossyjskiej floty ochotniczej „Peters- 
burg“ i „Smoleńsk11, które jeszcze bawią w 
tej stronie. Również parowiec „Pallavan“, 
należący do Towarzystwa „Peniusular and 
Orient L ine“ przepłynął wczoraj niezatrzy­
mywany. ■

Konstantynopol, 22 lipca. Kano- 
nierka rossyjska „Czarnomorec11 odpłynęła 
do Piraeus, celem zluzowania okrętu stacyj­
nego „Kubanee“, który powróci na Morze 
Czarne.

Plota angielska w podróży.
Londyn, 22 lipca. Biuro Reutera 

donosi: Do Aleksandryi przybyły dwa krą­
żowniki angielskie „Furious11 i „Venus“.

Malta, 22 lipca. Angielskie krążowni­
ki „Leander“ i „Lancaster11, oraz trzy tor­
pedowce opuściły Maltę, aby przyłączyć się 
do eskadry Morza Śródziemnego, która uda 
się zapewne do Aleksandryi.

Malta, 22 lipca. Oprócz torpedowca 
„W ulkan11 i krążownika „Piramus11, odpły­
nęły także łodzie torpedowe „Speedy11 i 
„H arrier11, celem połączenia się z eskadrą 
Morza Śródziemnego.

Zatarg rossyjsko-angielski.
Londyn, 22 lipca. W Izbie gmin o- 

świadczył dep. Lourier. iż na życzenie pod­
sekretarza w ministerstwie spraw zagra­
nicznych Percyego, odkłada swą interpela- 
cyę w sprawie skonfiskowania przez Rossyan 
statku „Malacea11 do poniedziałku, gdyż u- 
znaje ważność tej sprawy.

Dep. Gibson Bowler z;apytuje, czy sta­
tek „Malacca11 odpłynął z Port Said pod fla­
gą rossyjską i czy premier Balfour złoży 
przed końcem sesyi oświadczenie w tej 
sprawie.

Minister Balfour odpowiada, że „Ma­
lacca11 faktycznie z załogą rossyjską na po­
kładzie opuściła Port Said i oświadcza, iż 
obszerne sprawozdanie o tej kwestyi prze­
dłoży jeszcze przed końcem sesyi. Teraz zaś 
składanie wszelkich oświadczeń uważa za 
przedwczesne. Nadmienia tylko, że rząd 
dotychczas nie otrzymał potwierdzenia pry­
watnej wiadomości o uwolnieniu statku „Ma­
lacca11.

Londyn, . 22 lipca. Biuro Reutera do­
nosi: Tutejszy ambasador rossyjski hr. Ben- 
kendorf, który odbył onegdaj dłuższą kon- 
ferencyę z ministrem spraw zagranicznych, 
wczoraj po południu również udał się na 
konferencyę do ministerstwa spraw zagra­
nicznych.

Londyn, 22 lipca. Kursa na wczoraj­
szej giełdzie poszły w górę z powodu po­
głosek, że zatarg rossyjsko-angielski ma być 
bezpośrednio załatwiony.

Londyn, 22 lipca. M oming Post do­
nosi: Jedno z poselstw w Waszyngtonie o- 
trzymałó od swego mocarstwa z Europy 
wiadomość, że Anglia zdecydowaną jest 
za wszelką cenę przeszkodzie dalszemu kon­
fiskowaniu angielskich okrętów.

Londyn, 22 lipca. Daily Telegraph 
donosi: Wynik wczorajszych dwóch posie­
dzeń rady gabinetowej jest ten, że rząd an­
gielski niedopuści do tego, by statek „Ma­
lacca11 zawinął do którego z portów rossyj- 
skich. Jest możliwem, iż rząd angielski zgo­
dzi się na to, by „Malacca11 dowleczoną zo­
stała do którego z portów neutralnych, gdzie- 
by ładunek jej był przeszukany i stwierdzo- 
nem zostało, że znajdujący się na niej ła­
dunek dynamitu przeznaczony był dla eska­
dry angielskiej na wodach wschodnich. Są­
dzimy — pisze Daily lelegraph — że rząd 
rossyjski zrozumiał, iż rossyjskie okręty 
handlowe, przemienione na krążowniki, pod 
żadnym warunkiem nie mogą mieć prawa 
mieszania się do żeglugi angielskiej.

Londyn, 22 lipca. Daily Telegraph 
w sprawie zajęcia przez Rossyan „Malacci11 
p isze: Nie można wątpić o poważnem na­
pięciu, jakie z powodu zajęcia „Malacci11 pa­
nuje między Rossyą a Anglia. Wprawdzie 
sprawa ta mogłaby być bez naruszenia go­
dności obu narodów zażegnaną, gdyby nie 
istniała kwesty a, jaki charakter przyznać na­
leży takim okrętom, jak „Petersburg11 i „Smo­
leńsk11. Wiadomo nam także, iż cara zawia­
domiono o tem, iż statki wojenne angielskie 
będą strzelały do okrętów rossyjskich w razie, 
gdyby one chciały i nadal zatrzymywać han­
dlowe statki angielskie i że te okręty ros­
syjskie będą zatapiane, jako statki piratów, 
gdyby nie zmieniły swego postępowania.

Rząd ottomański poczyni kroki, aby 
zapobiedz przepływaniu innych okrętów ros- 
syjskich przez Dardanele. Kwesty a ta nie­
ma nic wspólnego z wojną na dalekim 
Wschodzie.

Standard p isze: Odpłynięcie z Port 
Said „Malacci11 pod eskortą rossyjską po­
większyło jeszcze wzburzenie. Nasza godność 
narodowa domaga się, aby statek ten był 
nam oddany, zanim wpłynie na wody mo­
rza Bałtyckiego. Admirał eskadry angielskiej 
na morzu Sródziemnem otrzymał instrukcyę, 
aby jeżeli „Malacca11 dobrowolnie nie będzie 
oddaną, odebrał ją  z rąk Rossyi, zanim prze­
płynie przez Gibraltar.

Suez, 22 lipca. Biuro Reutera donosi: 
Jak obecnie wyszło na jaw, parowiec rządu 
egipskiego „Abbas11 odpłynął w poniedzia­
łek na morze Czerwone, aby jak słychać, 
zażądać od statków rossyjskich : „Smoleńsk11 
i „Petersburg11, by zabrani przez nie prze­
wodnicy do przeprowadzenia statków przez 
morze Czerwone, natychmiast okręty opu­
ścili.

W O J N A
r o s s y j s & o - j a p o ń s k a .

Petersburg, 22 lipca. (Ofieyalnie). Te­
legram generała Kuropatkina do cara opie­
wa: D. 20 b. m. nie zaszły żadne ważniejsze 
zmiany na terenie operacyjnym. W nocy z 
19 b. m. oddział strzelców i kozaków ude­
rzył na przednie straże japońskie we wsi 
Kudiausa o 16 kilometrów na południowy 
wschód od Tkazuan. 21 Japończyków zadżga- 
no bagnetami. Część japońskich straży prze­
dnich uciekła w góry, gdzie wpadła na ogień 
kompanii rossyjskiej. Sądząc po mundurach 
japońskich byli to żołnierze, należący do 4 
pułku gwardyi. Po stronie naszej jeden żoł­
nierz zabity, czterech ranionych.

Paryż, 22 lipca. Agencya Havasa o- 
trzymała z Moskwy następujący telegram : 
Dziennik RussJcij Listok zamieszcza depeszę, 
według której wschodnia armia japońska 
generała Kurokiego przełamała linię boczną 
armii rossyjskiej. Japończycy mają maszero­
wać na Mukden.

Mukden, 22 lipca. Ross. Agen. telegr. 
donosi pod datą wczorajszą: Wśród Chiń­
czyków panuje pogłoska, wymagająca atoli 
potwierdzenia, że w okolicy Hsinmintau stoi 
banda Chunchusów, licząca 2000 ludzi pod 
komendą 12 przebranych oficerów japońskich. 
Oddział ten ma na celu wykonać nagły ruch 
na Mukden, z miejscowości Tjelin, aby zni­
szczyć linię kolejową i w ten sposób prze­
rwać związek armii rossyjskiej z jej podsta­
wą. Wspomniana banda operowała przedtem 
w Mongolii i we wsi Koulo zrabowała bydło, 
przeznaczone dla Mandżuryi.

Londyn, 22 lipca. Daily Telegraph 
donosi z Mukdenu pod datą 19 b. m .: Od 
dwóch dni toczy się trwająca jeszcze ciągle, 
gorąca walka. Japończycy ze znacznemi siła­
mi, z wielką brawurą zaatakowali Rossyan, 
którzy wybornie się bronili. Obejście przez 
Japończyków Rossyan we wschodnim kie­
runku, jest faktyczną przyczyną cofania się 
Rossyan. Donoszą o ciężkich stratach.

Dziennik ten dodaje, że telegram ten 
prawdopodobnie został obcięty przez cenzu­
rę rossyjską.

Londyn, 22 lipca. (Biuro Reutera). 
Obiega pogłoska, że J a p o ń c z y c y  p r z y ­
p u ś c i l i  w c z o r a j  s i l n y  a t a k  n a  P o r t  
A r t h u r a .

Londyn, 22 lipca. (Biuro Reutera). 
Według listu nadeszłego z Niuczwangu, ko­
mendant rossyjskiej łodzi torpedowej, która 
tam zawinęła, zawiadomił, iż w zatoce Pe- 
czili trafił przypadkowo torpedą parowiec 
angielski. Sądzą, że idzie tu o parowiec an­
gielski „Hipsang11.

Londyn, 22 lipca. Do Standarda do­
noszą z Odessy pod datą wczorajszą: Krą­
żowniki floty rossyjskiej otrzymały rozkaz, 
aby aż do otrzymania dalszych instrukcyj, 
nie brały na pokład ani broni, ani wojska.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22 lipca 1904 r. Zamknię­

cie giełdy ( Schlusscourse). Godz, 2 min, 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kred. 636'—-, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 747‘50, 
Akcye Anglobanku 279'—, Akcye Unionban- 
ku 515 25, Akcye Landerbanku 423-50, Akcye 
Bankvereinu 514‘75, Akc. Bodeccredit 934-—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 538-—, 
Akcye kolei państwowych 631 50, Akcye ko­
lei Południowej 80-50, Akcye Tramway AJ  
— ■, Akcye Tramway B )  — ■—, Akcye 
kolei Elhethal 420- — , Akeye kolei Półno­
cnej 5450-—, Akcye kolei ezerniowieckiej 
575- — , Akcye Alpiny 427-50, Akeye Rima 
Muranyi 490-50, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 2216-—, Akcye Fabryki broni 
479-—, Akcye Tureckie tytoniowe 343-—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1020-—, 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — —, Obliga­
cje węgierskiej indemnizacyi 97-60, Ren­
ta majowa 99-25, Austryaeka Renta koro­
nowa 99-30, Węgierska Renta koron. 97-10, 
56 1. Listy To w. kredytowego ziem. 99'45, 
4 prc. Listy Banku hipotecznego 99-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101-70, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112-—, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99 35, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-75, 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 103-45, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100- — , 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99-40, 4 -p rc . po­
życzka miasta Lwowa 97-25, Losy tureckie 
126 75, Marki 117-35, Ruble 2 5 3 -- .

Usposobienie: Z początku lepsze, na­
stępnie osłabione w skutek ciągłej posuchy 
i niższego Berlina. Kredyty, Statsbany i Al­
piny znacznie spadają.

Odpowiedzialny redaktor: 

Adam Kreohowieoki.



Nades

Kawiarnia „Wiedeńska**
znakom ita kaw a.

Jako pewmą lokacyę kapitałów
polecamy:

4°/c Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4%  i 4 1/! °/o Listy zastawne Banku krajowego. 
4%  i 4 l3al0 Listy zastawne Banku hipot.
4%  i 4 1/j°/0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  i  Ł i i l i e i s .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z  prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

U trzym uje na  składzie 
dzienniki zagran iczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie:
FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o
B iuro  d z i o b k ó w ,  P a s a ż  H n u sm an a  9 .

Utrzymoje na składzie cza­
sopisma zagranicziie

FRA N CUSK IE hum orystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Via en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
A N G IE L S K IE :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide W&rid Magazine, Ourent L ite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatle?. 

W ŁO SKIE:
Domenica del Oorriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny).

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń.

L W Ó W , P a s a ż  H & a s m a & a  9 ,

P i r a y j e c l i a l l  d® »  ® w ».
D nia 22. lip ca J.904.
H0-m< j. pu'PP. Ks. W. Czartoryski z Pełkinia, f s- j eZu- 

zyna z Narola, Ekso. lir. W. Dzięduszyeki ,z 
pola, E. Makomaski z Rossyi, C. Świeżawskt 1 
lestwa Poisk., S. M iąezyński z Kijowa.

HOTEL IM PERIAL.
P. S. Cieński z W iednia.

HOTEL FRANCUSKI.
E  Szeparowicz z Podgórza.P,

T s t t i w ?  I  M u z e a *
i&cb;Z ak ład  narodow y Im. O ssolinS**

Biblioteka otwarta codziennie od godz- 
rano do godz. 2-giąj po 
niedziel i świąt uroczysty 
net i medali polskich otwarty jest dla 
dzających codziennie w godzinach urzęa0"^ 
a nadto we wtorki i piątki także od S 
3-ciej do 5-tej po południu

południu z wyj9; 0.

a .abi r . « ł r

C E n r n r i  
lw ow skiej izb y handlowej i

S Ł

przem ysłowej
Lwów, dnia 22. lipea 1904. płacą | żądają

walutą koron
I .  Akeye za sztukę. K. h. K. h.

Banku Kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 535 — 54b —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 —
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ■

w likw idaey i............................... --  _ — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... --  -- — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 573 - 583 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor-. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

350 - 370 -

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 0 400 - 410 -
I I .  L isty zastawne za 100 kor. *

Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10% o 111 25 _  —
* „ 41/a°/o „ los w 50 1. a* 101 50 102 20

:  „ , , 4 V, „ 601. po 200 k. 98 80 99 50
„ kraj. 41/2% „ los w a l  1. 101 50 102 20

„ 4% „ los w 57 1. 99-20 99 90
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza e m i s j a ) ................................a 99 60 — —
Tow. kred. galie. ziernsk. 4% e

los. w 41 l a t .......................... ‘a< 99 60 -------
4 #  los. w 56 J a t ..................... & 99 40 100 10

I I I .  Oblłgi za 100 kor. *
Gal. funduszu propin. 4% w. a. “ 99 60 100 30
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 102 80 — —
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) 102 80 — —

„ „ 4x/,% (3em.) 101 50 102 20
„ 4% (4 em.) 98 70 93 40

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80 99 50
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — — — —

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 50 100 20

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 - 97 70
„ „ „ 41/„% „ 200 „ 100 50 101  20

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 — 82 -

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 26 U  40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 — 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 — 253 -
100  rubli rosyjskich papierowych 252 - 254 -
100 marek niemieckich . . . . 117 20 117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. lipea 1904.

płacą żądająA. Ogólmy dług- państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................99-30
styezeń-Iipiee.  ........................... 99 25

99-50
38-45

płaeą żądająKoronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 100 '—
kw ieeień -październ ik ..................... 100-—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —■ 
n „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153"—

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 182 80
„ 1864 po 100 zł. . . . 255-—

„ „ 1864 po 50 zł...................255 —
Listy zast. domen państ. po 120 zł.Spr. 293 60

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 118-65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-35

100-20
100-20

1 5 4 --
184-80 
261—  
261 — 
294-60

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4p r. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

99-70

Kol
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 

Elżbiety za 200 zł. mk. 5”/*
a poda 
. Ces.

117-65 

511 — 

128'— 

99-50 

99-55

118 85 

99-55

100 70 

11865 

513—  

129—  

100 50 

100-55

pr. (ostenip. akeye)
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5J/t p r.............................................
Kol, Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osternp. akeye) 5 p r ........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Obligaeye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are Albrechta za 300 zł. 5 pr. ——

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —"—
Kol. Czeskiej zaoh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................•
Kol. Czeskiej eniiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ........................................................
Kol galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ........................................
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D . D łn g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . ——  —

’ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 n r .........................................   .

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„* poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
,, „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligaeye indenudzaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii . . . . . . .  98 50
Węgier za 100 zł. 4 p r................................97-60

F . In n e  publiesme pożyezki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. .  ................................ 274-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 3.06 90
Poż, kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

201) kor, 4 pr. . . . . . . .  98-10

100- - 100-80

100- - 100-90

99-50 100-50

99-60 100-60

99-60 100-60

118-25 119-25

9715
162—
206—
206—

97-35 
164 -  
208— 
208"—

98 60

279—  
107 90

99-10

Koronowa waluta, płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r ........................................  103-30 104-30
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —■— ——

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 9 9 - -  100—
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99-30 100-30

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ......................................... 96-75 97-75

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r ........................................................... —

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 89 40 93-40
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. ——  —

G-. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. — ——  
Austr.' zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99 20 100-20

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 300—  313 —
„ „ „ „ 1889 3 pr. 291-— 301—

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104-75 105 75
los 4 n r 98'95 99-50

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. lo s -5 pr. 111-50 112—
„ „ „ los 50 1. 4V, pr. . 101-70 102-15

n n n „ 00 1. za 200 kor.
4 p r .................................... 99-— 100 --

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99-20 99 80
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 99-75 100 50
„ „ „ „ 4 pr. s ta re . . 99'75 100-50

» 4 pr. za 200 kor. ——  ——
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

4 pr.  51 , /1 lat zwrotne . . . 100-90 101-90
Banku krajowego oblig. komun. 2 eini- 

sya 5 pr. . . . . . .  103’— 103*50
Baakn krajowego oblig. komun. 8 eiui- 

sya 42 lat za 200 kor 4*/„ pr. . 101-50 101-80
Banku kr. losy 57O, 1. za 200 k. 4 pr. 9v75 99-75

..................lat los. 4 pr. 100-70 10P70
50 la t los. 4 pr. 100-70 101-70

I I .  Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. nar. po Dunaju za 100 i
200 z£ 6 p r ......................................... 103—  104-50

Tow. żegl, par. po Dun. Em. r. 188-3 4 pr. 110-— 117-—
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4'pr. 100-70 10P70

„ „ „ „ 1887 4 pr. 100-50 101-50
„ „ „ „ „ 1888 4pr. 100-50 10.1.-50
„ „ „ „ 18914 nr. 100-50 101-50

Kolej Łwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ........................................  92-70 93-70

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.  .....................................  98-7-5 -99-75

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —•— —•—
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 110-25 111-25

„ „ n i, 1878 za 200 zł, 5 pr. 110-25 111-25
„ „ „ „ i 887 za 200 zł. 4 pr. 99-10 100-10

.7. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. , . 31-10 22-10
Zakład kred. dla band, i przam. 100 zł. 459-50 469-50
Olary 40 zł. m, k. . . . . . . .  160-— 166—
Pożyczka miasta Insbrnku 20 zł. . 78'— 82 50
Losy m iasta Krakowa 30 zł. . . . 77-— 82-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . , 63-— 69"—
P aliy  40 zł. rn. k, , , . 1 6 1 --  171.-—

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4'■/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230-

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 
Zakł. kred. dla handlu i przein. . . 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Galie, banku hip. 200 zł.....................

„ „ dla handl. iprzem . 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg 1400 k. . . . 
„ Związk. (IJnionbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zrraosteńska banka 100 zł. . . .

279—  
2793—

748—
509—
533—
270—
424 50 ......

1608—
516 50 51)
2 4 4 -  
249—  P

300"

280" 
2 795"

539"

&

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowy8'1-

*jo-" 
, 0 "

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 4.20’-
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400’-

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. . 5440’-
Kołom, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Ozern.-Jąssy 200 zł. . .
„ wsekod.-galie.-iokaln. 300 zł.
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 300 zł........................
„ węg. galie. I. 200 zł. -. . . .

Austr. Tow. żegl. na DunąjuSOOzł.mk.
>1. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowy8

574-50
392—

404 - 
837-

575-
400

405'"
?43

612"Tow. kopalń węgla w Bnix 100 zł. . 608'— , 0 1
Galie, karpackie naft. tow. -500 kor. 1021—  ^
Austr. tow, górnicze Alpine 100 zł. Ł27'7o 
pjagskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2230 —• ggO' 
Schodniey -500 kor. . . . . . .  650
Taroek. zarz. tytoniów. 500 franków —---  alO-'
Trifriil. tow. kop. węgla 70 zł. . . 306'—

239fs 95'lj

1 Ą j j
95

96-1°

N. W E K S L E .
117-30
239-75 

9505

Berlin za 100 marek, 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. azt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 
Niemieckie banki . . . .
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a y s k i .................................1131
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
3 0 -franków ka................................
20-m a rk ó w k a ................................
Rosyjski półnuperyai . . . .  
Niemieckie banknoty za lOOmarek 
Włoskie banknoty 100 lir  .
Roblij . . . . . . . . . .

19-02
23-46

" W r m m u w - .

Licytacye.
L. 1230/904 (6149)
Przestrzega się oferentów w ich własnym 
interesie przed ofiarowaniem niestosunkowo 
wysokich zwrotów zysku, względnie przed 
żądaniem za niskiego ryczałtu prowizyjnego 
łub prowizyi, gdyż nie mogą się spodziewać 
zniżenia dobrowolnie ofiarowanych zwrotów 
zysku, względnie podwyższenia żądanej 

prowizyi.
O b w i e s z c z e n i e .  

Podskładownia tytoniu w Czarnym Du­
najcu będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencyi.

Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotyekczasowem miejscu lub w do­
mach pobliskich.

Podskładownia taprzydzieloną jest z pobo- 
remmateryałówtytoniowych doskładowni tyto­
niowej w Nowym Targu i ma na razie zao­
patrywać w pptrzebne materyały tytoniowe 
55 trafikantów tytoniowych. Podskładownia 
połączona jest z trafiką składową,

Składownik jest obowiązany do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów 
wekslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.
r*orJ %  i°Qąn^U r0uku od !• Ufioa 10O3 do 30.

p anr dla teJ składowni ma- teryai tytoniowy w wartości 40  941 kor 26 
hal., względnie w wadze 12.501. 788 klg 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym

czasie 1256 kor. 54 hal., sprzedaż zaaczków i 
stemplowych, listów przewozowych i blan­
kietów wekslowych wynosiła 10.066 kor. 
25 hal.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
c. k. Urzędzie podatkowym w Czarnym Du­
najcu.

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto­
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki po­
łączone z prowadzeniem składowni. (

Oierta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników ty ­
toniu, względnie co do trafiki składowej 
w myśl przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzo­
rach straży skarbowej i u tych pierwszych 
nabyte za zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można 
otrzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancji i w nadzorach straży skarbowej.

W razie żądania prowizyi od składo­
wni należy wyrazić to przez podanie stopy 
procentowej od wartości sprzedanego mate- 
ryału tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wiesioną opieczętowana naj­
dalej do 30. sierpnia 1904 do godziny 1.2 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu.

Wadyum wynosi 210 kor. i ma być

złożone w gotówce lub papierach wartościo- j 
wych. j

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia 
z innem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę­
dnione.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 18. lipca 1904,

W Y C I Ą G  
z przepisu tyczącego się ustanowienia i ob­

sadzenia składowni i trafik: tytoniowych.
§. 4. W ogłoszeniu licytaeyjnem wy­

kazuje się wynik sprzedaży z ostatnich dwu­
nastu miesięcy, nie ręczy się jednakże za 
taki sam wynik na przyszłość.

§. 5. Każdy oferent ma oświadczyć:
1. że; ściśle przestrzegać będzie obo­

wiązujących przepisów dla składowników i 
trafikantów, jakoteż wskazówek, które w gra­
nicach tych przepisów wyda władza skar­
bowa ;

2. w którym domu i w których lokal- 
nościach zamierza wykonywać główną, a 
szczególnie drobną sprzedaż;

3. czy składownię prowadzić będzie sa­
moistnie, esy też w połączenia z innem 
przedsiębiorstwem przemysfowem ewentual­
nie jakiego rodzaju jest to przedsiębiorstwo 
przemysłowe, tudzież, czy przyjmuje na sie­
bie obowiązek zupełnego odgraniczenia skła­
downi lub przynajmniej drobnej sprzedaży 
tytoniu od owego przedsiębiorstwa przemy­
słowego ;

4. czy on lub osoby żyjące 
wspólnie w jednem gospodarstwie d° ■» »i 
prowadzą już lub prowadziły składoW)
bo trafikę, ewentualnie, że na wyp»de)k 0feft4 
mania składowni, o którą się ubiega Jo' 
uważaną być ma jako w y p o wiedze® 
tyehczasowej sprzedaży ty to n iu ;

5. jakiego żąda wynagrodzeni8"
6. że oferta obowiązuje go praeZ 

miesięcy od dnia otworzenia ofert.
§. 6. Żądane wynagrodzenie 

oznaczone: . o§°1'
a) w razie żądania prowizyi gjg 0 

siej sprzedaży a to : przy u b i e g ^ ^ ^ o l 11® 
główną składownię w mieście z 
głównemi składowniami, albo o P® nro^T 
wnię, przez podanie rocznego ryc1 ■ ^  g* : 
zyjnego, zaś przy ubieganiu się 0 1 J 
wną składownię przez podanie pr0
stopy prowizyi (§. 2) ; ;

b) w razie nie żądania ProW^  
wyraźne oświadczenie, że zrzeka po®*, 
zyi od składowni. a ewentualnie PrZugj;u ^  
nie rocznej kwoty ofiarowanego ep J
sku z drobnej sprzedaży tytoniu (.»■

§. 7. Każdy oferent ma złożyć 
w wysokości podanej w ogłoszeniu ,fl r 
nem, a wynoszącej około pół Pr0 u ; ^  u 
cznego obrotu w kwocie zaokrąg(° 0 { 
dyum to może być złożone w .^° 'c0dl*$$0 
w papierach wartościowych, aie P cjeńs p 
cyeh losowaniu i m a ją c y c h  bezp 
pupilarne, w kasach w o g ło sz e n iu  
nem wskazanych.



7
jeieii laĉ um przepada na rzecz Skarbu,
ter^in° ren  ̂ w ciągu sześciomiesięcznego
Słr6j J> na który ofertą się zobowiązał, od
ba t6n fty  odstąpi, albo jeżeli bez względu
obejjj-j termin, po przyjęciu jego oferty nie
*Vzn„e ł a d o w n i  wedle przepisu w dniu 

^ttaczon ym.
b a $ tJ • oferty dołączone być mają

£P°Jące d o k u m e n ta :
• kwit kasowy na złożone wadyum;
■ świadectwo wykazujące pełnoletnosć ; 

au8j.r świadectwo, źe posiada obywatelstwo 
leż jw ^ ie , względnie świadectwo przyna- 
jow _ C1 do jednej z gmin, królestw i kra- 

radzie państwa reprezentowanych; 
^Jsta • llrz§dowe świadectwo moralności, 
e&miWloae najpóźniej przed dwoma miesią­

c a  u' s? ^ c lojalności, w których składo- 
pd zie  umieszczona.

C rr Wszystkie w należytym czasie 
^arb*011̂  °terty otworzy kierownik władzy 
tti6 0,Vej I. instancyi punktualnie o godzi- 
8zeil- y^naczonej do wniesienia ofert w ogło- 

“ licytaeyjnem.
^terentowi wolno jest być obecnym 
otwarciu ofert, 

a&gy ^ rotokół, który przy otwarciu ofert spi- 
ipa' "0steaie, ma zawierać oprócz opisu for- 
0śtyi»j’0 Postępowania, przeglądowy wyciąg 

dczeń oferentów (§. 5 p. 2 do 5). 
h * * . odczytaniu, należy oferty ubiega- 
Zatrzv którzy mogą być uwzględnieni,
d y ^ ^ n ją c  kwity kasowe na złożone wa­
flem ’ ,U(̂ ztelić nadzorom Straży skarbowej 
jakotp. adania stosunków tych oferentów, 
frzez? ■ Przydatności lokalów wskazanych 

Jńeh do sprzedaży.
Łtawi Składownię nadaje się na pod-
ofbjj.6 .Cyniku tych badań, po wyłączeniu 
i ij) ,1116 nadających się do przyjęcia (§. 11 
W n - ^ t o w i ,  którego oferta jest najko-

„eJsz%-
cterty. Nie nadają się do przyjęcia

Hiej(n osób, które w myśl ustawy cywilnej 
b0* i°tee  są do przyjmowania na siebie zo- 
g0 ^ aa, lub które nie mają prawa wolne- 

rządzania majątkiem; 
czya funkcyonaryuszów pozostających w

a ®j służbie nadwornej lub państwowej; 
“• obcokrajowców; 

lub v. kompetentów karanych za zbrodnię 
óia £>rzestepstw a: kradzieży, sprzeniewierza­
j ą ’, u< fstn ictw a w tychże, lub oszustwa, 
Ueta^  skotki prawne tego zasądzenia w myśl 

? z dnia 15. listopada 1867 (dz. p. p. 
C s t istnieją jeszcze, albo którzy o taki 

?Pek zostają w śledztwie karnem ;
C'§ŻV °S<̂  zasądzonych za przemytnictwo, 
kr0c le Przestępstwo dochodowe, albo za prze- 
ip0ll eate ustaw wydanych dla zabezpieczenia 
cia ,P olu tytoniowego, jeżeli od czasu odby- 
stęp ary Qie upłynęły jeszcze trzy lata, na­
haja 6 °®ób, które o takie przekroczenie zo- 

 ̂ *  śledztwie docbodowo-karnem; 
dzgjj. • °sób usuniętych za karę 0d prowa- 
PiouA składowai albo trafiki za niedbałe 

adzenie interesu ;
; osób, od których nie można się spo- 

resij.ivj Za,dowalniającego prowadzenia inte
O

ZyCy- | osob, które nie posiadają do dyspo- 
balu iokalu zupełnie przydatnego do racyo- 
tów składania i konserwowania fabryka-

Jteniow ych;
°sób 1 . składowników i trafikantów, albo 
g08 ^ jących  z nimi wspólnie w jednem 

ar.stwie domowem, jeżeli ich oświad- 
tylkoa s 'e dają pewności, że rozchodzi się 
tesów ° Ztnranę, a nie o skumulowanie inte- 

sprzedaży tytoniu.
Są dalej nac*aj4ce s '§ Przyj^c*a

-• oferty za późno wniesione ;
°Zni(J oferty nie zawierające dokładnego 
°karoteŁI*a wysokości żądanej prowizyi, łub 
łdjąe a.aego opustu zysku, lecz tylko powo- 

gSl§ na inną ofertę;
Przei)i ■ oferty nie zawierające wszystkich  
cie oświadczeń (§. 5 ;, nie uależy-
jące Q ^omentowane (§. 8 ), nie odpowiada- 
(skroh •Szeaiu’ zawierające korektury
ńięte j eżeli te usterki nie będą usu-
testan . .krótkim przez w ładzę skąrbową I. 

cyt Wyznaczonym terminie.

' C\ E- ,192/4 (6) (6066 8 - 3 )
Karme]a żądanie masy konkursowej Ohaima 
odbę^,:4’ .Ustąpionej przez Izaaka Holzera, 
9 pr2e,e się dnia 2. września 1904 o godz. 
aiony_ Południem w sądzie niżej wymie- 
cya j ^  biurze Nr. 19 w Nisku, licyta- 
z przy^ a °ści lwb. 792 gminy Pławo wraz 

^deżnościami, składająeemi się z cegieł, 
oyg, ; leruchomość, wystawiona na licyta- 
^toLi Sl ,0eeaioną na 1282 kor., przynale- 

y a ś .aa 10 kor.
^°Hiżej â ’zsza cena wynosi 699 kor. 34 hal. 
8kutku ■* ceay sprzedaż nie przyjdzie do

Jo ^ arimki licytacyjne i odnoszące się 
• Ul*rn nierucńomości dokumenta (wyciąg 

ntenja wyoiąg katastralny, protokoły oce- 
uPienia ^ ^  moze każdy, mający chęć 

i przejrzeć podczas godzin urzędo­

»Gnzet& Lwowska« Nr 167

wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Nisko, daia 15. lipea 1904.

L. ez. E. XVII. 47/4 (11) (6133 1 - 3 )
Na żądanie Związku kredytowego we 

Lwowie stow. zarej. z ogr. poręką zastąpio­
nego przez adw. I)r. Chigera odbędzie się 
dnia 1. września 1904 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w sali 
Nr. VI. licytacja jednej czwarty części real­
ności pod lk. 398, 8993/4 we Lwowie przy 
ul. Żółkiewskiej 1. 73 położonej lwh. 32 III. 
ks. gr. m. Lwowa objętej a składającej się 
z 2 murowanych parterowych domów, 2 par­
terowych murowanych przybudów małej 
prymitywnej parterowej przybudowy, 2 par­
terowych drewnianych przybudów, drewnia­
nej parterowej werandy, drewnianych dre- 
wutek, podwórza, ogrodu kwiatowego i jarzy­
nowego i placu używanego na skład drzewa.

Czwarta cześć nieruchomości tej wysta­
wiona na licytacyę jest oceniona na 21.522 
kor. 71 hal. czwarta część przynależności zaś 
ną 260 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 10.891 kor. 73 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, w obec-| których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej cząstce nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, daia 6. lipca 1904.

L. cz E XVII. 609/4 (12) (6132 1 - 3 )
Na żądanie Anny Torowskiej we Lwo­

wie zastąpionej przez adw. Dra Szafrańskie­
go odbędzie się dnia 1. września 1904 o go­
dzinie 11 przed poł. w sądzie niżej wymie­
nionym w sali Nr. VI. licytacya real. ik. 22174 
we Lwowie, pod i. orj. 15 na Wulce poło­
żonej, lwh. 202/1. ks. gr. gm. m. Lwowa 
objętej a składającej się z murowanego do­
mu parterowego, drewnianego budynku gospo­
darskiego, chlewka i z parcel gruntowych 
używanych bądź jako ogród, bądź jako rola 
i pastwisko wraz z przynależnościami w pro­
tokole opisania i ocenienia z dnia 29. kwiet­
nia 1903 E. XVII. 768/3 (6) bliżej poszcze- 
gólnionemi.

Nieruchomość powyższa wystawiona 
na licytacyę jest oceniona a mianowicie: a) 
budynki i grunt podbudowlany na 1946 kor. 
20 h a l, b) przynależności budynków 65 kor. 
30 hal., c) parcele gruntowe 5595 kor. 21 
h a l , d) przynależności parcel gauntowych 
210 kor.

Najniższa cena wynosi 4875 kor. 89 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż aie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
ssem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 34.

Prawa, w obec których niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą" temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVII.
Lwów, dnia 6. łipca 1904.

L. cz. E. 1078/4 (6) (6076)
Dnia 23. sierpnia 1904 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 14 we Lwo­
wie, licytacya połowy realności wyk. hip. 1. 
542 ks gr. gm. Kleparów i połowy realno-

dnit 23. lipca 1904,

śr-i lwb 5-54 tejże księgi gruntowej, własność 
Feliksa Szuciow stanowiących wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomości powyższe, jedną całość 
gospodarczą stanowiące, wystawione na li­
cytację, są ocenione wraz z przynaleźno- 
ściami aa 6102 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 3066 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, daia 4. lipca 1904.

Konkursa
L. Prez. 2809 (4 1/4) (6092 3 - 3 )

K O N K U R S  
na posadę adjunkta sądowego przy sądzie 

krajowym w Krakowie.
Podania wnosić należy do 15. sierpnia 

r. b. do Prezydyum sądu krajowego w Kra­
kowie

Kraków, dnia 18. lipca 1904.

L. 2483. (5998 3— 3)
K O N K U R S .

Magistrat miasta Wadowic ogła­
sza konkurs na posadę sekretarza 
miejskiego. Ubiegający się o tę posadę 
mają się wykazać:

1. że nie przekroczyli 40-go roku 
życia,

2. świadectwem zdrowia,
3. kwalifikacyą przepisaną rozpo­

rządzeniem Wydziału krajowego z d. 
29. maja 1891 Dz. p. p. Nr. 67,

4. że nie są w jakim stopniu 
spokrewnieni lub spowinowaceni z któ­
rymkolwiek z tutejszych urzędników 
miejskich.

Posada nadaną zostanie prowizo­
rycznie lecz po roku nienagannej 
służby nastąpić może stabilizacya

Płaca roczna wynosi 2400 kor., 
dodatek aktywalny 300 kor. i 6 do­
datków pięcioletnich po 240 kor.

Podania należycie udokumento­
wane wnosić należy do dnia 1. wrze­
śnia b. r. na ręce Magistratu.

Magistrat.
Wadowice, 30. czerwca 1904.

L. 2316 (5683 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Kamionce 
str. rozpisuje niniejszem konkurs celem 
obsadzenia prowizorycznej posady 
adjunkta konceptowego z płacą roczną 
1200 koron.

Warunki:
1. obywatelstwo austryackie,
2. wiek niżej lat 40,
3. odpowiednia kwalifikacya i 

studya.
4. dokładna znajomość obydwóch 

języków krajowych w słowie i piśmie.
Prawnicy mają pierwszeństwo.
Własnoręcznie napisane podania 

obejmujące przebieg życia kandydata 
wnoszone być mają tutaj najdalej do 
18. sierpnia 1904.

Z Wydziału powiatowego.
Kamionka strum, 3. lipca 1904.

L. cz. Prez. 429 (2/4) (6147 2 - 8 )
Sąd powiatowy w Tarnobrzegu przyj­

mie do urzędu ksiąg gruntowych na ezas

trzech mięsiecy pomocniczego pisarza za wy­
nagrodzeniem po 2 kor. 20 hal. dziennie od 
sierpnia 1904. Egzamin wymagany. 

Tarnobrzeg, dnia 19. lipca 1904.

(6087 2 - 3 )
K O N K U R S .

Zwierzchność gminy Grzymałów rozpi­
suje niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady lekarza miejskiego.

W arunki wymagane są:
1. Znajomość języków krajowych
2. Poddaństwo austryackie.
3. Przynajmniej kilkoletnia praktyka le­

karska.
Płaca roczna wynosi 600 kor.
Podania stosować należy do urzędu 

gminnego w Grzymałowie najdalej do 1. 
września 1904.

Zwierzchność gminy.
Grzymałów7, dnia 18. lipca 1901.

Wyroki prasowe.
31. 164. (6148)

®u» f. £. lian ócś=  a is  4ńet)cj?ndjt in 
iPrag fyat m it betn Grfcnntnijje oom 16. Suli 
1904, ipr. 62/4, bie S e iterb erb rettu n g  ber 
9tr. 29 ber 3ebjd)rift: „Ceska Demokracie" 
bom  16. g u l i  1904 luegen ber S te f lc n  bon 
„Take co se tyce“ bis „neznrijemnuji" unb 
bon „cloyek, ktery by v ciyilni" biS „aizkou 
surovsti“ beS StrtifelS: „z małych garnison" 
bad) §§• ^91 493 ©t. ($. unb Strt. V.
be£ ®efel)e§ bom  17. SD^embcr 1862, 9 łr . 8 
3t. @. 331. ex 1863, berboten.

f. f. SlaubeS= alS $>reBgcrid)t iit 
33ritnn fjat mit bem ©rlenutnijfe bom 15. guli 
1904, s)3r. I. 27,4, bic UBetterbcrbreitung ber 
9tr. 28 ber 3 etefĄrift: „Pokrok" bom 15. 
$uli 1904 tnegeit ber <SteÓe bon „Papezstvi 
se svymi“ bi§ „touto jedoyatinou" beS 'drti- 
felS. „Papez a cert“ nad) §. 303 ©t. 
berboten.

SDag !. !. £anbe§= ais jprejjgeridjt in 
S3riinn tjat mit bem ©rfenntnifje bom 16. 
Snli 1904, ijlr. I. 28/4, bie SżBciterberbreitung 
ber 9tr. 13 ber 3eitjd)rift; „Brnensky Drsk“ 
bom 1. Suli 1904 megen ber ©telle bon „Je- 
likoz Talmudem pouceny" biS „Jeste je cas!“ 
beS SlrtifelS: „Z Pribrami" nad) §. 301 ©t. 
berboten.

5Das f. f. Iłreis=  a is  Slrejjgertdń ht 
©palato f)at mit bem ©rleuntniffe bom 14. 
Suli 1904, ipr- 1/4, bic 2Beiterberbmtung ber 
tm Slerlage „Tipografia Sociale Spalatina" 
er)d)ienencn nidjt periobijdjeu SDrucEfĄrift; 
„della Societa degli student! italiani d a lia  
Dalmazia" nad) §§. 300 unb 302 @t. ®. 
berboten.

Kuratele.
L, cz. P. 163/4 (3) (5577 2 - 3 )

Stefan Ch&wluk z Turówki został uzna­
ny maenotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiono Szymka Lis z Turówki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 18. czerwca 1904.

L. cz. P. I. 176 4 (4) (5443 2 - 3 )
Oyryl Głowacki z Borysławia uznany 

umysłowo chorym. Kuratorem mianowany 
Em ilian Głowacki w Żydaczowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 20. czerwca 1904.

L. cz. P. 96/4 (10). (5454 2 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Scbeidlę 

Pederową w Jankówce. Kuratorem ustano­
wiono Izraela Eedera w Jankówce.

O. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 28. maja 1904.

L. cz. P. VI. 109/4 (1) (5441^ 2—3)
Anna l-o Kaciułyma 2-o Medwid z 

Szulhanówki uznana marnotrawną, kuratorem 
dla niej ustanowiono Leona Zjawina.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Ozortków, dnia 19. kwietnia 1904.

L. cz. P. 78/4 (3) (5575 1 — S)
C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimiu 

ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd obwodowy w Wadowicach uchwałą 
z dnia 11. czerwca 1904 ł. cz. Ne. IV. 258 4 
(1) zatwierdzenia, kuratelę nad Antonim My­
tnikiem w Dworach z powodu stwierdzonej 
choroby umysłowej a kuratorem ustanawia 
Franciszka Olejarza w Dworach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 19. czerwca 1904.
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L. cz. P. 90/4 (4) (5816)

Za umysłowo chorą uznano Paulinę 
Herman w Bohorodczanach.

Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Dreksler w Bohorodczanach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 17. maja 1904.

L. cz. L. 9/4 (4) (5822)
Stanisława Sobolewskiego z Dudkowie 

uznano umysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiono Franciszka Za- 

jezierskiego z Dudkowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, 9. czerwca 1904.

L. cz. L. V. 9/4 (5) (5861)
Mikołaj Suchan z Konopnicy uznany 

marnotrawnym, kuratorem Baltazar Oiapa.
0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział V. 

Lwów, dnia 1. lipca 1904.

L. cz. P. 120/4 (2) i P. 126/4 (3) (5842)
Za umysłowo chorego uznano Piotra 

Wętrysa z Młoszowy.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Wę- 

trysa z Młoszowy.
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 

ryannę Mąkownę z Babic.
Kuratorem jej ustanowiono Piotra 

Bębenka w Babicach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Chrzanów, dnia 25. marca 1904.

L. cz. P. 187/4 (4) (5939)
Za chorą na umyśle uznano Franci­

szkę Golową w Hucie komorowskiej. Kurato­
rem jej ustanowiono Jędrzeja Golę w Hucie 
komorowskiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kolbuszowa, 1. lipca 1904.

L. cz. P. 66/4 (2) (5888)
Aleksandra Nester została uznaną za 

marnotrawczynię.
Kurator Ołeksa Bałandiuk.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 17. marca 1904.

j. cz. P. 65/4 (4) (5887)
Wasyl Pasielski został uznany marno- 

rawcą.
Kurator Ignac Parobecki.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 11. lipca 1904.

L. cz. P. V. 91/4 (1) (5914)
O g ł o s z e n i e .

Władysław Wohanka z Folwarków zo­
staje uznany za marnotrawcę a kuratorem 
dla niego zamianowany Jan Skórny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, 8. czerwca 1904.

L. cz. P. 219/4 (1) (5911)
0. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach 

ustanawia nad Marcinem Michalczyszynem 
z Kuropatnik kuratelę z powodu marnotraw­
stwa a kuratorem ustanawia Franka Osie­
ckiego z Kuropatnik.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 10. czerwca 1904.

L. cz. P. 185/4 (1) (5754)
Stach Kuziów z Susułowa uznany mar­

notrawcą kuratorem jego ustanowiony Stach 
Muryha z Susułowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, 15. czerwca 1904.

L. cz. P. V. 277/3 (1) (5800)
Jędrzej Kłuczkowski z Grzybowic uzna­

ny marnotrawnym, kuratorem jego ustano­
wiony Jan Oleszkiewicz z Grzybowic.

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział V. 
Lwów, dnia 16. grudnia 1903.

L. cz. L. 4/4 (4) (5778)
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 

ryannę Pyskatą w Nagawczynie. Kuratorem 
jej ustanowiono Jakóba Pyskatego w Na­
gawczynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 28. czerwca 1904.

L. cz. P. 91/4 (5) (5865)
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie usta­

nawia na podstawie udzielonego przez c. k 
Sąd obwodowy w Sanoku uchwałą z dnia 
14. maja 1904 Nc. IV. 129/4 zatwierdzenia 
kuratelę nad Janem Kuziem z Izdebek z po­
wodu stwierdzonego przez Sąd marnotraw 
stwa a kuratorem ustanawia Marcina Szubę 
w Izdebkach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Brzozów, dnia 20. maja 1904.

L. cz. L. 2/4 (5) (5792)
Za umysłowo chorego uznano Michała 

Pająka z Lachowic. Kuratorem jego ustano­
wiono Marcina Pająka w Lachowicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Siemień, dnia 14. czerwca 1904.

L. cz. P. 79/4 (4) (5926 1 - 3 )
Rozalia Kuryło z Milatycz uznaną zo­

stała umysłowo chorą a kuratorem jest usta­
nowiono Wincentego Niewiadomskiego z Mi 
latycz.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Winniki, 8. czerwca 1904.

L. cz. P. 120/4 (1) (5917 1 - 3 )
Za marnotrawcę uznano Kieryłę Ław- 

rów w Rakowie. Kuratorem jego ustanowio­
no Fedia Waków w Rakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 24. marca 1904.

L. cz. L. 5/4 (5920 1— 3)
Piotr Wtorkowski Iwana z Przerosła 

uznany marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Ołeksę Kazinka z Przerośla.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, 21. kwietnia 1904.

L. cz. L. 1/4 (4) (5884 1 - 3 )
Jan Porada w Nowej wsi uznany mar­

notrawcą. Kuratorem ustanowiony Szymon 
Porada w Trzebowisku.

0. k. Sąd powiatowy.
Głogów, 18. czerwca 1904.

L. cz. L 2/4 (3) (5885 1— 3)
Kaśka Łeśków z Porzecza uznana mar- 

notrawczynią, kuratorem jej ustanowiony 
Mikołaj Leśkóm z Porzecza.

0. k. Sąd powiatowy.
Komarno, dnia 15. czerwca 1904.

L. cz. P. 127/4 (5891 1 - 3 )
Andruch Musztuk z Łuczyniec uznany 

został marnotrawnym, a kuratorem dlań usta­
nowiono Nykołę Szeremeta.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 13. maja 1904.

L. cz. L 3/4 (4) (5779)
Za umysłowo niedołężnego uznano Ka­

rola Nykla w Braciejowej. Kuratorem jego 
ustanowiono Macieja Nykla w Braciejowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 28. maja 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Praes. 151 (20/4) (6082 3 - 3 )

0. k. sąd powiatowy w Wadowicacn 
ogłasza, że w c. k. urzędzie podatkowym 
jako depozytowym w Wadowicach przecho­
wane są od przeszło 30 lat nie podniesione 
depozyta a mianowicie:

1. W masie Nr. 37 Jerzego Benescha 
książeczka kasy oszczędności na 3 kor. 40 hal.

2. "W masie Nr. 38 Stanisława Niem- 
czaka różne monety łącznej wartości 49 kor. 
28 hal.

3. W masie Nr. 39 Jana Grzegorza 
3/4 rubla wartości 2 kor. 63 hal.

4. W masie Nr. 49 Magdaleny Bach- 
manowskiej renta papierowa Nr. 376.308 
wartości nominalnej 200 kor. i książeczki 
wadowickiej kasy oszczędności na 621 kor. 
68 hal. i 89 kor. 69 hal.

5. W masie Nr. 51 Karola Zembatego 
książeczka wadowickiej kasy oszczędności na 
2 kor. 25 hal.

6. W masie Nr. 59 Michała, Antonie­
go, Tomasza i Anny Szczęśniaków książeczka 
wadowickiej kasy oszczędności na 120 kor. 
80 hal.

7. W masie Nr. 67 Karola Grobnera 
takaż książeczka na 5 kor. 15 hal.

8. W masie Nr. 68 Józefa Nostkiewi- 
cza z Woźnik takaż książeczka na 93 kor. 
34 hal.

9. W masie Nr. 77 Jakóba Schanzera 
takaż książeczka na 16 kor. 24 hal.

10. W masie Nr. 79 Joanny Bobrow­
skiej z Wadowic 9 monet i kilka przedmio­
tów złotych i srebrnych łącznej wartości 
33 kor.

11. W masie Nr. 82 Jędrzeja Papierza 
książeczka wadowickiej kasy oszczędności na 
268 kor.

12. W masie Nr. 88 niewiadomego z 
miejsca pobytu Mojżesza Koblera takaż ksią­
żeczka na 415 kor. 72 hal.

Wzywa się przeto uprawnionych, aby 
do tych depozytów prawa swe w ciągu je­
dnego roku, 6 tygodni i trzech dni w tutej­

szym sądzie zgłosili i w należyty sposób wy­
kazali, w przeciwnym bowiem razie depozyta 
te zostaną uznane za przepadło na rzecz 
Skarbu Państwa.

Wadowice, dnia 22. czerwca 1904.

L. cz. Prez. 1139 (L8-P/4) (6039 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Escelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego zamianował dla rozpoczyna­
jącej się dnia 29. sierpnia 1904 o godzinie 
9 rano III. kadt ncyi sądów przysięgłych 
przewodniczącym Marcina Ohorzemskiego 
c. k. Radcy Dworu jako Prezydenta sądu 
obwodowego a zastępcami przewodniczącego 
c. k. Wiceprezydenta sądu obwodowego Jó 
zefa Heldenburga, c. k. rr-dcy wyższego są­
du krajowego Ottohara Ansiona c. k. Rad 
ców sądu krajowego Jana Wichańskiego, Ar­
tura Aulicha, Józefa Ohamowicza, Józefa 
Wajdowicza, Michała Bałtarowicza, Atana 
zego Skobielskiego i Marcelego Fedyńskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 16. lipca 1904.

L. cz. Prez. 1030 18/4 (6101 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na trzecią zwyczajną kadencyę sądu 
przysięgłych w c. k. sądzie obwodowym 
w Stryju która rozpocznie się dnia 12 
września 1904 o godzinie 9 przed południem 
ustanowiony został przewodniczącym Alfred 
Hinze, prezydent sądu obwodowego zastępcą 
przewodniczącego Eugeniusz Abrahamowicz 
radca wyższego sądu krajowego, Franciszek 
Buczyński, Karol Vincenz, Aleksander Poźuiak 
i Dr. Alfred Miinz, radcy sądu krajowego.

Stryj, dnia 19. lipca 1804.

L. cz. Nc. II. 100/4 (1) (6019 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Gródku podaje 

do wiadomości, że w tut. Urzędzie podatko­
wym jako depozytowym znajdują się w prze 
chowaniu przez przeszło 30 lat następujące 
depozyta:

Daniel Maciuła gotówka 33 zł. 17 ct.
Piotr Krzeszowski, Magistrat gródecki, 

srebrny pierścionek wartości 35 ct.
Abraham Aria, Małke Pell gotówka 55 

zł. 26 ct.
Georg Probst, Magistrat gródecki, Ka­

rolina Strasser, gotówka 74 zł. 03 ct.
Spadk. po Antonim Dutkiewiczu, Ka­

tarzyna Jędrzejecka, książeczka gal. kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 23163 na kwotę 
142 złr. 72 ct.

Niemkiewicz, Switeńko, Ołeksa i Olena 
Łebedyńscy, Anna Jabkowska, gotówka 18 
złr. 40 ct.

Antoni Fischer, książeczka gal. kasy 
oszcz. Nr. 17895 na kwotę 460 złr. 16 ct. 
i książeczka kasy pow. w Gródku na kwotę 
468 złr. 71 ct.

Majer Berger, Suchl Herzlinger, go­
tówka 32 złr. 16 ct.

Marya Kozakiewicz, Magistrat gródecki, 
gotówka 14 złr.

Anselm Hofferek, Magistrat gródecki, 
srebrny pierścionek, 4 łyżeczki do kawy 
srebrne i 3 okucia do fajek wartości 10 złr. 
15 ct.

Marya Kuszko, Magistrat gródecki, 8 
sznurków korali wartości 8 złr. 40 ct.

Jan Balbierer, Zarząd dóbr Ozerlany, 
gotówka 141 złr. 43 ct.

Józef Butta, Dominium Obroszyn, go­
tówka 3 złr. 50 ct.

Józef Jaworski, gotówka 1 ct. i ksią­
żeczka galic. kasy oszczędności Nr. 19057 
na kwotę 75 złr. 68 ct.

Karol Sładkowski, Niesner i Stefan 
Błock, gotówka w kwocie 70 złr. 02 ct.

Michał Bielecki, gotówka 238 złr. 37 
centów.

Józef Klimowicz — Galic. kasa oszczęd­
ności, gotówka 1 ct. i książeczka Nr. 9546 
nk kwotę 11 złr. 46 ct.

Józef Ludwik, książeczka gal. kasy 
oszczędn. Nr. 25574 na kwotę 597 złr. 54 
ct. i gotówka 66 złr. 54 ct.

Rozalia Lott, gotówka 516 złr. 84 ct. 
Katarzyna Zychar, gotówka 28 złr. 31 

centów.
Fryderyk Heiner, gotówka 28 złr. 90 

centów.
Jan Dobrowolski, gotówka 64 ct.
Naćka Kowalek, książeczka gal. kasy 

oszczędn. Nr. 26105 na kwotę 58 złr. 52 
centów.

Jan Kah, książeczka gal. kasy oszczędn. 
Nr. 25653 na kwotę 48 złr. 84 ct.

Henryk Lebkiichler, gotówka 5 złr. 39 
ientów.

Matias Lang, książeczka galic. kasy 
oszczędn. Nr. 19109 na kwotę 21 złr. 80 
centów.

Fedko Kusym, gotówka 60 złr.
. Jan Cipura, Michał Benkiewicz, go­

tówka 13 złr. 18 ct.
Mikołaj Procak, gotówka 3 złr. 20 ct. 
Matias Kowalczuk, gotówka 11 złr. 52 

centów.
Józef Stark, notaryusz Henze, gotówka 

6 złr. 54 ct.

z 1 37Nieznani właściciele, gotówka
80 ct.

Notaryusz Henze, gotówka 60 ct- 0, 
Wasyl Chmiel, komenda 30 p- P° 

tówka 8 złr. 10 ct.
Józef i Maryanna Czołkiewicz, S°

72 ct. .
Mikołaj Biduch. tarnowski dom 1 

lidów, gotówka 14 złr. *
Ozyasz Roeenbach, gotówka 10 
Hryńko Chomyk, Tytus Oliwa, k gj1? 

czka pow. kasy oszczędn. w Gródku 
na 194 złr.

Jakób Ludwik, wojskowy Sąd kr&J 
w Ofen, książeczka tut. kasy oszczęt 
916 na 174 złr. 41 ct.

Jan Kanafocki, wojskowy Sąd 
w Ofen, srebrny medal wartości 3 
centów.

Mikołaj Dudkiewicz, Stermf ■ 
Franciszek, książeczka pow. kasy oszc% 
ści w Gródku Nr. 915 na 53 złr. 1 ct“

Jan Balbier, Franciszek Balbier, / 
żeczka pow. kasy oszczędn. w Gródku 
kwotę 85 złr. 56 ct.

Nieznani właściciele, książeczka' 
kasy oszczędn. Nr. 913 na kwotę 4 ’
53 ct. . -fy

Urbanowicz, magistrat gródeck i; rpł 
watny zapis długu z daty 17/10 18*. 
1450 złr. i z daty 25/1 1850 na 5*
48 ct., razem 3993 złr. 60 ct. , i0(J]{ii

Jonas Fenster, magistrat & r }8lm 
prywatny zapis długu z daty 29/12," 
na 418 złr. 35 ct.

Wzywa się uprawnionych, aby 
depozytów prawa swe w ciągu jedneg0 *flgjli 
6 tygodni i 3 dni w c. k. Sądzie 
i w należyty sposób wykazali, w przed'i* 
bowiem razie depozyta te zostaną u lprj" 
za przepadłe na rzecz Skarbu Państw*; * Agi* 
watne zapisy długu zostaną złożone ^ 
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
Gródek, dnia 15. czerwca 1904.

L. cz. 0. 146 4 (1) (J jj!
Przeciw niewiadomej z pobytu gąd* 

Hrycowej, wniesionym został do c. k- ^  
powiatowego w Krościenku przez ™*zgtf 
i Maryannę Udzielów z Grywałdu P 
o 400 kor. .

Na podstawie pozwu wyznacza 
min do ustnej rozprawy na dzień 25- 
1904 godz. 9 rano. .

Celem strzeżenia praw niewia<j ^  
z pobytu pozwanej ustanawia się p- ^ i '  
Jankowskiego, wójta w Grywałdzie; 
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie p° jg- 
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt } ĵg 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sl* 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj®-

O. Ir. Starł OrlrłziałC. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Krościenko, dnia 7. lipca 1904.

L. cz. 0. III. 169/4 (1) or»!Przeciw nieobecnemu Janowi P uz0w> 
i Henryce Wójcickiej przedtem w GoleS^a; 
wnieśli Michał i Karolina Stachury z Q0  
szowa skargę o zniesienie współwłaS 
realności lwh. 66 gminy Goleszów. . %

Pierwsza rozprawa odbędzie 
września 1904 godz. 9 przed połud. w 
rze Nr. 38. ^ f

Ustanowiony dla strzeżenia pij® 
zwanych kuratorem Józef Cieśla z „ jffi  
będzie ich zastępywał, dopokąd się w 
nie zgłoszą lub pelnomockika nie ust*11 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ID- 
Mielec, dnia 12. lipca 1904.

L. cz. 0. V. 20.1/4 (2) (6 
\V »s'\$et'

Przeciw Józefowi i Ernestynie ^ flgg0i'/ 
mann z których miejsce pobytu Józefa w 
mana jest nieznane, wniesionym z?s prl t  
c. k. sądu powiatowego w TarnoWi®•
Herscha Bernsteina pozew o 280 kor. ffi'

Na podstawie pozwu wyznaeZ°
dyencyę do rozprawy na dzień 1
1904 godzinę 9 przed południem sal*

Celem strzeżenia praw pozwaneg 
nawia się pana adwokata Dr. Miitza 
nowie kuratorem. , -e p°l

Tenże kurator zastępywać bfrz 
zwanego w rzeczonej sprawie na je^?zie ? 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w ;apuje'
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zal5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Tarnów, dnia 18. lipca 1904.

L. cz. 0. III. 268/4 (1) .
Dla niewiadomego z miejsc8 ^ gjow 

Józefa Majkuta, przeciw któremu I #  
został przez Jaaa Majkuta pozew o 
ustanowiono kuratorem p. Antoniego
z Grodziska.

Termin do rozprawy wyzna^z 
dzień 2. sierpnia 1904 o godzinie 9 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział A 
Leżajsk, dnia 4, lipca 1904.
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maj 1904 jakoteź przesyłek

N a d a n i a
Nazwisko adresata

Miejsce 
przez oaczenia

Nr. dzień i rok miejsce

20 17/5 1903 Ropienka Wiktor Misanow New Jork
197 26/2 71 n Mikołaj Bukwiak Tomis
208 23/2 1904 Kuty Tarkus Berko Karaczynówka
378 6/3 7ł 77 Antoni Babiuk Kołomyja
209 20; 3 11 n Salamon Weisbach Stanisławów
846 20/3 n n Michał Si gier Zsbłotów

49 9/1 » Podh&jczyki Leizor Kroin Ameryka
38 15/6 1903 31 Semen Weit W anipek
23 3/9 1904 Uście zielone Semczuk Żabie

168 19/10 n 75 Ruf Gołogóry
928 24/3 n Lwów Feliks Barański Rudki

19 ? 77 Paul Gnatówski Kijów
144 i

77 Jakób Guttmann Cieszyn
969 19/1 1904 » Michał Kamiński Horodenka
274 11/12 1903 n 5 Antonina Ruszkowska Ameryka
580 28/8 1904 n 1 Konstanty Rommer Bieszczyn
573 28/3 n „ 1 Ks. Swidrygiełło Tarnowica leśna
328 2o/S n » 1 Hipolit Węgrzynowski Dolina
591 24/3 n » 1 Kazimierz Zieliński Gdów
365 17/3 n n 4 nieczytelny Lwów
86 14/4 n b 1 Semel Liebermann Lwów

820 14/4 n B 8 Kazim. Kamieuiobrodzki Lwów
269 29/3 71 Rzeszów Józef Tokarski Staraświca
587 5/3 1904 Tarnów Józefa Krasucka Warschawa
975 ? Przemyśl Georgcs Galetzaniec Kraków
656 26/8 1904 Jarosław Regina Kong Przemyśl

15 28/2 V Drohobycz Emil Hempel Rumenien
33 1/12 1903 Sambor Naftali Lautner Podbuż

208 18/1 n Zarzecze Franciszek Bock Ameryka
484 6/4 >1 Krakau 4 Artur Łukaszewski Borysław
322 5/4 71 Allieh Millet Tonos
271 15 3 » y) Feliks Nowak Wiedeń
380 5/ 11 Gorlice Maryan Gołąb Kraków
525 11/8 ?1 Lwów 8 Rudolf Oemera Komarowice
702 2 4 77 Gródek Słowo polskie Lwów

33 7/12 r> Nowosielce-Gn. Jan Chmiel Ameryka
24^ 2/3 77 Winniki Anna Supeł Stryj
698 23,4 n Krakau 1 J. Jaworski Buczacz
892 16/1 n Krosno Hęjnar Wojciech Horland
400 1311 n Wojnicz Chudziiiska Gorczyce

54 2/8 17 Bojanów D. S. Orerslreich Ameryka
80 7/12 » 77 Maryan Bajek Pas aj e
— ? Ropczyce Paryciel Filadelfia
28 18/2 77 Trembowla Jan Gronicki Ameryka

379 t
77 Andruch Motorij Li pica

198 21/2 » Kołaczyce Franciszka Komisarz Ameryka
42 1/2 71 77 Jan Rączka Ameryka

291 4 2 n Lwów Anastazja Piaszczyńska ?
239 16 3 31 Obertyn Wasyl Kałyn Ameryka

24 17/4 n 71 Stanisław Poznański Stanisławów
126 8/3 77 Gliniany Katarzyna Bernard Bojanów
157 8/5 » 15 Józef Kluczewski Kurowice
190 27/12 » Narajów Aleksander Romanów Ameryka
194 20/11 n Aleksander Romanów 71
133 1/8 n Czarny Dunajec Łukasz Fider «
192 4/1 n Żydaezów Erter Herschkowicz 77

29 12/10 n Zembrzyce Maciej Kania 71
19 4/2 n Mielec Franciszek Lach Dynów

427 24/3 j? n Beile Erlich Wiśnicz
735 26/1 n Lwów 1 Balaban Lewion Londyn
315 7/1 n n 2 Tadeusz Swierzyński Kalifornia
672 15/10 n n 1 Stefan Luczkiewicz Sewastopolj
677 6/8 71 „ 1 Elias Pinkas Klein Ward.
578 27/11 ji 77 Sikołowski Kijów
230 19/1 n Rzeszów Kloc Ameryka

43 19/1 n Kasperów Słobodzian Cnnada
102 Wolanka Fedor Humanicki Ameryka
216 11/1 n Brody O. Dawidowicz Filedelfia
284 9/12 rt Olga Kohc-ferówna Kwów
699 27/4 n Kraków Izydor Januszkiewicz Kotzman

9 8/1 T Haczów Alter Berglas Neu Jork
468 10/2 71 Kraków Bron Bronn Ameryka
602 21/3 n Złoczów S. Gromenstern Lwów
289 26/3 11 Tarnopol Księżna Suchostaw
226 7/4 >1 77 Klara Serfenstein Ameryka
122 11/1 » Krystynopol Sery Sreifa Neu Jork
211 10/2 77 Poronin Jan Skupień Olisrer
215 10/2 n 71

91 30/11 n 77 Jan Dorula Ameryka
71 17/11 n 7ł Jan Stasel 77
93 1/12 n » Jakób Skupin 3?

115 30 3 7? n Piotr Gawlikowski 71
199 7/12 11 71 Auro Ciron 71
192 27/3 » Ustrzyki Wasyl Korbarnn Młaka
358 25/2 77 Sędziszów Jan Gazdan Brandec
Bib 7/8 n Janów Hubermann Ameryka
209 15/3 n Mościska Maryan Tirly Bojary-Dublany
394 10,8 n Lisko Jan Paszkowski Lwów
241 28/8 n 71 Teodor Sterial Ameryka
151 28/12 n Niżankowice Pawło Wojtyszyn 77
144 6/1 n Błażowa Brigade Jastrzębiowska 71

53 15/4 » Dobromil Marya Żałobna Lwów
378 11/1 Rożniatów Izak Biżak Ameryka

L,
 

po
rz

. N a d a n i a
Nazwisko adresata Miejsce

przeznaczenia
Nr. dzień i rok miejsce

94 343 20/11 1903 Pomorzany Osias Glat Ameryka
95 836 13/10 37 Czarny Dunajec Sarnecki Doręc 71
96 207 30/3 37 Krakau 6 Herman Baucher Łódz
97 100 15/2 77 Majdan Maryna Dobrowolska Ameryka
98 225 24/3 77 n Michał Merezyjski Ameryka
99 88 27/12 » Dynów Jan  Juras 71

100 428 21/4 71 Lwów 1 Dr. Rebezak Jarosław
1011 666 16/4 71 „ 8 W anda Piotrowska Romanów
102 850 12/4 11 „ 1 Emil Bobaszewski Gyrsbefederowica
103 46 ? B 6 Paweł Zemtyński Podwoloczyska
104 79 ? » 1 Olga Poznańska Paryż
105 431 3 3/3 » B ^ Józef Rudnicki Wiśnicz
106 480 4/2 77 Skała Benjamin Heller Ameryka
107 45 4/2 n 71 Basil Bojko 71
108 406 28/1 71 71 Michał Tereszczuk Kanada
109 218 16/4 71 Prag Creditbank Ameryka
110 278 15/4 71 Husialyn Nowikow Husiatyn
111 934 16 3 71 71 71 77
112 933 16/3 71 71 Barnaś Londyn
113 823 14/1 71 71 Begel Filadelfia
114 49009 27/1 77 17 Biener Ameryka
115 477 18/2 77 71 Smorog Manistoba
116 482 3/2 71 Turka M. Reich Lomna
117 464 11/3 77 71 B. Kopytko Zakliczyn
118 86 14/1 » Chorostków Markus Barr Tarnopol
119 14 14/2 71 . n Snidel Gross Ameryka
120 280 — Żmigród M. Socha 71
121 112 81/11 71 71 Boczniak 71
122 700 12/4 71 Krakau 2 Machek Abazia
123 53 22 4 » Sanok Walenty Kusaba 11
124 587 18/4 71 Sambor Iwan Zawichowski Mysłowic
125 413 15/2 71 Dębica Efroim Krischer N. Sącz
126 973 14/4 71 Tarnów Ludwik Funke Possen
127 597 9/2 71 Zaleszczyki S. Bezner Ameryka
128 282 233 77 Czortków Simon Teiteilbaum Rosy a
129 195 14/1 77 Stary Sambor B. Schmidt Ameryka
130 133 30/9 77 Horodenka Fryel Manitoba
131 84 17/3 77 Dukla Heinrich Stein Waranos
132 34 30/12 37 Krynica K. Achon Ameryka

B) P ak iety .

1 
L.

 
po

rz
. N a d a n i a Nazwisko

adresata

Miejsce
przezna­
czenia

Zawartość

-0'COO

£

Waga

Nr. dzień 
i rok miejsce

Kg. gr.

8 73 31/3 1 04 Trembowla Klein Kraków siano 500
81 Bf, 2^1 B Lwów 8 Koreń Odessa banknot 5 rbl. - 13
89 52 22/8 1903 » 7 Jarezyńska Płock bluza 24 K 3 —

112 617 10 4 1904 B 1 Kot St. Sambor walizka 14 „ 6 —
120 232 4/4 „ Kołomyja Kurjer Seńkowce naboje, flo-

bert --- — 400

G, k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 28. czerwca 1904.

L. cz. 228 20/4   (5988 3—B)

E l d l y k t *
W przechowaniu tutejszego Sądu znajdują się od przeszło 30 lat następujące depozyta:

Data złożenia
Nazwisko

składającego Na czyją rzecz kor. hal.
Nazwa doku­

mentu 
przekazanego

22. marca 1860 Mateusz Hausel
Masa spadkowa 

Piotra Ćwika — 2

19. lipca 1865 
i 26. marca 1868 Sebastian Ozepiel

Masa spadkowa 
Piotra Smoła 88 95

15. marca 1866 Jan Kozioł Katarzyna Wolak 70 84

28. lutego 1869 Abraham Szaja Mendel Wolf 8 84

44. grudnia 1889 Karol Schellenberg
Ohaja W itriol, Rachela 
Zughaft, Gita Rieg i 

Jakób Gerstenfeld
500 —

31. grudnia 1869 Olimpia hr. Bobowska
Kaucya w sporze 
z Simchą Keilem 
0 1557 złr. w. a.

120 —

6. września 1870 Israel Isler
Kaucya z powodu 
dostawy żywności 

aresztanckiej
40 —

16. stycznia 1868 ks. Antoni Żmudziński ? — 1

25. lutego 1863 Jędrzej Pawełczak Wojciech Pawełczak — — akt darowizny

12. sierpnia 1865
były e. k. Sąd powia­

towy w Zasowie Freindle Rausel — — weksel

W myśl cyrkularza gubernialnego z dnia 12. maja 1826 1. 19755 Nr. 66 Zb. ust. 
praw. dekretu nadwornego z dnia 18. maja 1825 Tom. 53 Nr. 50, Zb. ust. pili, tudzież 
dekretu nadwornego z dnia 13. lutego 1837 Nr. 173 Zb. ust. sąd. wzywa się wszystkich 
uprawnionych by do tych depozytów prawa swe wciągu jednego roku, 6 tygodDi i 3 dni 
w tutejszym sądzie zgłosili i należycie wykazali, w przeciwnym bowiem razie denozyta 
te zostaną uznane za przepadło na rzecz Skarbu Państwa, a prywatne dokumenta zostana  
złożone w registraturze sądowej. -

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I,

Radomyśl, dnia 22. czerwca 1904.
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L. cz. h. 828/4 (6184)

W Sprawie prenotaeyi prawa zastawu 
870 kor. 60 hal. w stanie biernym ciała hi­
potecznego 1. 895 Karola Mslinowskiego syna 
Michała własnych ma być doręczoną uchwa­
ła  dla Karola Malinowskiego syna Michała.

Ponieważ miejsce pobytu tegoż nie jest 
znane ustanowiono dla niego kuratora w 
osobie adw. dra Pohla w Brzeżanach na tak 
długo dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 16. czerwca 1904.

L. ez. 0. II. 204/4 (1) (6178)
Przeciw Piotrowi Daroeha, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Sokoło­
wie przez Jana Darochę pozew o własność 
1/4 części realności lwh. 12ź gm. Górno.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 21. lipca 1904 godz. 9 rano 
Nr. b. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. W ojńecha Matulę w Górnie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Sokołów, dnia 18. lipca 1904.

L. cz. C. II. 76/4 (1) _ (6148)
Przeciw Petrowi i Wasylowi Kasyanom 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Mielnicy przez Iwana Kasyana z Trubezyna 
pozew o własność części realności objętej 
whl. 91 ks. gr. gm. kat. Trubczyn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie biuro Nr. 4 audyencyę do rozprawy 
na dzień 9. września 1904 o godz. 10 przed 
południem.

Celem strzeżenia prawr Petra i Wasyla 
Kasyanów ustanawia się pana Uszera Eisen- 
berga w Mielnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Petra 
i W asyla Kasyanów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 2. lipca 1904,

L  cz. Ow. 797/4 (1) (6187)
Przeciw nieobecnej Krystynie Duj przed- 

;em w Padwi wniósł Jan Duj przez adw. 
Ira Wronkę w Mielcu skargę o 8000 kor.

Na podstawie tej skargi wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty z 11. lipca 1904 Cw. 
797/4 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
iwanego kuratorem adw. dr. Stojałowski w 
Carnowie będzie ją zastępował, dopokąd się 
y sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
istanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, 11. lipca 1904.

L. cz. 1442/4 (5690)
C. k. sąd obwodowy w sprawie hipo­

tecznej bez ciężarowego wyłączenia parc. 
gr. lk . 578/2, 578/8, 578/4, 578/5, 579,2, 
579/3, 559/4, 580/2, 580,3, 580/4 i 580/5 z 
kompleksu dóbr tabularnych bez nazwy whl. 
1064 ks. tab. objętych, Jana Zawady wła­
snością będących dla niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu wierzycieli hipotecznych 
Ludwiki Rydel, Wiktora Geigena, Wiktoryi 
Mamulskiej i Edwarda Podrazy ustanawia 
się na koszt i niebezpieczeństwo podającego 
Jana Zawady kuratora ad actum w osobie 
p. dra Józefk Datki adwokata krajowego w 
Dąbrowie.

O czem się riewiadomych z miejsca 
pobytu z tem wezwaniem zawiadamia, aby 
albo w sądzie się zgłosiły albo swego peł­
nomocnika sądowi przedstawiły.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 15. czerwca 1904.

A m o rty zacy e .
G. Zl. T. 25 4 (2) (5966 3 - 3 )

A m o r t i s a t i o n .
Auf Ansucben des Adam Bernatb, 

Tagarbeiters in  Schlada (Bómen) wird das 
Verfahren zur Amortisirung des dem Gesuch- 
steller augenblieh in Verlust gerathenon 
Krakauer Loses Nr. 15.429 im Nominalwer- 
te per 20 li. welcher bei der Ziehung am
2. Janner 1903 mit eiaem Treffer per 60 
Kronen gezogen wurde, eingeleitet.

Der Inhaber dieses Loses wird daher 
anfgefordert seme Rechte binnen 1 Jahr 6 
Wochen und 3 Tagen seit dem Tage der 
dritten Einschaltung dieses Ediktes geltend 
zu machen, widrigens das obige Los nach

Verlauf dieser F ris t fur unwirksam erklart
wilrde.

K. k. Landesgericht, Abtheilung VI. 
Krakau, am 27. Juni 1904.

G. Zl. T. 8/4 (4) (5384 3 - 3 )
Uber Antrag des Emanuel Axelrad 

Grossindustriellen in Ozernowitz wird das 
Amortisirungsvertahren zweks Amortisirung 
des vom Antragsteller in Veriust gerathenen 
und von der k. k. Staatsbahn Dirsction in 
Stanislau ausgestellten Depositscheines Nr. 
471/18 Yom 15. Janner 1900 betreffend ein 
Sttick 4%  Pfandbrief der galic. Aktien Hy- 
potekenbank Serie A Nr. 1995 mit Ooupons 
ab 1. Mai 1801 N. 200 K. eingeleitet.

Der Besitzer obigen Depositscheines 
wird hiemit aufgefordert binnen einer F rist 
von einem Jahre, G Wochen und 3 Tagen 
seine Reciate zum Depositscheine vorzubrin- 
gen alssonst derselbe nach Ablauf der F rist 
fiir nichtig erklart werden wird.

K. k. Kreisgericht, Abth. II. 
Stanislau, am 1. Juni 1904.

L. ez. T. 5/4 (1) (5566 3 - 3 )
Sąd obwodowy w Wadowicach wdraża 

postępowanie celem amortyzacyi zagubionej 
książeczki wkładkowej Kasy Oszczędności w 
Białej Nr. 24.501 w czasie między 1. a 6. 
czerwca 1904 na kwotę 1883 kor. 48 hal. 
opiewającej, a na imię Wiktoryi Jezierskiej 
wystawionej i wzywa każdego posiadacza 
powyższej książeczki wkładkowej, a.by tako­
wą tutejszemu sądowi w okresie sześciomie­
sięcznym, licząc od dnia, ostatniego ogłosze­
nia tego edyktu w Gazecie Lwowskiej okazał. 

G. k. Sąd obwodowy, Senat IV. 
Wadowice, 15. czerwca 1904.

L. cz. T. 18/3 (4) (558), 8— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa Stefana Nowickiego syna Michała 
urodzonego dnia 13. sierpnia 1837 w Czar-j 
nej pod Ńk. 33, który przed laty przeszło 
40 z miejsca urodzenia na W ęgry się wy­
dalił i od tego czasu wszelki słuch o nim 
zaginął, aby w przeciągu jednego roku a 
najpóźniej do dnia 1. sierpnia 1905 dał o 
sobie do sądu tutejszego wiadomość, albo­
wiem po bezskutecznym upływie tego ter­
minu na ponowny wniosek za zmarłego 
uznany będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 16. czerwca 1904.

L. cz. T. 32/4 (4) (5596 3 - 3 )
Na wniosek Herseha Silbersteina kupca 

w Lubaczowie wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne względem policy Nr, 2783 Towa­
rzystwa asekuracyjnego „Gizela“ z dnia 7. 
lipca 1890 wystawionej na 600 złr. czyli 
1200 kor. płatnej dnia 1. lipca 1909 Debo- 
rze Silberstein z Lubaczowa urodzonej ja . 

sierpniu 1889 pod warunkiem, że ona do­
żyje dzień 1. lipca 1909, która rzekomo 
zginęła.

Wzywa się posiadacza wymienionej po­
licy, aby w przeciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i trzech dni, prawa swe do tejże 
w tutejszym sądzie zgłosił, gdyż w przeci­
wnym razie polica ta za bezskuteczną uzna­
ną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18. czerwca 1904.

L. cz. T. 6/4 (1) (5567 3 - 3 )
0. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

wdraża postępowanie celem amortyzacyi za- 
gubic-nj książeczki Kasy oszczędności w Bia­
łej Nr. 20.249 wskutek spalenia się ich do­
mu w Hsłenowie w dniu 16. stycznia 1904, 
której stan to jest kapitał z procentami, w 
dniu 17. czerwca 1904 wynosił 580 kor. 
56 hal.

Książeczka, ta wystawioną była na imię 
„Johana und Katharm a G urliei11.

Posiadacza każdego powyższej książeczki 
-wkładkowej wzywa się przeto, aby takową 
tutejszemu sądowi w okresie sześciomiesię­
cznym licząc od daia ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu w Gazecie Lwowskiej okazał.

0. k. Sąd obwodowy, Senat IV.
Wadowice, 18. czerwca 1904.

po upływie tego czasokresu na ponowny 
wniosek Jana Mroczki syna Franciszka, 
zostanie Jan Ciekliński syn Grzegorza za 
zmarłego uznanym.

0. k. Sąd obwodowy, Oddz,ał IV.
Jasło, dnia 18. czerwca 1904.

L. cz. T. 19/4 (4) (6094 1— 3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Powiatowej Kasy Oszczęd­
ności w Wieliczce, wdraża się postępowanie 
eelem amortyzacji następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych dwóch książeczek 
wkładkowych tejże powiatowej Kasy oszczęd­
ności na rzecz masy egzekucyjnej powiatowej 
Kasy Oszczędności w Wieliczce przeciwko 
Franciszce Bularzowej z Bukowca, wystawio­
nych z których jedna Nr. 5924 na kwotę 
41 złr., a druga Nr. 4916 na kwotę 91 złr. 
50 ct. opiewa.

Posiadacza powyższych dwóch książe­
czek wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

ćJ  k. Sąd krajow y, Oddział VI.
Kraków, dnia 4. lipca 1904.

S p a d k i

L cz. T. 1/4 (4) (6135 1 - 8 )
E D Y K T  

0. k. sąd obwmdowy w Jaśle na wnio­
sek Jana Mroczki syna Franciszka z Brze- 
zowy, o uznanie Jana Cieklińskiego syna 
Grzegorza za zmarłego, wzywa każdego ktoby 
mi&ł wiadomość o miejscu pobytu i życiu 
Jana Cieklińskiego, syna Grzegorza i Ma- 
ryanny małż. Cieklińskich, rzym. katolika, 
urodzonego dnia 24. maja 1851 i właściciela 
gruntu w Brzezowy, który przeszło przed 
30 laty z gminy Brzezowy się wydalił, aby 
o tem doniósł w ciągu jednego roku, licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, albo 
tutejszemu Sp.dowi albo kuratorowi adwoka­
towi p Dr. T. Sienkiewiczowi w Jaśle, gdyż i

L. cz. A. 613/2, 614,2 (8) (5921 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­

szni zawiadamia, że dnia 11. kwietnia 1882 
w Mokrzanach wielkich, zmarł Wasyl Pluta 
a dnia 11. marca 1876 zmarła także Anna 
Pluta, oboje bez rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Au- 
drueha Pluty nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od daia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem r a ­
zie zostaną pertraktacye przeprowadzone ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i dla nie­
obecnego ustanowionym kuratorem Andru- 
chem Kuprylą z Mokrzan Wielkich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 7. maja 1904.

L. cz. A. 219/8 (9) (5983 3—3)
E D Y K T  

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
0. k. sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia, że w dniu 8. listopada 
1903 w Ratułowie zmarła Anna Rybisrezyk 
„Bundziarka" z pozostawieniem rozporządze­
nia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo do dziedzi­
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokoiwiekbądż tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od daia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Michał Fiedor z Ratu- 
łowa kuratorem został ustanowiony będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swej prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęła, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się  ̂ nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czarny Dunajec, dnia 3. maja 1904.

L. cz. A. VII. 30/3 (12) (5813 3—3)
E D Y K T  

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym.

0. k. sąd powiatowy w Stryju zawia­
damia, że dnia 3. kwietnia 1897 w Lisiaty- 
czach zmarła Anastazja Medwid bez roz­
porządzenia ostatniej woli.

Spadek po niej przypada z ustawy Fe- 
diowi Medwidiowi, Michałowi Medwidiowi i 
Stefanowi Medwidiowi.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Fedia 
Medwidia nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami. Dla nieobecnego F e ­
dia Medwidia ustanawia się kuratorem Jaki- 
ma Tyżbirs, który obejmie w imieniu jego 
spadek.

Stryj, dnia 19. grudnia 1804.

1 Rosendorfa siostrzeńca spadkoda cy 
, znanem, przeto wzywa się go, aby ..0; f"  
ciągu jednego roku licząc od dnia # 
danego zgłosił się w tutejszym sądzie 
oświadczenie co do dziedziczenia, * 0 pr26' 
wnym bowiem razie spadek zostani 
prowadzony ze zgłaszającymi się d jtllI-ator 
mi i dla nieobecnego ustanowiony#1 
rem Janem  Boczulakiem. , T

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Leżajsk, dnia 27. maja 1904.

L. cz. A. 119/2 (13) ( f  i l i i  f
C. k. Sąd powiatowy Oddział 

Przemyślanach podaje do wiadomości,, yg- 
17. grudnia 1900 zmarła Rozalia stjj 
ska ur. Hołdun w Ciemierzyńcach z P. a 
wieniem rozporządzenia ostatniej W®1’ 
spadku po niej konkurują Zofia 
Kamiński, M arcin Kamiński, Frak* 
Broszków, Bartko Kamiński i Piotr

Sąd nie znając miejsca pobyt# ĵ gU 
zam. Broszków wzywa ją, aby w P12̂ # '  
jednego roku licząc od daia poniżej, 
nego zgłosiła się w tymże sądzie i 
deklaraeyę do spadku w przeciwny1# 
spadek byłby przeprowadzony z ^2 tfjlip0111 
zgłaszającymi się i z kuratorem  ̂
Myezką dla niej ustanowionym. tT 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział D-L 
Przemyślany, dnia 25. maja 19# ‘

L. cz. A. 157/4 (4), 54/4 (4) ( f S ‘
C. k. sąd powiatowy w Tyczy*1 

wiadamia, że w Jaworniku zmarł 23. i? m()i 
1903 Jakób Jamrozik a 25. luteg# 
Rozalia Jamrozikowa.

Ponieważ sąd nie zna miejsca P M  
Jędrzeja Jamrozika, przeto wzywa się S 
w przeciągu jednego roku zgłosił się 1 
oświadczenie do obu spadków, gdyż *  
ciwnym razie przeprowadzi je sąd ze ^  
szającymi się dziedzicami i z kurator01# 
obecnego, Szymonem Jamrozikiem z 
nika.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1- 
Tyczyn, dnia 7. czerwca 1904.

Firmy.
G. Zl. 32/1 Gesel. I. p. 44 C5977^

Anderuagen und Zusatze z# 
eingetragenen Genossenschaftsfirmen- -^f- 

Eingetragen im Genossenschaftsreg
Sitz der Genossenschaft Sporosz- .0(j. 
Firmawortlaut: Oonsumyerein

richshiitte in Sporysz registrirte GreU° 
schaft mit unbeschrankter Haftung11- ifMMĄv MJłwwl/1AAUUa|Jł<)1 — 0  , jjjjj

Besondere Eintragungen Auflos##$pjSS 
Bestellung von Liąuidatoren: Mit B0S 
der Generalversammlung vom 25.
1904 ist die Genossenschaft aufg0*6®^; 
sind zu Liąuidatoren Nawratil Artur, 
Richard, Kobiela Johann, IlrzebiczeS■ 
Wimmer Alois, Kischa Johan, Lici - ^ 9 ^  
Ferdinand, Duraj Josef, Gałuszka K*1 
Sekunda Stanislaus, Cichy Peter u*# 
notta Josef, gewaklt worden.

Datum der E intragung 7. J # \ .
K. k. Kreis- ais Handelsgericht,

Abtheilung II.
Wadowice, am. 2. Juli. 1904.

L. cz. Firm , 853 Pjd. I. 2/18
Wykreślenie firmy. poj

Wykreślono w rejestrze dla fir® 
dynczych.

I. Siedziba firm y: Zaleszczyki-, 
Brzmienie firm y: gorzelnia b

wiecka, S. br. Brunicki.
II. Siedziba firm y: Zaleszczyk1- gtf
Brzmienie firmy: NajAowszej *■ yj 

kcyi młyn walcowo turbinowy 
br. Brunicidego w Zaleszczykach.

III. Siedziba firm y: Zaleszczyk1, 
Brzmienie firmy: S. Brunicki- ^  
Przedmiot przedsiębiorstwa:

sprzedaż piwa w browarze w Z aleszc
IV. Siedziba firmy: Żerawka. ,^o} 
Brzmienie firmy: Seweryna ^  v

Bruniekiego gorzelnia i wołown®

L. cz. A. 157/4 (5) (5941 3— 3)
0. k. sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia, że dnia 11. marca 1904 w Brzy­
skiej woli zmarł Adam Socha, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem usta­
nawia dziedzicem Józefa Sochę.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Józefa

rawce.
Z powodu rozwiązania intereso 
Dzień wpisu: 6. lipca 1904- ,
0. k. Sąd odwodowy, Oddział 
Tarnopol, dnia 5. lipca 1904-

L. cz. Firm . 280/4
(6 jO0)

0. k. Sąd obwodowy j al£0 jSie js t^  
w Rzeszowie zarządza w dniu
wpisanie do rejestru stowarzyszeń 
wo-gospodarezych przy firmie 
kasa oszczędności i pożyczek w . . z0ną 
spółka zarejestrowana z nieogra#1 ^  gpc 
ręką“, że na walnem zgromadzeni# ogt»# 
ki w dniu 1. maja 1904 odbyte® ^gpó»k 
wiono zmienić brzmienie firmy #a. ” 
oszczędności i pożyczek w Grębo^ri0 ie&°7j, 
rzyszenie zarejestrowane z * ieo^łitj prwj
poręką“, a nadto zmienić statut s p # . ^ egg 1
mując w miejsce dotychczas oboWi$

/



11
y statut spółek oszczędności i po- 

1 e2łP°, egaJ^cych ^raj° womu Patronatowi 
anta zarządu wybrani zostali ks

g0Kł:n ,uasprzycki proboszcz, Walenty Dąbek 
Jakób Kochmański g°9Pod*rz’ 

tyu ^«eiek sekretarz gminny, Michał Mo­
im, # osPodarz, Tadeusz Dul gospodarz i 

%hisz gospodarz, wszyscy z Grębowa. 
Pze zów, dnia 25. czerwca 1904.

cz. Fi^ J r m .  i 620 gp m  296 
Pls do rejestru handlowego fiirmy

(612B)

Do spółkowej.
Co n rej es*;ru firm spólkowych wciągnię-

Br:
de\
Pr:
Wi

:zyn

firm y: Lwów, 
zmienie firm y: Włodzimierz 
wicz i Spółka.

Mogiła

przedsiębiorstwa : przedsię- 
h'- 0 .ślusarsko mechaniczne dla wyrobu

narzędzi rolniczych i instalacyi

^ 0Pffia spółki: spółka komandytowa. 
dzjm;S in ic y  osobiśoie odpowiedzialni: Wło- 

Mogiła Stankiewicz, 
nonaandytnicy: jeden komandytnik.

ow.

Do zastępstwa upraw niony: jawny s 
spólnik Włodzimierz Mogiła Stankiewicz.

Podpis firmy: Własnoręczne wypisanie 
brzmienia firmy przez Włodzimierza Mogiłę 
Stankiewicza.

Dzień wpisu: 16. czerwca 1904.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 16. czerwca 1904.

L. cz. F irm . 75/S (60B6)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru stowarzyszeń wykreślono: 
Siedziba firm y: Żydaczów.
Brzmienie firm y: Bank mieszczański 

w Żydaczowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczona, poręką.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza­
nie członkom pożyczek, pośredniczenie w za- 
kupnie i sprzedaży towarów i przyjmowanie 
wkładek.

Skutkiem nie wejścia stowarzyszenia w
życie.

Dzień wpisu : 18. września 1904.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 11. września 1904,

Doniesienia prywatę.
W0jV 0r°graficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
Cziiuy J>Pońsko ■ĵljO <,ttłJ'JusK° - rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 

Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 

^ener£0ne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
2() i y najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 

ai. Wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

iT . §O M O Ł O W §II
B iuro dzienników , czasopism  i  ogłoszeń. 

LWÓW, Pasaż Hausmaim 9.

&Rzadka sposobność.
Wspaniałe reprodukcye barwne z obrazów znakomitego malarza

w i c z a  p. t.:

-  Boska Król. Kor. Polskiej i św. Stanisław
Wysyła: Biuro dzienników SokYłwskiega, LwiW, Pasaż Hausmaoa 9,

^  za cenę 2  kor. 2 4  h a l. wraz z portem.
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Mydło Schichta
,2 fZ lV L CZnaki ochronne:

Najlepsze, najwyda­
tniejsze a tern samem  
najtańsze mydło bez 
w szelkich s z k o d l i ­

w y c h  domieszek.

W szęd zie  dl o n a b y c ia !
p r u j ą c y c h  uprasza się o zwrócenie uw agi na napis „Sehiclit44 który się znsj- 

na każdej sztuce m ydła jakoteż na jeden z powyższych znaków ochronnych.

Wezwanie do Wierzycieli.
tyj . owarzysiwo akcyjne dla przemysłu tkackiego Szczepanika w likwida-

p Krakowie«.
^2eCie0XVyŻSZe Towarzystwo akcyjne zostało rozwiązane na podstawie uchwały 
* W .? 0 ŷ a'nego Zgromadzenia akcyonaryuszy z dnia 30. kwietnia 1904 

g 0 w likwidacyę.
f5!ystwWentualnych wierzycieli wzywa się do zgłoszenia w powyższem Towa-

Wie Cl _ 1 • 1 1  /    . *____  *)  1 ̂  I  

lir
j  .  ~ "  y c n  w i e r z y  i t n i i u s c i  w  p r z e c i ą g u  v  ^ e i c u u  i c i i  z i a o p u t A u j c n i a - .

jJ^ k w id a to ro w ie : Dr. Wilhelm Binder, adwokat we Wiednia, Władysław 
Ycielski, właściciel ziemski w Krakowie i Dr. Łucyan Służewski, adwo-

w Krakowie.

  0 .

^Uidał- ^ li^gesellschail fur Szczepanik's Textil-Industrie Fabriks-Anstalt in 
Di l0n łn Wien, III., Pragerstrasse 6—8.

,e Actiengesellschaft hat sich auf Grund des Beschlusses der dritten 
lh Fin ' \ ersańimlung der Aktionare ddo. 30. April 1904 aufgelóst und ist
h S 1011 getreten.

Ifiedj ge Glaubiger werden aufgefordert, sich binnen 3 Monaten wegen 
h ^ rer FOTdmmgen bel der Gesellschaft zu melden.
rflfcti t K ld u id u to re n : Dr. Wilhelm Binder, Hof- und Gerichts adwokat in 
^ Ź e w t!i^ &laus Graf Mycielski, Gutsbesitzer in Krakau und Dr. Łucyan 

e*skł Adwokat in Krakau.

Kupujcie tylko

Mroehmal brylantowy „bażanta^!
"^^■szęćLzie ćlo n a lo^ cia .

Handel Soleckiego, Lwów, ul. Batorego 2, rozdaje próbki darmo.

W&iny od 1. maja
N ow y rozkład  jazdy kolejam i

podaje

 ------  ̂ K m r y e r  k o l e j o w y .  „
Do nabycia: W księgarniach, Biurach dzienników, trafikach. — Ekspedycya

Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9.

Przewodniki po zdrojowiskach zagranicznych jako­
też rozkłady jazdy po wszystkich kolejach euro­

pejskich utrzymuje stale na składzie
ST. SOKOŁOW SKI

Biuro d.iziie2n.aa.I3s:ó-w, czasopism I ogłoszeń. 
L w ó w ,  P asaż H ausm ana 9.

Przewodniki po zdrojowiskach europej­
skich, po kipielach morza Bałtyckiego 
i Północnego, przewodniki kolejowe i 
hotelowe, poradniki kąpielowe polskie

i  niemieckie
p oleca

SOKOŁOW SKIEGO
=  Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, =  

LW 0W , Pasaż Hausmana 9.
K A T A L O G I N A  Ż Ą D A N IE  B E Z P Ł A T N IE .

Od Redakcyi:
Premium artystyczne:

*

kolorowa reprodukeya obrazu polskiego 
artysty.

„ T Y G O D N IK  I L L O f f i O W A i r
Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

STUr M A R N O T R A W N Y
powieść współczesna J ó z e fa  W e y se n h o ffa .

M  t t  O  K  ’
powieść historyczna A . M t*ecli©wieckieg;o.

W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Illustrowanego otrzyma 5 3  
aumery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko­

piami obrazów, illustracyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową.

Nadto p r e m i u m  w y j ą t k o w e
bez p odw yższen ia  dotychczasow ej ceny prenum eraty.

TOMY (są miesicie l  toiny) powieści i dzieł popularnych
w t e m  12 tom ów  d z ie ł H. S ien k iew icza : „POTOP1 i „PAN WOŁO- 
DYJOWSKL1 o raz  12 tom ów d z ie ł  różnych  autorów  z d z ied zin y  
l ite ia tu r y , h istory i, nauk sp o łeczn ych , badań p rzyrodn iczych , 
-  W Styczniu: „W ielk ie  legen d y lu d zk ości" ; w Lutym: „M ałżeń­

stwo u różnych narodów"; w Marcu :„Z ycie artystyczn e lud zk ości"  
(z illustracyami). .

W bezp łatnym  dodatku w arkuszach powieść tłómaczona.
Prenumeratę przyjmuje:

24
i t .  p .

we Lwowie, Pasaż H ausm ana 9,
er« wszysikis Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego- razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 

we L w o w i e :

a**

£

Kwartalnie . . . .  6 kor. 80 hal.
Półrocznie . . . .  13 kor. 60 hal.
Rocznie ....................... 27 kor. 20 hal.

w  G alicy! 1 na  B ukow inie
z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie . . . .  7 Kor. 20 hal.
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal
R oczn ie ...................... 28 kor. 80 hal.

Prarnacy otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo piebnej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom 
tylko 40 hal t i kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za l ż  tomów 4 kor. 80 
hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. Należytość tę  prosimy nadsyłać razem z prenum eratą.

' Pierw sze 60 tomów Sienkiew icza, z ła t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor. w oprawie 89 kor. -  Ozdobne okładki do oprawiania 
pół rocznych kompletów „Tygodnika* można nabywać w eeme 3 kor. 20 hal.; bez prze-

Syłfei Komelet ten^O plerwszyoh tomów Henryka Slenklewioza snoźe byó nabywany seryaml po 
12 tomów, z& nadesłaniem w 5 rataeb po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. 
za tomy w oprawie. *

,  Numery okazowe I prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika*4 ^
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

irnTtt f f f i n  f ? ? i w  i w ? ?
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^ © © ©  © © © ©  © © ©  © © © ^  
©  ©
© Po cenach. §j>
©  redukcyj- yeh ogłoszenia do wszystkich

® bez wyjątku dzienników lw ow skich , 
krakow skich , w*<rsznwskich, w ie- 

©  d eń -k i'li, czeskich, francuskich e tc .,
j o , czasopism fachowych m bj = cowyeh, za-
v jf  miejscowych i zagranicznych, zamówse-
f ®  nia na klisze i rysu ki do ogłoszeń,

prenumeratę na w szelkie pisma
przyjmuje

A jencya dz en s ik ó w  i og łoszeń  
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pas ź Hausmaas !. 9.

Kosztorysy gratis.

j ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 1

ISpoisne «»gfos*efsSs8
o,d wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

4-roŁ o k o n i w l t i l ę
Cl iton & Schutleworth 

dłowski, Lwów, ul.

konną na kołach fabryki 
sprzedam tanio. Szy- 

Pieknrska 83.

M ł o d a  poszukuje zajęcia w domach
prywatnych do białego s/ycia i haftu (także 

na  , rowineyę). Eda Peszek, ul. Kleparowsku 7.

T ł o  h * a r z e n i R
Z polskiego «a nlemleeklts 1 z jilozalaoMeg-o 
na  polskie, w ykonuje zupełnie dokładnie 
w iern ie  aked^m lk Adres w  Kinrze P loka* .

M o re le  (A pryU ^zy)
nsjładniejs/e  i n ■ j szla eh et om sze wysyła codziennie* 
świeżo rwane, wybrane 5-eio kil. po i zł 70 et 

franko za zaliczką 
I i .  P r l n z ,  Z a le s z c z y l i l .

R o w e r  d a m s k i  I r s i ę z k i
marki najlepszej za 40 0  koron do 
sprzedania. Oglądać można tylko 
między 3 5 po poł.. ul Łyczakow­

ska 45, d< zorca wskaże.

Ogrodnik z Królestwa
polak poszukuje posnęły w miększych ogrodsOi 
zaraz lub później, żonaty, bezdzietny. Urzr;1;,,. 
ogrody owocowe, parki, wille, szkółki owoccrfś* 
parkowe, leśne. Ananasarnie, kwiaciarstwo, cie­
plarniane, gruntowe itp. A dres : K rak ó w  Tow. 

ogrodnicze, G ołębia 18, pod lit. A. B.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę' Sikosińską, dotknięty nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną., chorą na oczy, po­
zbawioną w szelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych  

datków do A dm inistracji naszego pisma.

O bw ieszczenie.
N iD iejszem  podaje s ię  do  

w ia d o m o śc i ,  że „Kółko dra­
ni;- tyczne“ w Haliczu zostało 
rozw iązane.L>

Halicz, cl 15. lutego k  r.
Były prezes

Stanisław Maciudzfóski.
DLA PRENUMERATORÓW

TYGODNIKA ILLOSTBOWAIBCO
w  I-em  półroczu r. b.

prem ia książkow e:
Wielkie legendy ludzkości, M. d’Hu-

miac’a.
Małżeństwo u różnych narodów, H

d’Almeras.
Japonia współczesna, W eulersse’a. 
Wojny i pokój, K. R ich efa .
Państwo interesu, J. Carnegie.
Światy nieznane, K. Flammariona.
Potop, H. Sienkiewicza.

W Tygodniku drukują się pow ieści:

Syn marnotrawny, J. W eyssenhoffa. 
Mrok, A. Kree.howieckiego.
W r o g i e  s i ł y ,  J . A. N eu (w  arkuszach). 

Przedpłata Tygodmka zilustrowanego w ynosi:
QŴ r 90 1U z oprawnymi dotatkami
9 K  20  h pocztą 7 K 20 h, z oprawnymi do­

datkami 9 K 60  h.

E kspedycja  TYGODNIKA IL L U ST R o WANI EGO 
we Lwow ie, Pasaż Hausmana 9.

Na cały świat s‘»wpp morela!
Wysyłam odwrotną pocztą wielkie piękne i wybie­
rane morele w 5-kilowym koszyku Lanco za zali­
czką I. g tunek 3 kor. 75 hal., II. gatunek 3 kot-. 
50 hal. Do każdego koszyka dołącza się pouczenie 
jak  się ma z moreli rozmaite marmolady zrobić. 
Także wspaniałe rtng io ty  5-kiluwy koszyk 4 kor.

A  jf  t t s s b r *  « c*li, 7 M Ir!.

Nasza najw iększa troska-! Spt
Tą dla każdego ważną i pożyteczną bro- i 

szarf proszę żądać bezpłatnie u

E. SMETAOZEK R
M unchen, I I .  B rieffach  106.

śeaassi i m m m  «g«igi

HAŚfi msUna I0DLII
w PARYŻU.

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry- 
zcze, czerwoności, krosty, wągry, 

wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
“ °  dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty

na częściach ciała porosłych wło­
sami i wszelkie słabości nasbórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 

włosów n* brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 21/* frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte- i 
ce p. M O U L IN , 30 ulica Louis de Grand. |

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolaseha, we- 
wióskiego, Beisera. Sklepińskiego, E hrbara i Ru- j 
ckera. W Krakowie w aptekach pp.: T ranszyńskie- j 
/o  Redyka i Wisznieweidego.

Tłocznie do owoeóW 
Tłocznie do wmogro^

z p o d w ó j n y m  z a c i s k ie m  r ę c z n y m  „ h e r k u l ® 8 '

Tłocznie Iiydranlic®*1̂
o  s i l i ł a m ,  c i s i s ta .

I łjn y  io  owoców i winogron ,
Kompletne stułę lub przenośne. urządzenia do f a b r y k

m cism ó w  ow ocow ych  . ,d
T ł o c z n i * . ?  d o  w y c i s k a n i a  s » & ó w  o w ^ c o ^ y c l i ,  m ł y n y  d o  

S u s z a r  i n a  o w o c e  i ja ^ z y - ^ y ,  s z y n k i  d o  k r a j a n i a  i o b i e r a n i a  
n a j n o w s z e  s a m o c w y w i t e  s i k a w k i  p r z e n o ś n e  i n a  k ó łk a c h

' SYPHONIA“
do wimiiCji ogrod ó^j sadów , chmśelarń i pól

jPłiagri do "wirLrLlo ■
w y r a b ia j ą  i d o s t a r c z a j ą  p o d  g w a r a n c y ą  j a k o  s p e c y a l n o ś ć  i n a j n o w s i

k o n s t r u k c y i
F a b ry k a  m aszy n  gospodarczy?.!? , lej& rnia ż e la z a  i h a m e rn ia  par® **

T h .  M A Y F A B T H  i  S p ó ł J * *
W iedeń 111 T&borstr&sse ETr. 71*

Nagrodzona przeszło 530 medalami srebrnemi i złotemi. 
Ilu stro w an e  cenn ik i bezpła tn ie . Zastępcy poszuk1

Ruch pociągów kolejowych, obowiązujący z dniem 15. czerwca 1904 r. (Czas ś r o d k o w o - e u r o p e j

Poeiąg
posp. | osob.
Irz reh  o g
L2-2C

“ I

2-31
i

3-25 |
-- titJU

- 6-10

— 7-30
7-40

> -- --

8-00 
8-10 
8 20 
8-55

1-30

10-02 
10 20 
11-25 

1-10

1-40

2-30

—

— 4-35

4-4-5 
5.03
5-30

— 5 40

5-50

8-40 —

— 9-10

9-50

_
1 0 0 0
10-20

10-40

ID  o  T m w  o  w  s ł
Na dw orzec g łów ny

z lckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa. Dela- 
tyna (ud 1/10 do 30/i). Zaleszczyk, Nowosieliey, Beihoraethu, 
Czudina. Serethu, Rado wiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławiu., Warszaw}', W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza. Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grtymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sąecn, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów», Sanoka, Cliyrowa. 

z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Deiatyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 3u/9 w niedziele i święta), Koj-ozmezo (od 1/5 do 30/9 
wł.). Brodiny, Pntny, Suczawy, Dorny W atry (od 1/7 do 
31/8), Saretu, Berhomethu, 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Lawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa. 
ze Stanisławowa, Żydaczow-i, Petutor. 
z Jaworowa.
z nrakow a (Berlina, Wiocławi.-, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Ko ków, W ieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezo La.borcz (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławiu, 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Ż y d a e z o *  Potutor, Korfismezo. 
z Ławoeznego, Kałusza, Ohyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia., Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza. Sa­
noka. Ohyrowa

z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmanta, Nowosieliey 
przez Zaezkę, Wyźnicy, Serethu, Suczawy, Ra.lowi.ee. 

z Podwołoezyskj (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyezyniee, Kozo wy. 

z Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skoiego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iw^nia pustego, Skały, Kopyezyniee. 
z Krakowa, (Berlina. Wrocławia,, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy. Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
yia Dembiea, Sambora, Ohyrowa. 

z Iekan, Żydaezowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi). Za­
kopanego przez Kra ów (od 25/6 d - !5/u) Nowego °Sąeza, 
0 iłowa (od 1/7 do 15 9) Pasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrnwa. 

z Iekan, (Bukaresztu), Potutor, Ż- daezowa, (od, 1/5 do 30/9), 
Ozortkowa, Husiatyna, Korósmezo, Nowosieliey, Dorny Watry, 
Suczawy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsb du, Oświęcima, Wb-liczki. Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyr-w u 

z Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, lw ania pustego, Husiatyna. 
zbawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

Pociąg
posp. osob.

2-51

8-25

1-55

2-45

255

4-10

620

6-30

6-45
6'50

a115 ■ Je

910
9-25

10'35
1045
10-50

4 3  T a  W  O  THS1  S i
Z  dworna g/łówaaąto

(Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy

Sambora, Sanoka, Mozo Laborcza>. 
Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa,

3-0-5

3-30
3-40
5-48’
5.55

>■20

6-40
7 05 
9-00

ló  05 
10-42

10-55

11-00

11.05 
11 10

do Krakowa , . .  .............................  -
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Z akopaneD 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sąe-:a. i ,

do Iek an , (Jass, Bukaresztu, Constancy), Korosmezo (°“ ., 
30/9), Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny,
Dorny Watry, Koemania. igba1*

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, K»r nyib®' 
Chyrowa, Pesztu, ° 
nowa, Iwonicza,
Oświęcima. ^

do Iekan (Jass, Bukares.-ta, Botuszan), Żydaezowa, Ppgl 
Ko:osmezó, Ozortkowa. Nowosieliey, Brodiny, Putny, 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suczawy'. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynie 
tyna, Czortkywa 

do Ławooznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa. laha^ 1
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, £ j brze 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, N a(1 
Zakopanego (v.m Kraków od. 25/6 do 15/9). ggjic
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), ^ 0n» 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż. N. Sącza,
(od 1 j i do 15/9), Oświęcima.

do Lawocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodoro 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Ozerniowiee, Delatyna, Z deszczyk/ Nowosieliey-
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. Jfr
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyuie®̂  

kowa, Husiatyna, Skały, lwania Pustego, •»
do Iekan, (Botuszan, Ja«s, Bukar sztu), Kałusza, .rtia®1 

Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyźnicy, Kórosmazo,
Dorny W atry, Suczawy, Nowosieliey. . v,a(łu/ 'a

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, ba^2° 
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Du 
Oświęcima.

do Tuebii (od 15/6 do 30/9 -włącznie), Skoiego 
włącznie), Stryja, Chyrowa, 
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa.
do Sambora Chyrowa.
do Jaworowa
do Kołomyi, Żydaezowa.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawyb ^oz»’ 
Karlsbadu, Chyrowa, Mezo Laborez (Pesztu), Now ® 
Orłowa, Oświęcima.

do Lawocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kał1132
do Rawy ruskiej, Sokala.

,du)

.o  (od l /5 ^ '  
Borysławia, C h o d o ro

pr

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów. ^  1*$^.
dr, P rzem yśa (od I/ó do 30/U włąe-nie), C h y r o w a .
do lckan. Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźniof’ - ^ t r  

liey, Berhometha, Czudina, Serethu, Brodiny, D°r 
Suczawy. ' ^

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), 
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, W ie l ic z k i ,  
Zakopąpego  ̂od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 3d/4h ■’ 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, lw ania pust®^ ’
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja. y
do Rawy ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli)-

Pociągi
3 00, 4-30 i 5 03 po poł.,

lokalne.
z Brzuehowie 6’42, 7 30 rano, 11-45 przed poł.

7 54 i 8-59 wieczór (do 11/9 włącznie), 
z Janowa 8 20 rano, 1 16, 4 45 po południu, 9'25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

włącznie), 10-10 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedzieie 
i święja)

ze Szeze ca 9-35 wieczór od l/fi do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. Ii'35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

do Brzuehowie 5 48 rano, 
7 05 i 8 04 wieczór 
dzień).

. puL
0 ó-05 f. W

9 30 i 10'50 przed połud., 1'05, 3 35, ^ej
(do 1 l/S włącznie), IklO w noey

•pO ! ■ * * $do Janowa 6-50 rano, 915  przed poł. (od 1/5 do 30/9 w ł ą o ^  d®
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3-18 po poł. 
włączni>") i 5’48 po poł. " _ . i św^ 1

do
do

Szczerca 1 45 
Lubienia W

3Z(od i/5
^ JGV | j
po poł. (>,d 1/6 do 11/9 włącznie w niedzi®j® . ja). 

2-.15 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedzieie i sW *

et»>

2-15

5-06

10-021

N a  d w o r z e o  „ P o d z a m o z e ^

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyezyniee, Czortko a.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, lw ania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Potutor, lw ania pustego, Skały, Husiatyna.

Z  d w o r o a  „ P o d z a m c z e
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy°: 

tyna, Ozortkowa 
do Tarnopola, Potutor. „czfnie<3Sn
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, ^-°P-f(jrzyji1̂  

leszezyk, Husiatyna, Skały, lwania pustegOi 
Ozortkowa.

d o  Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów. _ ^W'°'
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, lwania pUk °  

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, G r z y m a ło w a .  ^

 —       — — — — — -_ _ _ _ _ _ _ _    -------------------------------------------------
U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od ezasu lwowskiego. — W mlo3zaJ  5 

bilety jazd y : Zwykłe bilety: ageaeya dzienników J. St. Sokołowskiego w Pasażu Haosmana .1 9 od 7-mej rano do 8 mej godz ny -Tie3Z°
i wczelkiego in ago rodzaju bilety, taryfy, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. biuro informacyjne kolei państwowych (ul- &”  ’ ■ — - • ■ ’ ’■ z . . ,  ̂ . i  ̂ do 1* teJw- podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (od 8 -mej rano do 3-ciej po p o ł , a w święta od 9-tej przed poł.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopadaj, ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. P apier z fabryki B raci F ia łk ow sk i


